
POGODA
Diiś będzie pochmurno i zimno. Moż­

liwy opad śnieżny. Temperatura około 
35 stopni. W nocy śnieg i temperatura 
28-30 stopni.

W sobotę będzie na ogół pochmurno 
i zimniej, prószący śnieg. Temperatura 
30-32 stopni.

Możliwość opadu śnieżnego dziś 80 
procent, w nocy 60 procent, w sobotę 
40 procent.

Wschód: — 7:17. Zachód: — 3:27.
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KALENDARZYK
Dziś — piątek, dnia 28 grudnia — 

Ś.Ś. Młodzianków, Teofila.
Jutro — sobota, dnia 29 grudnia — 

Tomasza.
Pojutrze — niedziela, dnia 30 grudnia 

— Eugeniusza, Sabiny.
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PRZYDZIAŁ 30 GALONÓW MIESIĘCZNIE
Sensacja Kryminalna w Polsce

Howard Hughes 
Oskarżony 

o Konspiracje
Las Vegas, Nevada. (UPI)

— Multimiiiliianer amerykań­
ski, sławny z unikania ludzi, 
Howard Hughes, lat 68, zo­
stał oskarżony wczoraj przez 
Federalną Ławę Przysięgłych 
o konspirację i manipulacje 
akcjami przy nabyciu linii 
lotniczej “Airwest”. Oskarże­
nie obejmuje także czterech 
wspólników Hughes.

Hughes, który od ostatnich 
20 lat unika ludzi, w przewi­
dywaniu wniesienia przeciw­
ko niemu oskarżenia, prze­
prowadził się przed kilkuna­
stu dniami z Londynu na je­
dną z wysp Bahamskich, 
Freeport. Władze Bahamy 
przed kilku tygodniami od­
rzuciły żądania rządu amery­
kańskiego ekstradycji zamie­
szanego w aferę “Watergate”
— finansisty amerykańskiego 
Robert Vesco.

Zawarty przed 42 laty tra­
ktat władz amerykańskich z 
władzami Bahamy, przewidu­
je ekstradycję tylko tych któ­
rzy zostaną oskarżeni o mor­
derstwo, gwałt albo kradzież. 
Hughes twierdzi że gdyby 
ukazał się kiedykolwiek w są­
dzie, to otrzymałby tyle pozw 
sądowych że do końca życia 
byłby więźniem wytoczonych 
przeciwko niemu spraw sądo­
wych.

Oskarżenie wniesione prze­
ciwko Hughes — obejmuje 
transakcję przeprowadzoną w 
roku 1968 przez należącą do 
nfiego firmę Hughes Tool Co. 
Firma ta wykupiła za sumę 
$130 milionów, włączając w 
to $40 milionów długów, linię 
lotniczą “Airwest”. Trans­
akcja ta przyczyniła się do 
tego, że posiadacze akejli w 
linii Airwest ponieśli wielkie 
straty gdyż otrzymali za te 
akcje połowę albo też mniej 
aniżeli $22 jaka to suma była 
im zapewniona przy wstępnej 
propozycji zakupna tej linii 
przez Hughes. Hughes oficjal­
nie przejął tą linię w kwiet­
niu 1970 roku.

Honorowy 
Konsul NRF 

Uprowadzony
Belfast (UPI) — Thomas 

Niedermayer, honorowy kon­
sul Niemieckiej Republiki Fe­
deralnej i dyrektor filii Grun- 
ding Electronics w Belfaście, 
został uprowadzony w dzielni­
cy Suffolk stołecznego miasta 
Ulsteru.

Świadkowie stwierdzają, że 
konsul został zmuszony do 
wejścia do samochodu, który 
pośpiesznie odjechał.

“Wygląda na to, że mamy 
do czynienia z porwaniem. 
Podejrzewamy o dokonanie 
tego czynu IRA” — powiedział 
rzecznik policji.

Wszystkie trasy wylotowe 
w Belfaście zostały zabloko­
wane. W katolickiej dzielnicy 
ńndensonstown, w pobliżu 
której uprowadzony mieszkał, 
sprawdzany jest dom za do­
mem.

Policja otrzymała pomoc od 
armii brytyjskiej w postaci 
helikopterów, które przepro­
wadzają wywiad z powietrza.

Lżejszy Kaliber
“Dużym powodzeniem cieszył 

się kiermasz rybny w “Delfi­
nie”, w którym Centrala Rybna 
zaprezentowała dwie nowości 
marynatów śledzia i makreli”, 
informuje z entuzjazmem łódz­
ki ‘Głos Robotniczy”.

Co Się Stało 
z Obrazem 
Rubensa?
Dziwny Przypadek 
Czy Też Zbrodnicze 
Podpalenie?
Warszawa (ZW). — W kil­

kanaście dni po słynnym po­
żarze w kaliskim kościele św. 
Mikołaja, — podczas którego 
podobno spłonąć miał jedyny 
w zbiorach polskich obraz 
Rubensa — “Zdjęcie z krzy­
ża”, sytuacja jest równie nie­
jasna, jak na początku.

W Kaliszu, nikt nie wie­
rzył w złe fatum lub dziwne 
zrządzenie losu. Tutaj mówi 
się o kradzieży i zbrodniczym 
podpaleniu. Brak informacji 
powoduje, ze wśród społe­
czeństwa krążą najprzeróż­
niejsze plotki, przypuszczenia, 
fantastyczne pogłoski.

W czwartek po południu 
gruchnęła po mieście wieść, 
że radio czechosłowackie po­
dało komunikat o ujęciu 
przestępcy lub przestępców 
w chwili, gdy ze zrolowanym 
obrazem przekraczali grani­
cę. Ludzie uczepili się tej wia­
domości jak tonący brzytwy. 
Choć wydaj e się to dziwne, 
ale każdy mieszkaniec Kali­
sza ma nadzieję, że obraz zo­
stał ukradziony. Bowiem ta­
kie rozwiązanie sytuacji rc- 
kuje wcześniejsze lun później­
sze odzyskanie cennego dzie­
ła sztuki, do którego społe­
czeństwo jest niezwykle przy­
wiązane od 350 lat.

Śledztwem kieruje szef pro­
kuratury powiatowej w Ka­
liszu — mgr Zbigniew Ryno- 
w.’eckl, — który pi osie nic 
udziela żadnych informn.y, 
ani o pozarze ani o jego sku­
tkach, — ani o wynikach i 
pierwszych ustaleniach. — W 
rozmowie prokurator powie­
dział: — “żadnych sugestii 
jeszcze nie mam”.

Nieścisła jest informacja 
prasy popołudniowej o zna- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Reklamowa 
Wizytówka 

Zakopanego
Warszawa (Ż.W.) — Rekla­

mową wizytówką Zakopanego 
nazywa “Życie Warszawy” 
hotel “Kasprowy” budowany 
na polanie Szymoszkowej na 
stoikach Gubałówki.

Budowa hotelu prowadzona 
przez jugosłowiańskie przed­
siębiorstwo budowlane, we­
dług projektów jugosłowiań­
skich i przy pomocy kredytów 
jugosłowiańskich (koszt bu­
dowy ok. 500 milionów zło­
tych), ukończona zostanie w 
czerwcu 1974 roku.

Dwa ścięte dachy zachodzą­
ce wzajem na siebie nfie tylko 
pasują do podhalańskiego — 
krajobrazu ale i stanowią zrę­
czne wyjście, aby schować ko­
min, który jak wiadomo żad­
nemu pejzażowi uroku nie 
przydaj e.

Hotel będzie miiał własny 
basen, saiunę, korty tenisowe, 
mini-golf i wyciąg narciarski 
o długości pół kilometra.

Będą sale restauracyjne i — 
barowe, kawiarnia z rozleg­
łym tarasem, gdzie będzie się 
można opalać w marcowym 
słońcu.

I setki pokoi na dodatek z 
balkonami, każdy z łazienką.

Wanny włoskie, urządzenia 
kuchenne austriackie, klima­
tyzacja i wentylacja budynku 
— jugosłowiańska.

Hotel zaprojektowali archi­
tekci firmy ‘Slovenda-iProjekt’ 

! z Ljubljany.
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Był Spisek 
Libijski 

w Egipcie
Bejrut (UPI) — Libański 

dziennik “Al Jarida1” przynosi 
wiadomość, że władze egip­
skie wykryły i zlikwidowały 
spisek wojśkowy, popierany 
przez Libię i zmierzający do 
obalenia władzy prezydenta 
Anwar Sadata.

Wspomniany dziennik 
stwierdza, że spiskowcami by­
li oficerowie egipskich sił 
zbrojnych, sympatyzujący z 
reżymem libijskim.

“Przywódca libijski pułk. 
Moammar Khadafy osobiście 
popierał tych oficerów,” 
stwierdza “Al Jarida,” powo­
łując się 'libańskiego polityka, 
który ostatnio bawił w Kai­
rze.”

Inny organ libański, a mia­
nowicie tygodnik “Al Massa,” 
informuje, że rząd Libii usiło­
wał dwa razy powstrzymać 
Egipt przez udziałem w Obec­
nej konferencji pokojowej w 
Genewie.

Obydwie te wiadomości sta­
nowią potwierdzenie rozpo­
znania, że stosunki Libii i 
Egiptu pogarszają się coraz 
bardziej.

Hoffa Zapowiada 
Walkę o Władze
Detroit, Mich. (UPI) James 

R. Hoffa, były prezes unii szo­
ferów ciężarówek (teamsters) 
zabiega u prokuratora gene­
ralnego o zniesienie nałożo­
nych na niego restrykcji po 
zwolnieniu go z więzienia. — 
Hoffa, przed dwoma laty, zo­
stał zwolniony z więzienia po 
odsiedzeniu pięciu lat z nało­
żonej na niego kary 13 lat wię­
zienia, za nadużycie poczty i 
zabiegi wpłynięcia na decyzję 
Ławy Przysięgłych. Prezydent 
Nixon zwolnił Hoffę z więzie­
nia, pod warunkiem że “nie 
będzie brał czynngo udziału 
ani też wtrącał się do admini­
stracji jakiejkolwiek unii ro­
botniczej przed dniem 6-go 
marca, 1980 roku.”

Hoffa zapowiada, że zamie­
rza ubiegać się o urząd prezy­
denta unii szoferów ciężaró­
wek w roku 1976 i że “jest pe- j 
wnym zwycięstwa”. <

Zabójca Kinga 
Twierdzi Że

Jest Niewinny
Nashville, Term. (UPI) — 

Zabójca przywódcy murzyń­
skiego dr. Martin Luther King, 
James Earl Ray, odwołał przy­
znanie się do winy złożone 
przed czteroma laty, twierdząc 
że niewinnie zastał skazany 
na 99 lat więzienia. — Ray 
wniósł do sądu skargę doma­
gając się $500,000 odszkodowa­
nia za osadzenie go w więzie­
niu, za zbrodnię której nie po­
pełnił.

W czwartek, w wywiadzie 
udzielanym przedstawicielowi 
dziennika “‘Nashville Banner”, 
Ray twierdził, że “nie widzia­
łem zabójcy Kinga i twierdzę 
dalej że jestem niewinny tej 
zbrodni”. Ray odmówił udzie­
lenia dalszych informacji. Sta­
cja telewizyjna WSM-TV w 
Nashville podała, że zniesio­
na przez Ray skarga do sądu 
federalnego rzekomo wymie­
nia kilku konspiratorów w za­
machu na życie Kinga. Do­
tychczas nie ma potwierdze­
nia tej wiadomości. Ray doma­
ga się dalej przeniesienia go 
z izolacyjnej celi do wspólnej 
z innymi więźniami celi, oraz 
zabronienia stanowym wła­
dzom więziennym przeniesie­
nia go do federalnego więzie­
nia.

IATA Komunikuje
Manila (UPI) — Anthony 

Vandyk, rzecznik IATA (Mię­
dzynarodowej O r g a n i zacji 
Komunikacji Lotniczej) od 
spraw kontaktów publicznych 
powiedział, że ze 113 linii na­
leżących do Organizacji już 
111 zgodziło się z dniem 1-go 
stycznia podnieść ceny za 
przeloty międzynarodowe.

Podwyżka ta ma wyrównać 
rosnące ceny paliwa samolo­
towego.

Zgoda Sajgonu
Paryż (UPI) — Delegacja 

Sajgonu zgodziła się podjąć w 
piątek dwustronne rokowania 
z Viet Congiem, w ciągu osta­
tnich kilku tygodni, trzy razy 
zrywane przez komunistów.

Uzgodniono, że spotkanie 
odbędzie się w willi na parys­
kim przedmieściu La Celle 
Saint Cloud.

Kandydaci 
Na Premiera 

Hiszpanii
Madryt (UPI) — Rada 

Królestwa, najwyższe ciało 
doradcze, które na mocy Kon­
stytucji hiszpańskiej “ma po­
magać szefowi państwa w 
sprawach najwyższej wagi”, 
dokonała wyboru trzech kan­
dydatów na stanowisko pre­
miera, opróżnione po zamel­
dowaniu w zamachu bombo­
wym premiera Luis Carrero 
Blanco.

Ostatecznego wyboru—zgo­
dnie z Konstytucją — dokona 
szef państwa, generalissimus 
Francisco Franco.

Wśród nominatów jest 
dwóch wojskowych i jeden 
cywil, obecnie sprawujący 
funkcję premiera.

Nazwiska kandydatów są 
następujące:

Wicepremier Torcuato Fer­
nandez-Miranda, który po za­
machu automatycznie objął 
stanowisko premiera na okres 
10 dni.

Były minister Juan Casta­
non de Mena, wysokiej rangi 
oficer, mający powiązania z 
kołami wojskowymi.

Admirał Pedro Nieto An- 
tuez, były minister floty i bli­
ski przyjaciel generalissimusa 
Franco.

Rada Królestwa, która do­
konała wyboru, składa się z 
17 członków, którzy reprezen­
tują Parlament, siły zbrojne, 
sądownictwo, władze miejskie 
i inne instytucje rządowe.

Franco jeszcze przed nie­
dzielą dokona formalnej no­
minacji szefa rządu.

Zgon Pioniera
Tournus (UPI) — W wieku 

lat 93 zmarł w domu własnym 
pionier lotnictwa francuskiego 
i fabrykant samochodów — 
Gabriel Voisin.

Ustanowił on oficjalnie u- 
znany rekord, gdy w 1908 ro­
ku przeleciał na swoim dwu­
płatowym samolocie dysians 
jednego kilometra. Voisin był 
zdania, że wyczyn jego był 
ważniejszy od wyczynu braci 
Wright, których samolot “nie 
latał o własnych siłach” i wy­
rzucany był w powietrze przy 
pomocy katapulty.

Nixon Na Ślubie 
Swego Lekarza

San Clemente, Calif. (UPI) 
— Prezydent Nixon przed kil­
ku miesiącami przyrzekł swe­
mu osobistemu lekarzowi, gen. 
Walter Tkach, że będzie obec­
ny na Jego ślubie z panną Che­
ryl Ann Gaillard z La Jolla, 
Calif., która przez pewien okres 
czasu pracowała w biurze let­
niej rezydencji prezydenta. — 
Tkach w ub. tygodniu wyjechał 
do Kalifornii, ale nie liczył na 
obecność prezydenta, ze wzglę­
du na istniejący kryzys ener­
getyczny. To też był mile zdzi­
wiony, gdy dzisiaj prezydent 
wraz z żoną przybył na jego 
ślub, jaki miał miejsce w ka­
plicy szkoły Bishop, do której 
uczęszczała panna młoda. — 
Tkach, lat 56, od roku 1958 jest 
osobistym lekarzem prezyden­
ta. Pani młoda jest absolwen­
tką z roku 1969 uniwersytetu 
Southern California.

Podróż Nixona 
Wywołała 

Kontrowersje 
Washington. (UPI) — Po­

dróż prezydenta Nixona w sa­
molocie pasażerskim do Kali­
fornii, spotkała się z krytyką 
ze strony agentów bezpie­
czeństwa i Federacji Agencji 
Awiacyjnej, którzy uważają, 
że Prezydent naraża swe ży­
cie na wielkie niebezpieczeń­
stwo, podróżując w ten spo­
sób.

Sekretarz prasowy Białego 
Domu, Ronald Ziegler, na­
zwał obawy te za bezpodsta­
wne, podkreślając że podróż 
samolotem pasażerskim spra­
wiła Prezydentowi przyjem­
ność, a po drugie Prezydent 
chciał dać osobisty przykład 
konserwacji paliwa do samo­
lotów, nie korzystając z sa­
molotu prezydenckiego, heli­
kopterów i specjalnego samo­
lotu dla korespondentów pra­
sowych, którzy towarzyszą 
Prezydentowi we wszystkich 
jego podróżach.

Administrator Federalnej 
Agencji Awiacyjnej, Alexan­
der Butterfield, jest zagnie­
wany że nie został przed cza­
sem poinformowany o zamie­
rzonej podróży Prezydenta. 
Agencja ta, zgodnie z pra­
wem, zobowiązana jest do 
wprowadzenia specjalnych 
środków bezpieczeństwa gdy 
Prezydent znajduje się w po­
dróży samolotem. Do środków 

! tych należy skierowanie znaj­
dujących się w powietrzu sa­
molotów do innych stref, gdy 
samolot Prezydenta startuje 
lub ląduje na lotnisku.

Podróż samolotem pasażer­
skim Prezydenta, wywołała 
także wielkie zamieszanie 
wśród korespondentów przy­
dzielonych do Białego Domu. 
Korespondenci ci musieili po­
starać się o własne bilety lo­
tu do Kalifornii. Niektórzy z 
nich znajdowali się na Flory­
dzie, licząc na to że Prezy­
dent spędza kilka lub kilka­
naście dni w swej rezydencji 
na wyspie — Key BiScayne.

Egipt Zestrzelił 
Samolot Izraela
Kair (UPI) — Rzecznik do­

wództwa egipskiego powie­
dział, że na południowym 
odcinku kanału Sueskiego 
Egipcjanie zestrzelili samólot 
izraelski, który przeleciał nad 
stanowiskami egipskimi w po­
bliżu linii rozejmiowej.

“Około godz. 11:30 przed 
południem pewna ilość samo­
lotów nieprzyjacielskich naru­
szyła naszą strefę powietrzną 
na południowym odcinku ka­
nału Sueskiego.

Nasza obrona powietrzna 
zestrzeliła jeden z tych samo­
lotów, który spadł w płomie­
niach. Pozostałe samoloty od­
leciały w kierunku wschod­
nim” — stwierdza oficjalny 
komunikat dowództwa egip­
skiego.

Jeśli Dojdzie Do 
Racjonowania 
Benzyny
Plan Wszedłby 
w Życie z Dniem 
1-go Marca
Washington (UPI-CT) — 

Administrator federalnej 
agencji energii, William E. 
Simon, przedłożył wczoraj 
plan możliwego racjonowania 
benzyny, jeśli dotychczasowe 
dobrowolne środki nie dadzą 
pożądanych wyników. Plan 
Simona przewiduje przydział 
benzyny dla każdego kierow­
cy samochodu w wieku po­
wyżej 18 lat, od 30 do 35 ga­
lonów miesięcznie. Każdy li­
cencjonowany kierowca otrzy­
małby kartkę ze stanowego 
biura licencji samochodo­
wych, która upoważniłaby go 
do wymiany tej kartki, po 
opłacie jednego dolara, na ku­
pony. Tylko posiadacze kartek 
mogliby zakupywać benzynę 
na stacjach, otrzymując od 30 
do 35 galonów benzyny mie­
sięcznie. Kierowca posiadają­
cy kupony mógłby je odsprze­
dać innym kierowcom, jeśli 
nie chciałby je osobiście wy­
korzystać. Kupony zachowają 
ważność na okres 60 dni.

Kupony będą do nabycia w 
bankach, spółkach oszczędno­
ściowych, urzędach poczto­
wych i t.d. Kierowcy w miej­
scowościach gdzie nie istnieje 
masowy system transportacji, 
otrzymaliby większy przy­
dział benzyny, w porównaniu 
do mieszkańców dużych miast 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Dyrektorzy 
“Dlue Shield” 

Pod Obstrzałem
New York (UPI) — Wy­

dział asekuracyjny stanu New 
York, zarządził przesłuchy w 
sprawie nieetycznych praktyk 
stosowanych przez United 
Medical Service, Inc. (Blue 
Shield) w sprawie wypłacania 
reklamacji chorobowych.

Przedstawiciel stanowego 
wydziału asekuracyjnego po­
dał, że przesłuchy dyrekcji 
“Blue Shield” w Nowym Yor­
ku, zostały zarządzone na 
dzień 11-go stycznia. Przedsta­
wiciel twierdzi, że z 23 dyrek­
torów, jedenastu są lekarzami 
medycyny. Wpłaty ubezpie­
czenia od sześciu milionów 
członków ‘Blue Shield’ w No­
wym Yorku wynoszą $150 mi­
lionów rocznie.

Po kilkutygodniowych do­
chodzeniach, wydział asekura­
cyjny stwierdził, że personel 
biura nie odpowiada nawet na 
telefony, gdyż na 237 telefo­
nów dokonanych przez urzę­
dników biura asekuracyjnego 
w dniach od 5-go do 16-go li­
stopada b.r. musiano czekać 
od pięciu do przeszło 25 mi­
nut, ażeby ktoś w biurze od­
powiedział na telefon. Na 2,- 
300 wniesionych podań o re­
klamację, w dniach od 1-go 
lutego do 10-go listopada b.r. 
“Blue Shield” nie dał odpo­
wiedzi na tysiąc tych podań 
w przeciągu 15 dni jak wyma­
ga tego prawo. 300 osób po­
siadających ubezpieczenie w 
“Blue Shield” udało się do są­
dów w pierwszych dziewięciu 
miesiącach roku 1973, ażeby 
uzyskać należny im zwrot wy­
datków na koszta leczenia.

Wyrok w Turcji
Antakya (UPI) — Turecki 

sąd karny skazał na karę 
śmierci troje Amerykanów, 
oskarżonych o przemyt haszy­
szu. Ten sam sąd zamienił 
następnie powyższy wyrok na 
karę dożywotniego więzienia.

Skazanych zidentyfikowano 
jako 30-letnią Joanne Marie 
McDaniel z Coos Bay, Oregon, 
28-letnią Catherine Zenz z 
Lancaster, Wis. i 23-letniego 
Roberta Hubbarda, którego 
adres nie jest znany.

Trójkę tę aresztowano w ze­
szłym roku w miejscowości 
Cilvegozu w pobliżu granicy 
syryjskiej.
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Procesy o Złe Leczenie
Procesy sądowe przeciw le­

karzom o złe leczenie mnożą 
się, a sumy przyznanych od­
szkodowań bywają wysokie. 
W ostatnich 10 latach było 
kilkanaście wyroków, przy­
znających po 1 milionie dola­
rów. Inna sprawa, czy nawet 
talk wysokie odszkodowanie 
“opłaci się” w zamian za naj-

Sztywne Stawy 
Bóle Mięśni

AMERPOL SALVE I TABLETKI 
—Idealna maść w wielu wypad­
kach. Działa skutecznie przy bólach 
mięsniowyen i stawowych, spo- 
wodowanych przez artretyzm i 
reumatyzm. Polecana przy bólach 
newralgicznych, przy zwichnię­
ciach. zesztywnieniach tnlęśnl kar­
kowych, spuchnięciach, zazięble- 
nlacn głowy 1 piersi itp. Amerpol 
Salve —tuba fl.25, 8 uncj. słoik 
*SJ6—Tabletki 100 — $3.50 (oszczę­
dzacie na tym ekonomicznym roz­
miarze). U waszego aptekarza lub w

tragiczniejsze kalectwa.
Ten rodzaj procesów wy­

tworzył specjalny typ adwo­
katów, biegłych zarówno w 
medycynie, jak i w psycholo­
gii. Sukces zależy przecież 
głównie od wzruszenia ławy 
przysięgłych. Adwokaci ci 
pracują przeważnie za 1/3 lub 
1/2 wywalczonej sumy. Często 
jest to wałka, w której adwo­
kat bierze pełny udział, płacąc 
z własnej kieszeni wydatki na 
dochodzenia, na ekspertów 
itd. Niedawno w Los Angeles 
adwokat zdobył dla siebie 
$325,000, ale wydatki jego wy­
niosły $17'5,000. Zdarzają się 
i przegrane. Pewien adwokat 
w Detroit wydał $35,000 i 
przegrał sprawę.

Z początkiem br. w San 
Francisco 13-letni chłopiec 
Kelly Niles został uderzony w 
głowę w czasie gry w base­
ball. Po pobieżnym zbadaniu

ZAPRASZAMY NA

HUCZNEGO SYLWESTRA 
Do POLKA LOUNGE 

2210 MILWAUKEE AVE.
Józef i Henryka Ruśniak — właściciele.

$5.00 Wstęp. Początek o godz. 9-ej wlecz.
Doskonała Muzyka — Śpiewa pani MAGDA. 

NAGODY WEJŚCIOWE.
Tel. CA 7-9143

Przygotowaliśmy bardzo wiele miłych niespodzianek. 
KAŻDY UBAWI SIE DOSKONALE.

OŁASZER APTECE 
NT N. Ashland Ave. Chicago

w szpitalnym “emergency 
room” został zwolniony, jed­
nak w rzeczywistości doznał 
on załamania czaszki. Obec­
nie jest on całkowicie spa­
raliżowany — z wyjątkiem 
oczu, jednego palca i szyi. 
Adwokat przedstawił ławie 
przysięgłych ofiarę wypadku 
na noszach, oraz długą listę 
błędów, popełnionych przez 
lekarzy i szpital. Po 15 mi­
nutach ława przysięgłych 
orzekła wysokość odszkodo­
wania: $4,025,000. Jest to re­
kordowa suma w historii ta­
kich procesów.
Oczywiście lekarze są ubez­
pieczeni od odpowiedzialności 
cywilnej. Jeden ze znanych 
w New Yorku chirurgów-or- 
topedów płaci na takie ubez­
pieczenie rocznie $15,000.

Sen. Tunney 
Rozwiódł Się

Riverside, Calif. (UPI) - - 
Sen. John V. Tunney (D-Cali- 
fomia), lat 39, rozwiódł się z 
swą żoną Mike, lat 35, po 
uprzednim polubownym poro­
zumieniu w sprawie podziału 
majątkowego. Żona sen Tun­
ney uzyskała opiekę nad troj­
giem dzieci w wieku od lat 
sześciu do dwunastu, oraz re­
zydencję jaką sen. Tunney po­
siada w Washingtonie Mał­
żeństwo żyło z sobą 15 lat, a 
rozeszli się w maju, 1972 ro­
ku.

> Z Niezależnego Stowarzyszenia /
i i. > Polskich Kombatantów

ii '•>
Na osta'nim posiedzeniu Zarzą­

du NSPK uchwalono dodatkowo 
przesłać $50 na Inwalidów, by­
łych żołnierzy PSZ we Włoszech, 
którzy nie otrzymują żadnego za­
opatrzenia i jedynie pani L. Pu- 
cińska, Legion Młodych Polek i 
NSPK wysyłają na ręce męża za­
ufania pieniądze, które zoetają 
rozdzielone na poszczególne rodzi­
ny. Spis tych rodzin otrzymujemy 
wraz z pokwitowaniem od obda­
rowanych. Wysłano też $100; na 
Dom POSK w Londynie.

Zabawa Sylwestrowa’^NSPK 
orae SPK Koła nr. 15 i Koła Wier­
ność Żołnierska dbędzie się 31go 
grudnia, w pięknej sali St. Gre­
gory’s The Aluminated, pnr. 6700 
W. Diversey Ave., parkowanie za­
pewnione na parkowisku. Sma­
czna kolacja z szampanem, najlep­
sza orkiestra polonijna “Deluxe” 
Jusakiewicza. Naturalnie — jak 
zwykle, piękne niespodzianki, 
konkurs z nagrodami, nagrody 
wejściowe i nastrój! Strój dowol­
ny lecz wieczorowy mile widzia­
ny. Donacje tylko $1'5.

Opłatek powyższych organizacji 
odbędzie się w nowoczesnej sali 
(górna) Samopomocy Nowej Emi­
gracji Polskiej pnr. 1514 N. Mil­
waukee ul. w dniu 6go stycznia 
1974 r., o godz. 2:30 po południu. 
Podczas Opłatka wystąpi zespół 
Młodzieżowy “Pogoni” w swoim 
repertuarze. Będzie to naprawdę 
miła impreza, we.erani wspólnie

z młodzieżą zasiądą dó stołów 
biesiadnych.

Zapraszamy Polonię na nasze 
imprezy, które zawsze stały na 
wysokim poziomie, a z których 
dochód zawsze przeznaczony jest 
na dobre cele ,a przede wszyst­
kim na tych najbiedniejszych t. j. 
na Inwalidów Wojennych.

Aleksander Kajkowski prezes;
Wilhelm S. Zaleski, sekr. gen.

Brazylia Podnosi 
Ceny Kawy

Rio De Janeiro (CST) — 
Brazylia, która zajmuje pierw­
sze miejsce w świecie w pro­
dukcji kawy, zapowiedziała że 
począwszy od stycznia cena 
funta kawy podskoczy z 60 do 
63 centów, w lutym do 631/2 
centa, w marcu do 64 centów, 
w kwietniu do 65 centów, w 
maju do 66^ centa a w czerw­
cu do 68 centów.

Obejmuje to ceny zielonej, 
nie palonej kawy. Brazylia 
dalej zapowiedziała, że ogra­
niczy eksport kawy do 5.1 mi­
lionów 132 funtowych wor­
ków w pierwszych sześciu 
miesiącach roku 1974, w po­
równaniu do 9.1 milionów 
worków eksportowanych w 
pierwszej połowie roku 1973.

| Maks YiBemer

PRZEKLĘTA]
52-------- (Ciąg dalszy)

— W chwili rozstania, nie chciałam panu pozostawić 
złej opinii o mnie, dlatego tu jestem. Niech mnie pan źle nie 
sądzi i przebaczy wszystkie szalone wybryki wczorajsze; — 
jak tylko się uspokoiłam, śmiałam się, jak szalona ze wszy- , 
stkich głupstw, jakie panu ■ wczoraj wyrecytowałam. Lecz 
przyzna pan, żeś sam temu winien; doprowadził mnie pan do 
ostateczności dziwnemi zwierzeniami; czego już z pewnością 
dziś żałuje.

— Niczego nie żałuję!
— Długo pan będzie ciągnął żarty i utrzymywał, że 

kocha jakąś dziewczynkę, którą pan zna tylko z widzenia? 
Ależ to umierać ze śmiechu Pan młody i bogaty, wykształ­
cony; w chwili zostania doktorem znakomitym, pan miałby 
pałać miłością dla nieznajomej, której znasz tylko piękne oczy 
i dumną postawę rasowej paryżanki, prawda?

Mówiła figlarnie, wesoło, czarowała go wspaniałemi 
oczyma.

Daniel patrzył na nią zdumiony, zajęty mimowoli. Ta ko­
bieta była rzeczywiście piękna, zachwycająca.

Lecz obraz Gizeli odpędził od niego pokusę.
Nieświadomy niskich wyrachowań ludzkich, — wierzył 

słowom Heliety, wierzył, że tylko w zdenerwowaniu wyznała 
mu miłość, a teraz szczerze żałuje tego.

Ona zaś czuła, że właśnie to wyznanie zgubiło ją w 
umyśle Daniela; to też łagodnie, podejściem próbowała go 
ująć, żeby nie oddalił się od niej na zawsze.

Odwiedziny przed jego wyjazdem ten tylko cel miały.
V. Ciotka Salomea.

IrEE gifts
ROM CR4GIN
JOIN OUR SUNSHINE FESTAL

EARN HIGHEST INTEREST

2 LOCATIONS

CRAGIN SAVINGS
5200 W. Fullerton • Chicago, Illinois 60639 • Phone 889-1000

per 
annum

Put a Little 
Sunshine in 
Your Life

FREE 
ORANGES

Today, more and more Americans are saving for the 
good things in life as well as for future security. They're 
saving for a sunny day... and it is our job-to encourage 
them to do so. Carry home a bit of sunshine during our 
annual "Sunshine Festival", now through January 19,1974. 
There's a free, juicy orange for every visitor, as well 
as beautiful free gifts for savers.
To receive your free gift, simply open a new account in 
the amount shown below or add that to your present 
account, and then take your choice from the 
appropriate group.
Please, only one gift per family, and remember, offer 
ends January 19,1974, or when supply is exhausted.

Savings 
5.39% Annual 
Yield

per 
annum

Year Savings 
Certificate 
$10.000 Minimum 
7.35% Annual 
Yield

4-Year Savings 
Certificate 
$20.000 Minimum 
7.90% Annual 
Yield

1-Year Savings 
Certificate 
$5,000 Minimum 
6.81% Annual 
Yield

FREE 
WITH 
•$1OOO 
DEPOSIT
or deposit $300 and pay 
$3.00.
• Sport Bubble Watch
• 5-pc. Cutlery Set.

FREE 
WITH 
$300 
DEPOSIT
• Counselor Bath Scale
• Mirro Com Popper

FREE
WITH 
$5000 
DEPOSIT
or deposit $1000 and pay 
$6.00 or deposit $300 and 
pay $8.00.

3-pc. luggage
• Toastmaster Electric Knife
• Indestro Socket Wrench 

Set.

per 
annum

$5.000 Minimum 
7.08% Annual 
Yield

201 N. Walnut • Itasca, Illinois 60143 • Phone 773-0008 
(Across from Railroad Station in Downtown Itasca)

OFFICE HOURS: Monday, Tuesday, Thursday, 9 a.m.-4 p.m., Friday, 9 a.m.-8 p.m.. Saturday, 9 a.m.-12:30 p.m., Wednesday, no business transacted

ASSETS OVER $155 MILLION

^h,

Daniel spędził w Wogezach dwa miesiące wakacji. Przy­
był w sam czais, ażeby pożegnać umierającą ciotkę Salomeę.

Po śmierci tej świętej kobiety, dom ojca wydawał mu 
się pusty i smutny; nie mniejszy smutek panował w całym 
zakładzie fabrycznym.

Robotnicy, dzieci, nieszczęśliwi, kochali tak bardzo zacną 
kobietę.

Ona to każdej niedzieli rozdzielała skromne wsparcie ubo­
gim.

Ażeby móc to uczynić, oszczędzała na własnych potrze­
bach, kryjąc się z tern przed Janem Momas.

Natalia tylko była jej powiernicą, a po jej śmierci, wzięła 
w opiekę biednych i cierpiących.

Daniel od przybycia do Kirchompre, złamany śmiercią 
ciotki Salomei, mało wychodził z domu.

Pewnego rana jednak, zdecydował się odwiedzić Natalię.
Natalia usłyszała, że idtzie i uszczęśliwiona, wyszła go 

przywitać.
— Jesteś na koniec, mały Danielu?
Daniel długo stał przed nią i patrzył z uwagą.
Znalazł ją zmienioną; w pięknych blond włosach srebrne 

nici przeświecały.
— Ze śmiercią twojej ciotki straciłam jedyną przyja­

ciółkę, jedyną powiernicę moich smutków — rzekła łagodnie.
— Teraz będę sama, opuszczona, drogi mój Danielu.

— Ależ ja częściej będę przyjeżdżał do Kirchompre; 
ojciec mój potrzebuje także towarzystwa i pociechy.

— Przyjedziesz, lecz nie możesz długo zostawać; co byś 
tu robił? Młody jesteś; przyszłość przed tobą.

Patrzyła na niego z tkliwością.
Do niej prawie należał ten duży chłopiec; ona go wycho­

wała, ona mu serce i duszę urobiła.
Plaftirząc na niego, myślała o Jerzym de Sannois, który 

także posiadał wszystkie zalety Daniela, a jednak staczał się 
po pochyłości, aż do głębi przepaści występku.

Czy Daniel, pozostawiony sobie, pójdzie także tą drogą, 
która rozrywa najświętsze węzły?

A on, który rozumiał niepokój szlachetnej kobiety, ujął 
jej ręce, i niosąc je do ustz szacunkiem, rzeki z cicha:

— Pozostanę zawsze godny ciebie, Natalio.
Zarzuciła go pytaniami.
Chciała wiedzieć, co robi, jak się bawi, i z niepokojem 

patrzyła mu w oczy, starając się czytać w myśli młodego 
człowieka, czy wszystko, co mówi, jest prawdą.

Tak, on mówił prawdę, zrozumiała to prędko, z uśmiechu 
ufnego, ze spojrzenia, które nie unikało jej wzroku.

Tego dnia Natalia zapomniała prawie o swoich smutkach, 
aby myśleć tylko o tej wizycie, która ją tak uszczęśliwiła.

Daniel co dzień przychodził do domu leśnego; towarzyszył 
mu często stary Momas, zmieniony i pochylony od paru mie­
sięcy.

— Wybacz pani, panno Natalio, jeżeli przyjdę tu czasem 
z moim chłopcem — mówił tonem prośby — taki jestem sa­
motny od śmierci biednej Salomei. Ona była duszą domu! Ona 
była duszą domu! Ona się wszysftkiem zajmowała, a taka była 
dobra, oszczędna.

Rozrzewniał się, lecz żałował głównie dobrej gospo­
dyni, oszczędnej pracownicy.

Natalia uśmiechała się smutnie.
Obecność tego człowieka w jej domu oburzała ją; lecz 

czegoby nie zrobiła dla Daniela?
Daniel nie mówił Natalii o hrabii de Sannois; przeczucie 

go ostrzegało, że hrabia de Sannois, to jest ten, tak długo 
opłakiwany przez Natalię.

Daniel spędził zatem całe wakacje pomiędzy ojcem i Na­
talią, którą co dzień odwiedzał.

Lecz nigdy nie odważył się mówić o Gizeli.
Mówił jej o zamiarach na przyszłość, o postanowieniu 

poświęcenia się na usługi biednych.
— Będę miał własną klinikę — opowiadał Natalii 

wszyscy nieszczęśliwi do mnie będą przychodzić. Dostaną 
pomoc i pociechę, wierz mi, Natalio.

— Wierzę ci — mówiła Natalia — ty oddasz to biednym, 
czego dziś twój ojciec im odmawia.

— Gdyby mój ojciec mógł ciebie słuchać, Natalio, byłby 
z pewnością lepszym! Ale ojciec stracił wcześnie moją matkę, 
a ta strata wpłynęła ujemnie na jego charakter. W dodatku 
ojciec ma tylko jeden cel, wiesz o tern, Natalio: zostawić mi 
wielki majątek.

Dni biegły jeden za drugim i młody student musiiał wra­
cać do Paryża, zacząć na nowo życie pracowite.

Co do Heliety, ta w dalszym ciągu bawiła się, stroiła, 
wydawała ogromne sumy i zmuszała Jerzego do używania 
sposobów niezupełnie czystych, ażeby jej pieniędzy dostar­
czyć. Młody Momas zabrał się do nauki z wiełką gorliwością;
— niktby nie pomyślał, patrząc, jak dnie i noce pracuje, że 
to syn milionera.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Z Życia Organizacyjnego ZNP

Wiadomości z Gminy 87 ZNP
— z Aimowa

Gwiazdka Gminy 87 ZNP.
Komitet Zabaw Gminy 87 

ZNP wspólnie z sekretarza­
mi ffiń. Grup przynależnych 
do Gminy, zapraszają na “Ro­
czną Gwiazdkę”, która Odbę­
dzie się w niedzielę, 30 gru­
dnia, w sali lipskich, pnr. 
2059 W. 19-ta ulica;

Początek Gwiazdki o godz. 
2^j po południu. Komitet Za- 
baiw Gminy 87 ZNIP i isekr. 
fin. Grup przy Gminie wysła­
li listy do dzieci, które będą 
upoważnione do otrzymania 
podarunków od Gwiazdora, 
jak również w tych listach 
rodzice dzieci zostali zapro­
szeni, by wziąć udział w 
gwiaizdce.

Komitet Gwiazdki przygo­
tował odpowiedni program 
dla dzieci, jak również zapra­
sza urzędników Grup przyna­
leżnych do Gminy 87 ZNP., 
przyjaciół oraz całą Polonię.

Za Komitet Zabaw Gm. 87 
ZNP —Stan. Wieczorek, prze­
wodu.; Lottie Poremiba, sekr.

Gm.; ii. Kasiasz, Grupa 760; 
Jan Chaja Jr., Grupa 899; R. 
Porembski, Grupa 1060; Stan. 
Wieczorek, Grupa 1797; M. 
Latka, Grupa 1971; Cecylia 
Maranowicz, Grupa 2423.

Uwaga Grupy Gminy 87 ZNP
Zarząd Gminy 87-ej ZNP 

zwraca się do sekretarzy fiin. 
Grup przy Gminie, by przy­
gotowali odpowiednie manda­
ty dla swoich delegatów na 
roczne posiedzenie Gminy 87 
ZNP, które odbędzie się w 
piątek, dnia 4-go stycznia. 
Każdy mandat ma zawierać 
imię i nazwisko delegata lub 
delegatki, adres i miejsco­
wość. Mandaty należy wysłać 
do sekretarza Gm. 87 Z. N. P. 
p. Lottie Poremba, zam. pnr. 
3839 So. Albany Ave.; Chica­
go, Illinois 60632, lub dorę­
czyć na posiedzeniu Gminy.

Za Zarząd Gm. 87 ZNP: Mi­
chał Latka, prezes; Lottie Po­
remba, sekr. Gminy.

Kalendarz Zebrań Towarzystw 
Przy Gminie 143 ZNP

1 — Gmina 143 ZNP, w każdy 
pierwszy poniedziałek miesiąca w 
sali Jul. Słowackiego, 1700 W. 48 
ulica, o godzinie 7:30 wieczorem.

2 — Tow. Ks. Kordeckiego Gr. 
353 ZNP j- w każdą 3-cią środę 
miesiąca, w sali dolnej śś Piotra 
i Pawła, o godz. 8-ej wieczorem.

3 — Tow. Niepodległość Gr. 768 
ZNP w każdy 2-gi poniedziałek 
miesiąca, sala Słowackiego, o go­
dzinie 8-ej wieczorem.

4 — Tow. Tad. Kościuszki, Gr. 
943 ZNP, 3-cia niedziela, w sali 
Płac. 2-ej SWAP, pray 48-ej i So. 
Wood ulica, o godzinie 2ej po poł.

5 — Tow. Wawel Gr. 1400 ZNP 
w 3-ci poniedziałek miesiąca, w 
sali dolnej ŚŚ. Piotra i Pawła o 
godzinie 8-ej wieczorem.

sala Słowackiego, o godzinie 1:30 
po południu.

7 _ Tow. Wisła Gr. 1919 ZNP, 
3-cia niedziela miesiąca, w sali G. 
Martyka pnr. 4645 So. Honore ul., 
o godzinie 2-ej po południu.

8 — Biała Róża Gr. 2326 ZNP. 
1-szy czwartek miesiąpa, w sali 
Marquette Field House, pokój 104, 
pnr. 6700 So. Kedzie Ave., o go­
dzinie 7-ej wieczorem.

9 — Tow. Town of Lake Grupa 
2635 ZNP w 2-gą sobotę miesiąca, 
w sali Słowackiego, o godzinie 8ej 
wieczorem.

10 — Tow. Evergreen Park, Gr. 
3082 ZNP — 2-ga środa miesiąca, 
w Capital Bldg., 95-ta i So. Puła­
ski Road, godzina 8ma wieczorem.

6 — Tow. Boi. Chrobrego Grupa
1577 ZNP w 4-tą niedzielę mieś..

11 — Tow. Millennium Gr. 3175 
ZNP — 2-ga niedziela miesiąca, 
Cornell Park 50-ta i So Wood ul., 
godzinie 2-ej po południu.

Z Wyborczego Zebrania 
Tow. Gillera-Zana, Grupa 170 ZNP

Ubiegłej niedzieli odbyło się ze­
branie wyborcze Grupy 170 ZINP. 
Obradom przewodniczył hon. pre­
zes Grupy, dr Edward Różański. 
Po zwyczajnym posiedzeniu, Izba 
'wbrała jednogłośnie na przew. 
zebrania wyborczego dwa Różań­
skiego. W czasie obrad dr Różań­
ski zdał sprawozdanie z KPA na 
stan Illinois. Praca w KPA mimo 
oewnego zastoju gospodarczego 
odstępuje swoim trybem.

Komitet Kopernikowski wywią­
zał się dobrze ze swego zadania i 
pomnik Kopernika stoi na swoim 
miejscu, a Polonia chicagoska 
zdała egzamin, bo nie tylko za­
płaciła za pomnik, ale jeszcze pa­
re tysięcy zostało pa Dom Koper­
nika w Chicago.

Prócz projektu Domu Koperni­
ka jest jeszcze Projekt Avondale, 
k*óry popiera prezes A. Mazewski 
— celem ratowania tej polonijnej 
dzielnicy. Grupa nasza też jest za­
interesowana tą sprawą, ponieważ 
wielu członków Grupy mieszka w 
tej dzielnicy. Dalej omawiano 
sprawę Bankietu naszej Grupy i 
postanowiono, że komitetem bę­
dzie zarząd Grupy. Sala na ban­
kiet jest już zamówiona.

Następnie przystąpiono do wy­
borów administracji Grupy na 
rok 1974. Przed tym jeszcze pre­
zes Grupy Mgr. Bilek pokazał 
Izbie piękny portret Mikołaja 
Kopernika. Ofiarowany Grupie 
przez prezesa hon. dra E. Różań­
skiego, prez. hon. B. Łapkiewicza 
i sekr. Grupy W. S. Zaleskiego, a 
oprawiony w ozdobne ramy za 
$30

Dr Różański oraz asesorowie: 
siostra Guzłowska i bralt Maczuga 
przeprowadzili sprawnie wybory.

Prezesem został ponownie wy­
brany Mgr. Romuald Bilek; wice­
prezeską Alicja Rozkiuszka; wice­
prezesem J. Tracz; sekr. fin. L. 
Rozkuszka; skarbnikiem S Krzy-

Zarząd Tow. Pobudka 
Gr. 723 Związku Polek

Instalacyjne zebranie Tow. Po­
budka Grupy 723 Zw. Polek od­
było się 9 grudnia. Przysięgę od 
zarządu na nok 1974 odebrała p. 
Stefania Wałacha.

Zarząd na rok 1974 jest nast.: 
H. Kubicka prezeska; A. Barczyk, 
w i c e p rezeska; H. Fijałkowska, 
sekr. pnot.; Al. Kroll, sekr. fiin.; 
L. Kamińska, kasjerka L. Go­
si eniak pnot. Wianka.

Zawiadamiamy członkinie Tow 
iż w styczniu i w lutym posiedzeń 
nie będzie.

Helena Kubicka, prezeska; He­
lena Fijałkowska, sekr. prot.

wieki, sekretarzem W. S. Zaleski; 
marszałkiem Janicki.

Rada Gospodarcza: L. Różańska, 
J. Strzyż, W. S. Zaleski; Delegaci 
do Gminy: R. Bilek, dr E Różań­
ski, L. Różańska, B. Krzywicki, 
L. Rożkuszka, J. Tracz i jako za­
stępca B. Łapkiewicz

Delegaci dlo Obozu Młodzieżo­
wego w Yorkville: B. i S. Krzy­
wiccy, oraz J. Tracz.

Do Kongresu Pol. Am. na stan 
Illinois: dr E. Różański i L. Ró­
żańska. Prezes powiadomił zebra­
nych, że instalacja odbędzie się w 
drugą niedzielę 14 stycznia.

W. s. Z.

Nowy Zarząd 
Grupy 2714 ZNP

Przedroczne posiedzenie naszej 
Grupy odbyło się w niedzielę, 2gb 
grudnia, połączone z Gwiazdką 
dla młodzieży. Przewodniczył dłu­
goletni związkowiec i pracownik 
biur Związkowych p J. Wójcik. 
Po załatwieniu spraw bieżących 
odbyły się wybory urzędników 
Grupy na rok 1974.

Wybrano przez aklamację skład 
nast.: prezeska — Anna Zdunek; 
wiceprezeska, Wasilewska; wice­
prezes, J. Kijak; sekr. fin., J. 
Sobersta; kasjer, E. Frys; sekr. 
prof. — Alfreda Beed. Wybrano 
również delegację do Gminy 3-ej 
ZNP.

Następnie na Gwiazdce wszyscy 
bawili się wspólnie z młodzieżą. 
Do dzieci, które nie mogły przy­
być osobiście, wysłano kartki 
świąteczne i prezenty. W Grupie 
naszej mamy blisko 60 młodzieży.

Posiedzenia naszej Grupy odby­
wają się co drugi miesiąc, w sali 
Weteranów pnr. 3174 N. Milwau­
kee Ave., blisko Belmont Ave., 
początek o gOdz. 2-ej po południu. 

Anna Zdunek — prezeska; 
Alfreda Beed— sekr. prot.

Opłatek 
Gminy 177 ZNP 
Posiedzenie Gminy 177 ZNP 

— połączone z tradycyjnym 
“Opłatkiem” odbędzie się w 
piątek, dnia 28 grudnia, o go­
dzinie 8-ej wieczorem, w sali 
posiedzeń pnr 1001 N. Wolcott 
Ave.

Uprasza się o przybycie 
wszystkich Delegatów z po­
szczególnych Grup należą­
cych do naszej Gminy 177 
ZNP, na to posiedzenie i O- 
płatek.

Tadeusz pyrchla prezes; 
A.nna Nikiel, sekr.

Kalendarz Zebrań Towarzystw 
i Grup Przy Gminie 123-ej ZNP

Gmina 123 ZNP w każdy pier­
wszy poniedziałek miesiąca w no­
wej sali Rainbow Gardens przy 
1524 W. 51sza ul., gdzie właścicie­
lami są bracia Łączowscy.

Tow. Synowie Korony Polskiej. 
Gr. 681 ZNP w każdą 3-ą niedzie­
lę c godz. 1:30 po poł. w sali Dra- 
liczarka pnr. 4843 S. Racine Ave.

Kółko im. Kai. Brodzińskiego,
Gr. 962 ZNP w sali Łączkowskich 
pnr. 1425 W. 51st St., druga nie­
dziela Jm^dego mieś, o godz. 1:30.

East End administration building 
Sherman Parku — blisko 52-ej 
i Throop.

Tow. Promień Nadziei, Gr. 1248 
ZNP w drugi czwartek każdego 
miesiąca o godz. 7:30 wieczorem, 
w sali Łączkowski przy 1425 W 
51st Street.

Tow. Tysiąc Walecznych Grupa 
1378 ZNP w każdą drugą środę 
miesiąca, o godz. 7:00 wieczorem 
w sali Roman’s Banquet Hall, pnr 
4843 So. Racine Ave.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Piątek, 28 Grudnia
Tow. Ogniwo Polskie — Nowy 

Ład Grupa 1991 ZNP odbędzie 
posiedzenie w piątek, 28 grudnia, 
w sali paraf, św. Władysława — 
pray Long Ave., o godz. 7:30 wie­
czorem. Ze względu na ważne 
sprawy prosimy o liczne przyby­
cie.

Zarząd zawiadamia również 
wszystkich członków, iż następne 
posiedzenie i wybory urzędników 
na rok 1974 odbędzie się w nowej 
sali, w 3-ci czwartek miesiąca, tj. 
17 stycznia, u p. Tad. Ciołek, pnr 
5301 W. Newport Ave.

Stefan Szwej cer, prezes; Stani­
sław Kurzeja, sekr. prot.

Komunikat 
5-ej K.D.P.

Koło b. Żołnierzy 5ej K.D.P. 
i Aktorzy Teatru Ref-Rena, 
zawiadamiają i zap r a s z a j ą 
swych Przyjaciół i Znajomych 
na tegoroczną szampańską Za­
bawę Sylwestrową, która od­
będzie się w poniedziałek, 31 
grudnia 1973, od godz. 9-ej 
wieczorem w lokalu “Garden 
Walk” — 3705 W. Fullerton 
Ave., z obfitą smaczną kola­
cją, zakrapianą trunkami i z 
udziałem orkiestry p. Józefa 
Mala.

Zaproszenia są już rozesła­
ne. Rezerwacje przyjmuje i 
wszelkich informacji w spra­
wie Sylwestra udziela, jak też 
na żądanie wysyła dodatkowe 
zaproszenia p. Stanisław Der- 
wiński. Proszę telefonować: 
622-4587 lub 622-3890.

Komitet Sylwestra; Ref-Re- 
nowie i Zarząd Koła.

Bal Sylwestrowy 
Spadochroniarzy

Związek Polskich Spado­
chroniarzy w Chicago zapra­
sza całą Polonię na swój do­
roczny Bal Sylwestrowy, któ­
ry odbędzie się w pięknych i 
odnowionych salach Przybyło 
House of The “White Eagle” 
w Niles, 6839 N. Milwaukee 
Ave., w poniedziałek 31-go 
grudnia, b.r. Wygodne i bez­
pieczne parkowanie samocho­
dów. Do tańca grać będzie 
doborowa polska orkiestra (5) 
“Kujawiaki” — pod dyr. K. 
Pieczki. Początek o godz. 9 
wieczorem. Kolacja o godz., 
10 wieczorem.

Bilet wstępu pokrywa ko­
lację i napoje alkoholowe. Po 
informacje prosimy teł. po 6 
wieczorem 725-7730 i od 10 
rano do 7-ej wieczorem na 
AR 6-8318. Ponieważ ilość 
miejsc jest ściśle ograniczo­
na, prosimy o wczesne na­
bywanie biletów.

F. Rudnicki, prezes; B. Kur- 
cewicz, sekr.

Sylwester 
Koła Przyjaciół 

Harcerstwa
Zabawy naszego Koła cieszą 

się dużym powodzeniem. W 
ubiegłym roku mieliśmy peł­
no Gości w sali wiktoriańskiej 
w House of the White Eagle p. 
Przybyły, 6839 N. Milwaukee 
Ave. W tym roku ogranicza­
my liczbę Gości, aby zapewnić 
tańce.

O godz. 10-ej wiecz. podana 
będzie gorąca kolacja, a na 10 
osobowy stolik podane będą 2 
but. wódki. Wszystko to jest 
w cenie wstępu po $19.50 od 
osoby. Grać będzie Blue Band 
pod kier. Cicheckiego.

Tow. Sokolic Polskich ZNP Nr. 
133, Grupa 1141 ZNP w 3-ą nie­
dzielę każdego miesiąca w sali 
Sherman Park o godzinie 2ej po 
południu.

Tow. Gwiazda Zwycięstwa Gr. 
1165 ZNP, w każdą czwartą nie­
dzielę, o godz. 2ej po poł., w sali

Tow. Huzarów Polskich, Grupa 
1860 ZNP, w sali Św. Jana Bożego 
o godz. 1:30 po poł. w każdą dru­
gą niedzielę miesiąca.

Tow. Kosynierów im. Tadeusza 
Kościuszki Grupa 1192 ZNP — w 
każdą 3-cią niedzielę, o godz. 2-ej 
po poł., w sali Rainbow Gardens. 
1421 W. 5'1-sza id.

Polka Wyróżniona
Philadelphia, Pa. (Czas) — 

Grono polskiego pochodzertia 
twórców współpracowników 
telewizji i radia w Filadelfii, 
powiększyło się o jedną nową 
siłę, w osobie Elaiine J. Pro­
stak. Panna Prostak pełni sta­
nowisko producenta rozmów 
i wywiadów radiowych na 
stacji WUHY-FM, obsługują­
cej cały rejon doliny Delawa­
re.

Panna Prostak pochodzi z 
dzielnej i patriotycznej rodizfi- 
ny. Jest córką Stanisława i 
Józefiny Prostak z Worcester 
— Mass. Ojciec jest czynnym 
członkiem Pol. Amer. Wete­
ranów, a matka bierze czyn­
ny udział w klubach kobie­
cych i społecznych. Panna 
Prostak przed objęciem obe­
cnego stanowiska, pracowała 
w rozgłośni radiowej w Am­
herst, Mass, i w Buffalo, N.Y. 
współpracując równocześnie 
na polu dziennikarskim w 
Worcester Evening Gazette.

Posiedzenia Towarzystw.—Sprawy Lokalne
Trzeci zakon św. Franciszka 

przy parafii św. Jana Bożego za­
wiadamia, że jedziemy 30 grudnia 
do Gary, Indiana, na opłatek. Za­
interesowani tą pielgrzymką pro. 
szeni są telefonować do S. Wier- 
kus 776-6086 lub do R. Moraczyn- 
ski 376-5114. Zgłaszać się jak naj­
prędzej. — S. Wierkus, przew. 
Pielgrzymki.

Stanisław J. Czyszczoń Nie Żyje

16go grudnia, o godzinie 3:30 
nad ranem zmarł śp. Stanisław J. 
Czyszczoń, członek Tow. św. Mi­
chała Archanioła.

Pogrzeb odbył się 19 grudnia z 
kościoła św. Jana Bożego, gdzie 
o 10 rano odprawiono mszę św. za 
spokój jego duszy. Zwłoki spo­
czywają na cmentarzu Zmartwych­
wstania Pańskiego w grobie ro. 
dzinnym,

W żalu pozostali Aniela (z do­
mu Pedzimasz), żona; Józef (Sta­
nisława), Władysław (Anna) Ol­
sza, Zofia (Czesław) Rakowski, 
Stefania Grzybowska i Stanisław 
Biernat — synowie, córki, synowa 
i zięciowie; wnuki, wnuczki i 
prawnuczki.

Cześć Jego pamięci.

W ten piątek, 28 grudnia, odbę- 
dzi się roczne i wyborcze posie­
dzenie Oddziału Syrena nr. 49 
L.M. w sali Paradise, 1758 W. 
48ma ul., o 7:30 wieczorem. Za­
rząd prosi członków i członkinie 
ó liczne przybycie na'ważne rocz-"' 
ne posiedzenie, na którym wy­
biera się nowy zarząd na rok 1974.

Źa Źarząd: Franciszek Goryl, 
prezes; Rozalia Rusin, sekr. prot.

Instalacja i Posiedzenie 
Oddziału Gdańsk

Oddział Gdańsk nr 50 Ligi Mor. 
skiej przy Okr. 7 urządza wspa­
niałą Instalację nowowybranego 
zarządu, która się odbędzie w 
sobotę, 12 stycznia, w sali Rain­
bow Garden, 1425 W. 51 sza ul., 
początek o 7 wieczorem. Muzyka 
Polka Tuner. Po bilety prosimy 
dzwonić do sekretarki p. Jeliń- 
skiej 523-5035 lub zgłosić się oso­
biście pod nr 4846 S. Laflin.

Sylwester w Klubie 
Sportowym Błyskawica

Cała miejscowa Polonia wy­
biera się na Sylwestra do Klubu 
Sportowego Błyskawica, 5317 S. 
Ashland ave. na godz. 9 wiecz. 
Wstęp tylko $5.00 od osoby. Or­
kiestra Echo, a więc do zobacze­
nia się na Zabawie Sylwestrowej 
Klubu Sportowego Błyskawica.

Oddział Sobieski Ho. 55 L.M.A.

Prezeska Białek przypomina 
wszystkim członkom, że posiedze­
nie odbędzie się we wtorek, dnia 
8-go stycznia, a nie 1-gio, bo Nowy 
Rok przypada w tym dniu. Posie­
dzenie w sali zebrań pnr. 1758 W. 
48 Sb., o 7:00 wieczorem.— Prosi­
my ligowców o liczne przybycie.

Bernice Wilczak, koresp.

Z Klubu Marynarskiego 
Morskie Oko

W niedzielę dnia 30 grudnia, 
Klub Marynarski' urządza piel­
grzymkę do Ojców Salwatorów w 
Gary, Ind. na Opłatek. Odjazd z 
48-ej i Western o godz. 9 rano, 
z 47-ej i Wolcott o 9:15 rano a z 
51-ej i Ashland o godzinie 9:30 
rano.

Prosimy robić rezerwacje prę­
dzej, telefonować dlo Białek HE- 
4-1388 lub do prezesa 737-8654. —

Cena biletu na autobus $3.00 a 
za obiad $3.00. razem $6.00. Także 
było zapytanie czy będzie “Grab 
bag” więc kto chce brać udział to 
ma zakupić coś wartości za $1.00.

Przypominamy członkom, że — 
posiedzenie i wybory odbędą się 
w niedzielę, dnia 6-go stycznia w 
sali Hawryszko, pnr. 4756 South 
Western Ave., o godz. 2:00 po po­
łudniu. Prosimy członków o licz­
ne przybycie.
M. A. Białek, korespondentka.

Pożar Przyczyną 
Śmierci

60-letnia kobieta, Alice M. 
Thomas, zmarła w środę — 
wskutek pożaru, jaki wybuchł 
w jej mieszkaniu przy 341 S. 
Stratford w Arlington Hts.

Kobietę znaleziono w kuch­
ni. Śmierć nastąpiła przypusz­
czalnie na skutek zaczadze­
nia. Dochodzenia w tej spra­
wie trwają.
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WYGRAJCIE PODRÓŻ 
do zadziwiającej, zdumiewającej POLSKI

Najbardziej doświadczony linia lotnie**.

Polećcie do warownej Warszawy poczym 
ruszajcie w objazd po wielu miastach 
Polski bogatych w zabytki historyczne. 
Oto jak motecie to wygrać: Nadeślijcie 
wykreśloną przez kalkę odbitkę jednej Z 
marek POLSKIEJ SZYNKI z blaszanej

POLISH HAM SWEEPSTAKES 
P.O. Box 10001 Fleetwood Station '
Mount Vernon, N. Y. 10552

Imlp I nazwisko: ....... .
F . puszki, lub wydrukujcie słowa POLSKA 

SZYNKA na zwykłym papierze rozmiaru 3 Adres: 
na 5 cali, podajap swe imię, nazwisko

Na święta lub na codzień 
niema nic rozkoszniejszego 

niż powoli marynowana 
(w puszce) 
SZYNKA 

marki 

Krakus. 
Atalanta

HAM

iądres. Konkurs kończy się 31 grudnia, ........................
1973. Nie trzeba nic kupować. Zapisujcie się jak często chcecie.

Obchodziła 85-Lecie Urodzin
Marta Ebertowska z prawnuczką, Rachelą Gronowicz.

Warsaw, No. Dakota (KW) — 
Pani Marta Ebertowska, w dniu 
5 listopada, obchodziła 85-lecie 
swych urodzin, w otoczeniu naj­
bliższej rodziny, krewnych i przy­
jaciół. Pani Ebertowska, urodziła 
się w Polsce, przybywając do Sta­
nów Zjednoczonych w bardzo 
młodych latach z rodzicami Ja­
nem i Joanną Stoltman.

W dniu 14 lutego, 1906 roku, 
w Warsaw, No. Dakota poślubiła 
Józefa Ebertowsikiego, z którym 
dochowała się cziternaściorga dzie­
ci, oraz doczekała się 62 wnu­
cząt, 16 pnaiwnucząt, oraz jedne­
go pra-pnaiwnuka.

W przyjęciu urodzinowym ja­
kie miało miejsce w dniu 3 listo­
pada w sali Warsaw, — wzięła 
udział dzieci jubilatki — Steffie 
(Max) Tandeski z Grand Forks, 
Minn.; Stefan Ebertowski i Nata­
lia Huebner, z Milwaukee, Wis-i 
Ewelina Marshall z Lakewood, 
Calif.; Bronisław. Dauksavage i 
Vivian Pashalk z Elgin, Ill.; He­

lena Gornowiez, Marianna (Fa­
bian) Sevigny z Grafton, No. Da­
kota; Audrey (Barney) Kasprick 
z Thief River Falls; Tadeusz Eber­
towski z Grafton; Marta (Ralph) 
Przybylska z Argyle; Joanna 
(Steven) Słominska z Minto, No. 
Dalk.; Sylwester Ebertowski z 
Drayton i Hilary Ebertowski z 
Bowesmont.

Wśród wnucząt przybyłych z 
odległych stron znajdowali się — 
pani Guy Greiln z Chicago; Geral­
dine Gronowicz z Washington, D. 
C.; Dawidowa Eastman z Des 
Moines, Iowa; Franciszka Posholk 
z Elgin, Ill.; Bernardów® Liza- 
kowska z Mannel, No. Dakota; 
Józefowa Ebertowska z Minto, No. 
Dakota; Ralphów a Przybylska z 
Argyle, Minn.; Kennethowa Har­
ris z Grand Forks, No. Dakota; 
Maksowa Tanideska z Grand 
Forks, No. Dakota.

Jubilatka, pani Ebertowska, cie­
szy się dobrym zdrowiem i pro­
wadzi własne gospodarstwo.

Zapraszamy naszych Przy­
jaciół i Sympatyków na powi­
tanie Nowego Roku z nami. — 
— Prosimy o rezerwowanie 
miejsc na teł.: 384-5104 lub 
227-6307. Obok jest duże par- 
kowisko dla aut. Cały dochód 
przeznaczony jest na cele na­
szego Harcerstwa w rej. Chi­
cago.

Bal Sylwestrowy 
Polskiej Rady Pracy

Tegoroczny Sylwester Pol­
skiej Rady Pnacy odbędzie 
się w poniedziałek, 31 grud­
nia, w pięknej sali Edgewood 
Manor Banquet Room pnr. 
5941-43 N Milwaukee Avenue 
od godz. 8-ej wieczorem do 
2-ej w nocy, z obfitą smaczną 
kolacją.

Na każdy stół podana zosta­
nie bezpłatna butelka “VO”, 
oraz kapelusiki, trąbki, grze­
chotki itp. Donacja $16 od 
osoby wraz z kolacją i udzia­
łem do VO. Strój dowolny, 
mile widziany wieczorowy.

Dogodne parkowanie aut, 
gra doborowa orkiestra p. 
Janczewskiego. Ponieważ 
ilość miejsc jest ograniczona, 
prosimy o wcześniejsze wy­
kupienie biletów wstępu. Po 
bliższe informacje dzwonić na 
nr. 622-2810 lub 463-6248 lub 
631-0675.

Pomnik Kopernika Wzniesiony Przez Polonię w Detroit
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Pomnik Mikołaja Kopernika został wzniesiony na traw­
niku przed Główną Biblioteką Publiczną w mieście De­
troit, przy ul. Woodward, staraniem Polonii Detroickiej. 
Świadkami ustawiania pomnika byli (od lewej): — adw. 
Clarence Ledwoń, skarbnik Komitetu Budowy i Obcho­
dów Kopernikowskich; Stanisław Krajewski, redaktor 
naczelny Dziennika Polskiego; Mieczysław Odrobina, 
dyrektor Związku Narodowego Polskiego; Stanisław 
Wierzbicki z Skrzydła Lotników Polskich; Brunon No­
wicki, sekretarz wykonawczy Kom. Budowy; J. Rychlic­
ki i Wacław Szymański ze Stow. Stow. Polskich Emery­
tów.

Pomnik został ufundowany kosztem $50,000 zebranych 
na wielkim bankiecie zapoczątkowania roku Koperni­
kowskiego w niedzielę, 18-go lutego, w Polish Century 
Club z udziałem przedstawiciela NASA dr. Waltera 
Kapryana. Na czele Komitetu stoi ks. Józef Kubik, który 
ostatnio przychodzi do zdrowia po ataku serca i ma 
nadzieję być obecnym na uroczystej dedykacji pomnika 
oraz Mozaiki Kopernika, zakupionej przez ten sam komi­
tet dla Biblioteki Publicznej. Dedykacja odbędzie się na 
zakończenie Kopernikowskiego Roku, w dn. 20-go lutego. 
1974 roku.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $26.00 
Półrocz. (6 mos.) 15.00 
Kwartał (3 mos.) 8:50 
Miesięcz. (1 mo.) 4.00

Rocznie (1 yr.) $18.00
Półrocz. (6 mos.) 11.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $8.00
Północz. (6 mos.) 5.50
Kwartał (3 mos.) 3.25

CODZIENNIE (bez soboty) 
W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Kwartał (3 mos.) 6.50
Miesięcz. ’(1 mo.) 3.00

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $34.00 
Półrocz. (6 mos.) 20.00 
Kwartał (3 mos.) 12.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $10.50
Półrocz. (6 mos.) 7.50
Kwartał (3 mos.) 4.50

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Codziennie (Single Daily Capy) ... 15c

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Sobotni (Single Saturday Copy) .20c

Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Racjonowanie Czy ‘Wolne’ Ceny?

Nadchodzi
Kończący się rok 1973 przeniesie na okres 

swego następcy wiele problemów świato­
wych, w tym również sprawę odprężenia w 
stosunkach amerykańsko - sowieckich. I stąd 
obserwatorzy dyplomatyczni w Washintonie 
uważają, że następny rok będzie “poważną 
próbą” dla polityki odprężenia obu super­
mocarstw.

Istnieją informacje, że w Moskwie sowiec­
ki przywódca partyjny Breżniew znajduje się 
pod silnym naciskiem ośrodka partyjnego, 
który domaga się, aby polityka odprężenia, 
tak silnie podtrzymywana właśnie przez 
Breżniewa, zaczęła owocować w stosunkach 
amerykańsko - sowieckich. Sowiety potrze­
bują bowiem zachodnich kredytów i zachod­
niej technologii, a sytuacja finansowa sowiec­
ka, nadwyrężona wielkimi wydatkami na po­
moc zbrojeniową dla Arabów, nie może być 
uważana za wystarczającą bazę dla rozwią­
zywania gospodarczych problemów sowiec­
kich, wiążących się z rozbudową i wykorzy­
stywaniem zasobów surowcowych.

Na tym tle decyzja amerykańskiego Kon­
gresu, który postawił wyraźne ograniczenia 
w posunięciach Prezydenta w dziedzinie wy­
miany handlowej amerykańsko - sowieckiej, 
jest uważana za argument na rzecz twardych

Rok Próby
bolszewików w ich wątpliwościach co do słu­
szności polityki Breżniewa.

Również sprawa Europejskiej Konferen­
cji Bezpieczeństwa i Współpracy zawiera 
elementy polityczne, które mogą rozgrywać 
przeciwnicy linii Breżniewa. Moskwa chcia- 
łaby zakończyć tę konferencję jak najszyb­
ciej i oczywiście w formie przyjęcia jej tez, 
gdy tymczasem Zachód wysunął silne sprze­
ciwy wobec sowieckiej postawy w sprawie 
swobodnej wymiany idei, informacji i ludzi.

Wynika z tego, że sowieckie dążenia do 
szybkiego załatwienia sprawy konferencji nie 
zastaną zrealizowane, jeśli blok sowiecki bę­
dzie dalej przeciwstawiał się zachodnim pro­
pozycjom odnośnie swobodnej wymiany idei 
i informacji. Wiadomo zaś z ostatnich spot­
kań Breżniewa z przywódcami sowieckiego 
bloku, że postanowiono usztywnić postawę, 
obawiając się przede wszystkim, że zachod­
nie koncepcje wymiany są zamaskowaną pró­
bą uzyskania szans dla “ideologicznej sub- 
wersji”, jak to ujmuje propagandowy slogan.

Dwa więc poważne zagadnienia przechodzą 
z tego roku na rok następny, a od tych wła­
śnie zagadnień w poważnej mierze zależy po­
wodzenie polityki odprężenia na linii Wa­
shington - Moskwa.

Koniec
Jednym z obronnych systemów Zachodu w 

rejonie Azji i Pacyfiku był ANZUK, wspól­
ne dowództwo sił zbrojnych Australii, Nowej 
Zelandii i W .Brytanii. System ten przecho­
dzi do przeszłości, bo dowództwo z siedzibą 
w Singapore zostanie zlikwidowane.

Najpierw Australia, gdzie rządy objął so­
cjalistyczny rząd, postanowiła wycofać więk­
szość swoich sił z Singapore. Ostatnio pre­
mier Nowej Zelandii, Norman Kirk ogłosił, 
że skoro Australia wycofała się, tym samym 
potrzebne jest ustalenie nowych założeń 
obronnych i dlatego Nowa Zelandia i W. 
Brytania zdecydowały we własnym zakresie 
utworzyć nowe dowództwo. Tym samym 
ANZUK przestanie istnieć, przypuszczalnie 
formalnie pod koniec przyszłego roku.

ANZUK
Mimo to pewne siły zbrojne wspomnia­

nych dwóch krajów, które nie godzą się z 
posunięciem Australii, będą istniały w rejo­
nie Singapore i Malazji, ale będą to siły ra­
czej symboliczne, gdyż Nowa Zelandia ma 
utrzymać 1,300 żołnierzy, a W. Brytania — 
2,700 żołnierzy. Australia pozostawi tylko 
600 lotników i personelu administracyjnego.

ANZUK powstał w 1971 r., gdy W. Bry­
tania postanowiła wycofać się z rejonów na 
zachód od Suezu. Zarówno Singapore, jak i 
Malazja chcą jednak utrzymywania zachod­
nich wojsk w swoich rejonach, aby przynaj­
mniej w ten sposób mieć pewną gwarancję 
obronną. Okazało się wszakże, że przemiany 
polityczne w świecie wywierają wpływ i na 
układy obronne tego typu jak ANZUK.

Poziom Nauczania
Rodzice i profesorowie wyższych uczelni 

znowu uderzają na alarm z powodu mizer­
nego przygotowania młodzieży przez szkoły 
średnie do wyższych studiów. Specjalne ba­
dania zdolności oraz egzaminy wstępne od 
przeszło dziesięciu lat wykazują coroczny 
spadek znajomości czytania i pisania oraz 
matematyki u kandydatek i kandydatów do 
kolegiów.

Sprawa jest poważna i dyskusja bardzo 
żywa. Niektórzy pedagodzy składają winę na 
szkoły elementarne, które według nich, nie­
dostatecznie przygotowują dzieci do High 
Schools. W rezultacie szkoły średnie muszą 
uzupełniać braki z jakimi młodzież przycho­
dzi ze szkół elementarnych i nie mogą wy­
konać swoich programów.

Innego zdania jest dr Frank Brown, b. dy­
rektor High School, obecnie przewodniczący 
Krajowej Komisji Reformy Szkół Średnich. 
Twierdzi on, że odpowiedzialność za niedo­
stateczne przygotowanie młodzieży do stu­
diów spada przede wszystkim na szkoły śred­
nie, które połowę czasu poświęcają na tak 
zw. przedmioty społeczne (“pranie móz­
gów”). Wobec tego musiano obciąć ilość go­
dzin angielskiego, nauk ścisłych i obcych ję­
zyków.

Rodzice nie pozbawieni zdrowego rozsąd­
ku w większości godzą się z opinią dr Brow­
na, ale wielu nauczycieli oskarża go o “za­
cofanie”, twierdząc, że badania i egzaminy 
wstępne są nie wystarczającym dowodem do 
wydawania opinii o poziomie szkolnictwa 
średniego.

Dr Anne Cleary z Rady Egzaminacyjnej w 
N. Yorku twierdzi, że za obniżający się stale 
poziom wiedzy kandydatek i kandydatów do 
kolegiów nie muszą być odpowiedzialne szko­
ły średnie. Mogą tu działać czynniki poza 
szkolne. Nie ulega wątpliwości, że obecnie 
młodzież spędza znacznie więcej czasu przed 
telewizorami niż na czytaniu i inteligentnych 
dyskusjach z rówieśnikami lub starszymi.

Nieliczni zwracają uwagę, że pod nacis­
kiem radykałów, wiele szkół zniosło egzami­
ny i stopnie, wprowadzając automatyczne 
przecnodzenie do następnej klasy bez wzglę­
du na zasób wiadomości ucznia lub uczenni­
cy. Oni również stają do badań i egzaminów 
wstępnych bo kończą High School, choć pod

względem wiedzy znajdują się daleko w tyle 
za rówieśnikami.

Nie brak nauczycieli, którzy stwierdzają 
bez ogródek, że mimo pozorów i hymnów 
pochwalnych nia cześć młodzieży, ostatnie jej 
roczniki są po prostu głupsze, bo leniwe i roz­
pieszczone.

Nie jesteśmy kwalifikowani do wydania 
wyroku w tej ważnej sprawie, ale zdrowy 
rozsądek nam mówi, że przyczyny niskiego 
poziomu nauczania w naszych szkołach są 
różne, że każdy z powodów wymienionych 
wyżej odgrywa jakąś rolę. Udoskonalenie ba­
dań i egzaminów jest więc pilną potrzebą, a 
rzeczowa dyskusja jedyną drogą do znalezie­
nia właściwych rozwiązań.

To i Owo
Jedna z londyńskich firm konsultatyw­

nych przeprowadziła badania socjologiczne, 
mające ujawnić skalę narkomanii w Anglii. 
Liczby przytoczone w raporcie z badań prasa 
określa jako “szokujące.”

Tak np. w “Centralnym Londynie co drugi 
młody człowiek do 30 lat albo zażywał przez 
czas dłuższy, albo co najmniej wypróbował 
na sobie działanie środków narkotyzują­
cych.” 657 tysięcy osób w Anglii zażywało 
LSD — jeden z najsilniejszych narkotyków. 
500 tysięcy Anglików zażywa środki nasenne 
zawierające substancje narkotyczne. Haszysz, 
heroinę i inne narkotyki policja znajduje 
“nawet w mieszkaniach znanych polityków 
i ludzi sztuki.”

¥ ¥ ¥

Powszechnie stosowana w lotnictwie me­
toda naprowadzania samolotów przez radio 
wypróbowywana jest także w ruchu drogo­
wym. Od niedawna na szosie prowadzącej do 
lotniska w Los Angeles działa doświadczalny 
system informowania kierowców w czasie 
przejazdu o wolnych miejscach na parkin­
gach, wielkości “korków” na trasie i t.p.

Rolę anteny nadawczej pełni przewód kil­
kumetrowej długości, zainstalowany pod 
jezdnią. Program dla kierowców odbierać 
można zwykłymi odbiornikami radiowymi.

THE CHRISTIAN SCIENCE 
MONITOR — Najważniej­
szym aktualnym problemem 
gospodarczym, przed którym 
stoi Waszyngton, jest pytanie, 
w jakich rozmiarach wprowa­
dzić należy'"" racjonowanie 
szczupłych zasobów nafty i 
gazoliny.

Jakieś racjonowanie jest 
nieuniknione. Grupy w rodza­
ju kierowców samochodów 
ciężarowych dysponują po­
ważnymi wpływami politycz­
nymi, a domagają się one za­
pewnienia dostaw nafty czy 
gazoliny po racjonowanych 
cenach. Koniecznym będzie 
prawdopodobnie częściowe co 
najmniej uwzględnienie ich 
żądań. Argumentować rów­
nież można, że takie same wy­
jątki poczynć będzie trzeba w 
stosunku do obywateli, którzy 
utraciliby swą pracę, gdyby 
nie mogli używać swych pry­
watnych samochodów. Takie 
pociągnięcia będą więc ko­
nieczne ze względów zarówno 
politycznych jak humanitar­
nych.

Mamy jednak nadzieję, że 
Waszyngton stosować będzie 
racjonowanie i kontrolę cen w 
minimalnych rozmiarach, po­
nieważ takie metody hamują 
na dłuższą metę konieczny 
proces przystosowania się go­
spodarki — i ludności — do 
nowych warunków. Kraj stoi 
zaś w obliczu poważnych 
zmian technologicznych, oraz 
samego “stylu życia” jego o- 
bywateli.

Aktualne braki w dosta­
wach paliwa są wprawdzie 
wynikiem kryzysu na Środko­
wym Wschodzie, ale stanowi 
to jedynie podkreślenie faktu, 
że zapasy nafty w świecie są 
ograniczone i że zużywane by­
ły w zbyt szybkim tempie. 
Wniosek z tego jest prosty — 
nie będzie już taniej nafty i 
jej pobocznych produktów. 
Ich ceny będą stale wzrastać. 
Konieczne jest znalezienie ja­
kiejś “namiastki” — a to właś­
nie oznacza konieczność zmia­
ny amerykańskiego stylu ży­
cia.

Jak zaiwszei przy wszelkich 
takich zmianach, towarzyszyć 
im będą “blaski i cienie”.

Rozbudowa samochodów tran­
sportowych doprowadziła do 
bankructwa wielu linii kolejo­
wych, ale otworzyła drogę do 
wielkich inwestycji wzdłuż 
budowanych szos i autostrad. 
Spowodowała ona ucieczkę o- 
bywateli o średnich i wyż­
szych dochodach z miast, po­
zbawiając je wpływów z ich 
podatków, ale przyczyniła się 
do rozwoju przedmieść.

Wzrastające ceny paliwa nie 
będą miały takiego radykalne­
go wpływu na życie amery­
kańskie, jak wiele poprzed­
nich kryzysów w kraju. Zmia­
ny zachodzić będą prawdopo­
dobnie stopniowo, w miarę za­
stępowania nafty i gazoliny 
innymi źródłami energii. Mo­
gą one doprowadzić do odro­
dzenia poprzednich walorów 
— jak życia w miastach, czy 
zwiększonego posługiwania się 
kolejami jako środkiem tran­
sportu.

Polityczne pytanie polega 
na tym, co powinien uczynić 
podczas tych zmian rząd, aby 
dopomóc tym obywatelom, 
którzy będą nimi najszybciej 
i najbardziej dotknięci. Kon­
trola cen i racjonowanie mogą 
złagodzić nieco ciężary ekono­
miczne czy bardziej sprawie­
dliwie je rozłożyć. Ale nie mo­
gą one zapobiec samym zmia­
nom. Żaden rząd, nawet tak 
bogaty jak amerykański, nie 
może zrekompensować każde­
mu obywatelowi strat, ponie­
sionych na skutek wzrostu cen 
paliwa. Nawet samochody cię­
żarowe okazać się mogą W 
przyszłości nieekonomiczne i 
ulec wyeliminowaniu. Inaczej 
mówiąc, posługiwać się należy 
racjonowaniem i kontrolą cen, 
ale w tak niewielkim stopniu, 
jak jest to politycznie możli­
we, ponieważ opóźniają one 
jedynie te zmiany walorów i 
stylu życia, do jakich musi i 
powinno dojść.

Wyższe ceny nafty czy gazo­
liny oznaczać będą konieęz- 
ność przejściowych ofiar, na­
wet cierpień dla pewnych 
mieszkańców, ale przyśpieszą 
ond nowe formy amerykań­
skiej przyszłości, do jakich na­
leży'dążyć, a nie je opóźniać.

Jackson o Ograniczeniu Zbrojeń
NOWY DZIENNIK — Se­

nator Henry Jackson w prze­
mówieniu wygłoszonym na 
plenum Senatu zajął się spra­
wą rokowań sowiecko-amery- 
kańskich na temat ogranicze­
nia strategicznych Zbrojeń nu­
klearnych, zwanych popular­
nie “Salt dwa”. Ten znany i 
wybitny senator, którego na­
zwisko jest związane z akcją 
przeciw udzieleniu Rosji klau­
zuli największego uprzywile­
jowania, stwierdził w swoim 
wystąpieniu, że rokowania 
rosyjsko-amerykańskie znala­
zły się w impasie. Następnie 
skrytykował taktykę rządu w 
tych rokowaniach i wysunął 
własny projekt przyszłego 
traktatu o ograniczeniu zbro­
jeń. Projekt senatora Jacksona 
opiera się — jak sam to o- 
kreślił — o zasadę równości. 
Ma być zrealizowana przez 
przyjęcie postanowienia, że 
obie strony redukują ilość 
swych pocisków międzykonty- 
nentalnych, bombowców i o- 
krętów podwodnych do okreś­
lonej z góry ilości, jednakowej 
dla Ameryki i Rosji. Jackson 
odradza przy tym wywieranie 
na Kreml nacisku gospodar­
czego. Uważa on, że plany 
amerykańskie wymiany go­
spodarczej, a w szczególności 
finansowania eksportu amery­
kańskiego do Rosji w prakty­
ce stanowić będą pomoc w 
zbrojeniach rosyjskich, a 
zwłaszcza w prowadzonej 
przez Moskwę rozudowie jej 
armii, marynarki i sił lotni­
czych. Senator ponowił swe 
zarzuty, że rząd robi w roko­
waniach o ograniczenie zbro­
jeń nuklearnych jednostronne 
koncesje na rzecz Rosji, by u- 
trzymać tzw. odprężenie.

Przypomnijmy w skrócie, że 
pierwsza faza rokowań o ogra­
niczenie zbrojeń nuklearnych 
przyniosła w rezultacie w 1972 
r. zawarcie układu o ograni­
czeniu urządzeń obronnych 
oraz tymczasowego porozu­
mienia o ograniczeniu na 
okres przejściowy ilości po­
cisków rakietowych. Oba te 
porozumienia nie dotyczyły 
problemów ograniczenia ja­
kości broni. Obecna faza roko­
wań ma zająć się tymi spra­
wami. Głównym jej zadaniem 
jest wyważenie ograniczeń ja­
kościowych. Obecnie istnieje 
pewna równowaga w poten­
cjale nuklearnym obu stron, 
bo Rosja ma przewagę w mo­

cy wybuchowej pocisków oraz 
ich ilości, zaś Ameryka w po­
ciskach Wielogłowicowych o- 
raz w ilości bombowców stra­
tegicznych. W czasie pobytu 
Breżniewa w Stanach Zjed­
noczonych delegaci obu mo­
carstw otrzymali polecenie 
przygotowania tekstów osta­
tecznego traktatu o ogranicze­
niu na stałe ofensywnych bro­
ni nuklearnych.

Druga faza rokowań uległa 
obecnie czasowej przerwie. Ale 
czynniki rządowe w Waszyng­
tonie twierdzą, że w rokowa­
niach nie ma bynajmniej im­
pasu. Wedle wypowiedzi urzę­
dowych osobistości, dotych­
czas ograniczano się w rozmo­
wach do zajęcia przez obie 
strony konkretnego stanowi­
ska w poszczególnych spra­
wach, które mają być przed­
miotem układu. Strona ame­
rykańska przedstawiła swoje 
projekty jeszcze wiosną, tj. 
nim Rosjanie dokonali z powo­
dzeniem próbnego wystrzele­
nia swego pocisku wielogłowi­
cowego. Delegacja Moskwy 
przedłożyła swoje propozycje 
dopiero we wrześniu. Jak do­
nosi waszyngtoński korespon­
dent “New York Timesa” 
Leslie Gelb, senator Jackson 
określił projekt sowiecki jako 
“bezczelny”. Zapytywani 
przedstawiciele Białego Do­
mu, Pentagonu i Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych nie u- 
żyli tak drastycznego określe­
nia, ale w zasadzie potwier­
dzili ocenę Jacksona, że pro­
jekt sowiecki zmierza do u- 
trzymania przez Moskwę wol­
nej ręki w modernizacji jej 
broni nuklearnych przy rów­
noczesnym ograniczeniu pra­
wa Stanów Zjednoczonych do 
modernizacji broni amerykań­
skich. Jak wiadomo, obecne 
tymczasowe porozumienie nie 
zabrania modernizacji broni. 
Obie strony korzystają z tego 
prawa: Rosja przez budowę 
jeszcze nowszych pocisków, a 
Ameryka przez budowę no­
wego typu okrętu podwodne­
go “Trydent” (Trójząb) i no­
wego typu bombowców o da­
lekim zasięgu.

Przedstawiciele różnych re­
sortów rządu amerykańskiego 
potwierdzają opinię senatora 
Jacksona, że propozycje rosyj­
skie są “jednostronne”, ale nie 
uważają, by rzeczywiście na­
stąpił w rokowaniach impas

Nadzór Nad Polską
w ramach sowieckiej sieci na­
dzoru istnieją na przykład — 
na odcinku gospodarczym — 
takie działy, jdk dział prze- 
mysłu, z dodatkowym podzia­
łem na przemysł ciężki, lekki,

Nie wiele tylko ludzi w kra­
ju — a tym bardziej poza jego 
granicami — zdaje sdbie do­
kładniej sprawę, jakie roz­
miary przybrał ostatnimi cza­
sy codzienny nadzór rosyjski 
nad żydem Polski i jakimi 
metodami posługuje się Mo­
skwa, aby zapewnić sprawne 
a zarazem dyskretne działanie 
swego aparatu nadzorczego w 
PRL. Informacje^ które dbtar- 
ły do nals ostatnio ż kraju, u- 
chyłają rąbka tajemnicy ota­
czającej ten specyficzny wyci­
nek “współpracy” między 
władzami ZSRR i PRL.

Zanim przejdziemy do omó­
wienia form organizacyjnych, 
zadań i metod pracy sowiec­
kiej sied nadzorczej w Polsce 
— kilka podstawowych da­
nych liczbowych, które uwy­
datniają wagę i rozległość tej 
akcji. Tak więc “oficjalny” 
personel dyplomatyczny 
ZSRR w PRL liczy Obecnie 
niemal 1600 osób — ściślej 
mówiąc tysiąc pięćset siedem­
dziesięciu kilku funlkcjionariu- 
szy. Dla porównania warto 
przypomnieć, że pod rządami 
Gomułki tenże sowilecki per­
sonel dyplomatyczny liczył 
niespełna 900 ur zędników. 
Wzrost efdktywów jest tu za­
tem wprost uderzający. Licz­
ba funkcjonariuszy dyploma­
tycznych Moskwy w PRL 
zwiększyła się szczególnie 
szybko na przełomie roku 
1971 i 1972. Wszyscy ci ludzie 
zatrudnieni są bezpośrednio w 
ambasadzie ZSRR w Warsza­
wie oraz w konsulatach so­
wieckich, znajdujących się w 
różnych miastach wojewódz­
kich. Do najmocniej obsadzo­
nych należy wśród tych urzę­
dów konsulat sowiecki w 
Gdańsku, którego personel li­
czy prawie 130 osób.

Należy tu nadto zaznaczyć, 
że wspomniane efektywy so­
wieckiego personelu dyploma­
tycznego nie obejmują Ros­
jan, którzy przydzieleni są do 
politycznego i wojs k o w e g o 
sztabu Układu Warszawskie­
go, działającego częściowo na 
terytorium Połśki. Ocenia się 
ich w sumie na około 600 osób. 
Wspomniana statystyka per­
sonelu dyplomatycznego Mo­
skwy nie uwzględnia również 
tak zwanych oficjalnych do­
radców sowieckich, którzy za­
trudnieni są w państwowych 
instytucjach gospodarczych 
PRL — i to nie tylko na szcze­
blu resortów ministerialnych, 
ale także w poszczególnych 
zjednoczeniach, a nawet w 
dużych, węzłowych przedsię­
biorstwach. Liczba tych do­
radców oceniana jest na mniej 
więcej 1100 osób. Warto do­
dać, że ci urzędnicy sowieccy, 
pracujący i przebywający na 
stałe w Polsce, otrzymują po­
bory od rządu PRL. Wysokość 
ich wynagrodzenia wynosi co 
najmniej 5000 zł. miesięcznie.

Po tych wyjaśniających u- 
wagach powróćmy znów do 
sprawy tak zwanego persone­
lu dyplomatycznego ZSRR. 
Spośród ogólnej liczby 1600 
osób, które należą oficjalnie 
do tej właśnie kategorii funk­
cjonariuszy sowieckich, zaled­
wie jedna trzecia — a więc 
mniej więcej 500 osób — sta­
nowi rzeczywisty personel dy­
plomatyczno-konsularny, zaj­
mujący się zwykłą problema­
tyką przedstawicielstw dyplo­
matyczno - konsularnych z a 
granicą. Natomiast pozostałe 
dwie trzecie efektywów — a 
więc około 1000 osób — to 
pracownicy, którzy pod firmą 
dyplomatyczno - konsularną 
kontrolują na zlecenie Mo­
skwy dosłownie wszystkie 
■niemal dziedziny życia Polski. 
Poza zakresem działalności te­
go sztabu sowieckiego nadzo­
rującego wewnętrzne stosunki 
PRL pozostają takie dziedzi­
ny, jak sprawy partii czy też 
ściślej mówiąc kierownictwa 
partyjnego, intymne proble­
my wojskowe, kwestie bezpie­
czeństwa oraz sprawy zagra­
niczne. Na tych odcinkach ist­
nieją bowiem inne sposoby 
kontaktów z Moskwą.

Na uwagę zasługują formy 
organizacyjne sowieckiej siat­
ki nadzorczej w PRL. Rosyj­
ski aparat nadzoru dubluje 
mianowicie strukturę organi­
zacyjną władz wyspecjalizo­
wane działy, które są odpo­
wiednikami poszczegó 1 n y c h 
dziedzin życia kraju. Tak więc

bez wyjścia. Waszyngton my­
śli o rewizji swoich propozycji 
wobec uzyskania przez Rosję 
pocisków wielogłowicowych. 
Ale senator Jackson w wywia­
dzie udzielonym po przemó­
wieniu w Senacie stwierdził, 
iż jego zdaniem strony nie po­
trafią nigdy uzgodnić skom­
plikowanych problemów rów­
nowagi między broniami wie­
logłowicowymi i kontroli po­
dobnego postanowienia. Dla­
tego sądzi, że jego propozycja, 
która kładzie nacisk na ogra­
niczenie i wyrównanie siły 
wybuchowej pocisków rakie­
towych obu stron, jest znacz­
nie prostsza, łatwiejsza do u- 
zgodnienia ,a zatem i bardziej 
rep’ (A.K.)

energetyczny, chemiczny i tak 
dalej, dział rolnictwa czy też 
handlu. Są również w tej siat­
ce działy kultury, nauki, 
oświaty, publicystyki i prasy, 
spraw społecznych, admini­
stracyjnych i wyznań. Szefo­
wie tych działów aparatu na­
dzorczego, na przykład Minu- 
szyc czy Griazcow, — posiada­
ją oficjalnie rangę radców 
ambasady. Tytulatura ta ma 
ułatwiać zakonspirowanie ich 
właściwych zadań.

Interesująca jest również 
terytorialna repartycja środ­
ków sowieckiego nadzoru w 
PRL. Główną jego centralą 
jest z natury rzeczy Warsza­
wa. Niektóre działy nadzoru 
rozmieszczono jednak poza 
stolicą. I tak na przykład w 
Gdańsku znajduje się dział 
morski i przemysłu morskie­
go, a w Katowicach dział 
przemysłu energetycznego i 
prawdopodobnie ciężkiego. 
Także Łódź jest siedzibą kilku 
działów sowieckiej sieci na­
dzorczej. Na rzecz takiego 
rozwiązania przemawiała bli­
skość Warszawy. Umieszcza­
jąc niektóre ośrodki w nieda­
lekiej Łodzi można było “ro­
zładować” częściowo zbyt 
wielkie Skupienie sowieckiego 
personelu nadzorczego w 
Warszawie.

Należy tu zaznaczyć, że am­
basada ZSRR w Warszawie 
zatrudnia ponad 500 osób. 
Część z nich pracuje w jed­
nym z budynków przy alei 1 
Armii Wojska Polskiego, daw­
niej ulicy Szucha, po stronie 
parzystej przy placu Unii. Dla 
personelu tego wprowadzono 
różne godziny pracy, aby nie 
zwracać uwagi zbyt wielką 
masą ludzką, wchodzącą do 
budynku i wychodzącą z nie­
go w tym samym czasie. Poza 
tym tylko nieliczni wybrani 
mogą mieć własne samochody 
— choć ich rzecz jasna na to 
stać — i tylko bardzo nieliczni 
mogą z nich korzystać. Podob­
ne zasady zachowania pewnej 
konspiracji czy też ‘dyskrecji’ 
Obowiązują także w ośrodkach 
sowieckiego nadzoru roz­
mieszczonych w miastach 
wojewódzkich poza stolicą.

Warto odnotować, że — w 
przeciwieństwie do prawdzi­
wego personelu dyplomatycz­
no-konsularnego — pracowni­
cy sowieckiej sieci nadzoru 
wynagradzani są za swą pracę 
przede wszystkim przez rząd 
PRL. Otrzymują oni od władz 
polskich gros poborów w zło­
tych wraz z dodatkiem, wyno­
szącym prawdopodobnie około 
6% wypłacanym w walucie 
zachodniej. Natomiast rząd 
ZSRR wypłaca im na miejscu 
w Rosji tylko bardzo niewiel­
ką część uposażenia.
Podstawowe zadania sowiec­

kich funkcjonariuszy nadzóru 
polegają na stałej obserwacji 
życia Polski na przydzielonym 
im odcinku, na zbieraniu 
szczegółowych danych doty­
czących powierzanej im do 
nadzoru dziedziny i na prze­
syłaniu odpowiednich spra­
wozdań i meldunków do Mo­
skwy. Pewna, ograniczona 
zresztą współpraca z władza­
mi PRL zajmuje w działalno­
ści nadzorów sowieckich cał­
kowicie uboczne miejsce, a 
jej przejawy są w zasadzie 
wynikiem wspomnianych 
podstawowych funkcji. Zgod­
nie z umową, która obowiązu­
je w tej sprawie między ZSRR 
a PRL, taka współpraca moż­
liwa jest jedynie poprzez kon­
takty z KC, z kierownictwem 
resortów czy też odpowie­
dzialnymi za dane zagadnienia 
wicepremierami rządu PRL. 
W praktyce jednak szefowie 
poszczególnych działów so­
wieckiego nadzoru, naduży­
wając swych uprawnień dy­
plomatycznych, wymu s z a j ą 
niejednokrotnie tak zwane 
bezpośrednie kontakty nawet 
z kierownictwami niektórych 
zakładów pracy. Odbywa się 
to przeważnie pod osłoną od­
wiedzin takiej czy innej dele­
gacji sowieckiej w polskim 
przedsiębiorstwie.
Nie od rzeczy będzie wspom­

nieć, że nawet ambasador 
ZSRR w Warszawie, Piłoto- 
wicz, “wyłączony” jest z 
działalności obserwacyjno-sta- 
tystyczno-sprawoadawczej a- 
paratu nadzoru. Materiały o- 
pracowane przez poszczególne 
komórki tej sieci idą wprost 
do Moskwy i po odpowiednim 
rozpracowaniu przekazywane 
są z moskiewskiej centrali do 
załatwienia na szczeblu wyż­
szym, także między innymi 
przez Piłotowicza. Na przy­
kład komórka nadzorcza do 
spraw publicystyki i prasy 
przesyła swe opracowania do 
Moskwy, a kierownictwo par­
tyjne w Mośkwie daje następ­
nie polecenie załatwienia po­
ruszonych w tym sprawozda­
niu kwestii. W zależności od 
typu sprawy załatwia się to 

(Dokończenie na str 5)
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Council 139 PN. A.
Bowling League
TEAM STANDINGS

W. L. PTS.
Fara Insurance 32 16 42
Chuck’s Wagon 31 17 41
Club Mono 29 19 40
Sliz’s Foods 27 21 37
Wheels SAC 25 23 33
2nd Federal 2414 2314 3214
Krupa’s Tavern 23 25 31
Lesh’s Lounge 22 26 30
Dr. Blazewicz 21 27 30
Ted’s Place 22 26 27
Tom’s Liquors 161/2 3114 21*72
Geo. & Dot’s 15 33 19

Wthait a Christmas -— as Ed
Jerzyk emulated “GRICH” and
stole the spirit by taking Chuck’s 
W-agon on a wild ride and leav­
ing them holding the BAR for 
theiir gallant efforts in Council 
139 JNA bowling activities ar Ar­
cher Kedzie Lanes last Friday 
night. What a display otf power 
by a mighty mite as he powered 
a hefty 229—625 for 2nd Federal 
S. & L. Assn, while W. Mason 
was the heavy for the Chuck’s 
with a 203—564 tally.

A] Tarsa had the BIG HAND 
with a 211—598 for Chub Mono 
Lounge as they dumped Fara In­
surance for a pair of games and 
the series. J. Kwiatkowski was 
the best for the losers with 550.

Krupa’s Tavern went on a 
scoring spree as they rolled a 
New High Team Series with 
Handicap of 3178 to sweep the 
works from a rough Wheels SAC. 
N. Hakala led the assualt with 
200—581 and S. Drewniany paced 
the Wheels with a 517.

Lesh’s Lounge met their neme­
sis, Sliz’s Foods, and had a rare 
treat as they took a double win 
and the series with G. Ptaszków - 
ski heading the parade with a 
208—576 feast and M. Jania 
pitching a HOT 233—643. Must 
have been the HOT TODDY — 
Mitch.

Dr. R. Blazewicz maintained 
their pace with two games and

Holy Inocents 
Holy Name Society 

Bowling League

Bill Yeo 226—208, W. Geisler 
213, Stan Czerski 213, R. Majesty 
211 and T. Wawczak 200.

TEAM STANDINGS
Tony Pociask Montclare 27 15
Zilka Menswear 2314 1814
Urbaszewski F. H. 23 19
Holy Name No. 2 22 20
Gazda Funeral Home 22 20
Sojka Funeral Home 21 21
Malec Funeral Home 21 21
Gut’s Tavern-Hall 18 24
Holy Name No. 1 I6I/2 2514
Sanitary Bakery 16 26

OVER 200

OVER 500

Bill Yeo 593, R. Majesty 586, T. 
Wawczak 548, R. David 539, S. 
Czerski 539, K. Maszczak 529, W. 
Geisler 514, J. Mowinski 506 and 
L. Geisler 502.

The league bowls weekly on 
Friday evenings at Gateway Re­
creation. The League Officers 
wish all the sponsors and the 
bowlers the best for the holiday 
season.

Edwin T. Kolski 
Bowling League

TEAM STANDINGS

Jet Tool
W. L. PTS.
30 18 71

Return Tap 
Wojciechowski 
Tower Lounge 
Cincy’s Chicken 
Club Trio 
Avondale S. & L. 
On-The-Bus Inc. 
1307 Club
Jet Club

29 19 68
28 20 66
26 22 61
25 23 59
26 22 58
23 25 56
24 24 55
15 33 34
14 34 32

TOWER LOUNGE; — Jeff Sul­
kowski 540, B. Ceglarski 444, Ron 
Gordon 497, Bob Patenaude 460 
and Steve Hujar 554.

CINCY’S CHICKEN: — Nega 
500, Sikorski 495, Kolosowski 486, 
Ciura 450 and Sarillo 554.

CLUB TRIO: — Jim Konicwicz 
516, Ed Sobotka 399, Ed Pieniążek 
434, Bill Witowicz 479 and Vince 
Pieniążek 565.

ON-THE-BUS INC.: — E. Kol­
ski 515, S. Marzec 626, W. Marzec 
495, S. Magiera 530 and J. Mytys 
500.
JET CLUB: — Rzewnicki (abs.), 

Sydor (abs.), Zelasko (abs.), 
Pheifer 388 and Michniewski 535.

WOJCIECHOWSKI: — J. Ma­
rek 500, S. Markiewicz 492, J. Ro­
sario 584, L. Sitkiewicz 448 and 
M. Filmonczyk 571.

JET TOOL: — Joe Hoffman 
515, Lou King 476, L. King Jr. 
470, Jim Hoffman 517 and R. 
Johnson 572.

RETURN TAP: — F. Nega 565, 
Kraszewski 497, Jarosz 453, Zby- 
lut 474 and Bloom 483.

1307 CLUB: — Hocking 390, 
Ivan 414. Chiero 396, Howe 500 
and Frost 491.

AVONDALE SAVINGS: — H. 
Skubał 521, W. Piotrowski 510, 
T. Hoffman 434, G. Mozdzierz 
508 and E. Banka 620.

the series from Geo. & Dot’s 
Lounge. Dave Kutz gave the Old 
Year a farewell with 540 for the 
Optometrists While A. Stampana- 
to hit 519 for .the losers.

Ted’s Place earned a split in 
points with Tom’s Liquors as they 
rallied strongly to win the final 
two games. “Buctky” was top mam 
for Tedls with 529 while Pete

Jeszcze o SSIP
Piotrowski had a quaint session 
hitting 209—<541. It must have 
been “Silent Night” — Old Timer.

GREETINGS

,< The Council 139 PNA Sports 
Committee extends their best 
wishes to all the sponsors and 
bowlers for a HAPPY NEW 
YEAR and a prosperous one.

2nd Federal 994 994 1003—2991 
Chuck’s W. 871 924 929—2724

2ND FEDERAL: — S. Cosino 
Sr. 483, F. Sarkowicz 533, E. Jer- 
zak 625, M. Dziemiela 443 and 
H. Garant 580.

CHUCK’S: — W. Miernicki 597, 
J. Mason 472, W. Yankee 470, C. 
Burger 474 and W. Mason 564. 
Club Mono 967 1035 1010—3012 
Fara Ins. 997 955 852—2804

CLUB MONO: — T. Szafrański 
486, F. Siwiec 532, A. Tarsa 598, 
R. Tarsa 563 and J. Ponczak 515.

FARA INS.: — R. Dahlberg 
518, J. Matayka 487, E. Wojcie­
chowski 430, A. Mientus 531 and 
J. Kwiatkowski 550.

Krupa’s T. 1096 1064 1018—3178 
Wheels SAC 977 947 830—2744

KRUPA’S: — R. Iwanowski 
568, D. Wojcik 569, J. Swinock 
539, N. Hakala 581 and F. Hartig 
573.

WHEELS: — A. Michoń 513, 
Dr. R. Blazewicz 420, T. Zebig 
485, A. Kmak 498 and S. Drew­
niany 517.
Lesh’s 1015 1008 992—3015 
Sliz’s Foods 961 995 994—2950

Obowiązujący od 1 stycznia 
1974 program Supplemental 
Security Income, o którym już 
parokrotnie pisaliśmy, powi­
nien objąć ponad 6 milionów 
osób, a więc prawie dwa razy 
więcej, niż dotąd korzystało z 
zasiłków welfare’u.

W sprawie tej podajemy 
jeszcze kilka godnych uwagi 
szczegółów.

Program przewiduje jedno­
lite stawki pomocy na terenie 
całego kraju. Jest to ważny 
moment, ponieważ dotąd każ­
dy stan ustalał dla siebie wy­
sokość zapomóg.

Od 1 stycznia uprawnieni do 
korzystania z programu otrzy­
mywać będą co miesiąca od 
rządu federalnego czek na 
$130, a małżeństwo na $195. 
Od 1 lipca 1974 samotny bę­
dzie dostawać $140, a małżeń­
stwo $210 miesięcznie. Sumy 
te będą obniżone dla tych, któ­
rzy mają inne dochody, o 
czym pisaliśmy obszernie. Tu 
nadmienimy, że jeżeli małżeń­
stwo mieszka w domu n.p. 
syna lub córki, zapomoga bę­
dzie zmniejszona o %.

Prawo do zapomogi federal­
nej przysługuje — jeżeli cho­
dzi o wiek tym, którzy mają 
65 łat lub więcej. Dalej prawo 
to maiją osoby ociemniałe, u 
których zdolność widzenia 
wynosi 20/200 lub mniej w 
lepszym oku z kolegującymi 
soczewkami, lub też pole wi­
dzenia wynosi 20 stopni lub 
mniej.

Wreszcie prawo do zapo­
mogi mają inwalidzi. Inwa­
lidztwo musi być na tyle po­
ważne, iż uniemożliwia wyko­
nywanie regularnej pracy za­
wodowej. MOże ono być fizy­
czne lub umysłowe i według 
przewidywań trwać co naj­
mniej przez 12 przyszłych 
miesięcy lub dożywotnio.

Osóby niezdolne do pracy, 
będące alkoholikami lub nar­
komanami, jeżeli mają otrzy­
mywać zapomogę, muszą pod­
dać się leczeniu. Następnie za­
pomogę dla nich będą pobie­
rać osóby trzecie.

Przy ślepocie lub inwalidz­
twie wiek nie gra roli. Zapo­
mogę mogą więc otrzymywać 
także dzieci, przyczem jednak 
brane będą pod uwagę zasoby 
finansowe rodziców.

I jeszcze parę przykładów: 
65-letni emeryt, żyjący samot­
nię i otrzymujący minimalną 
pensję Soc. Security:
Benefit Soc. Security $84.50 
Federalny dodatek $65.00

Razem miesięcznie $150.00
Ten sam emeryt, mieszkają­

cy w domu syna:
Benefit Soc. Security $84.50 
Federalny dodatek $22.50

Razem miesięcznie $107.00 
Starsze małżeństwo, żyjące 

we własnym domu i otrzymu­
jące minimalną pensję Soc. 
Security:
Benefit Soc. Security $126.80 
Federalny Dodatek $88.20

Razem miesięcznie $215.00
LESH’S: — C. Ptaszkowski 489,

F. Sier 544, J. Quinn 487, F. Po­
dolski 469 and G. Ptaszkowski

Podróże Samolotem
576.

SLIZ’S FOODS: — L. Sury 438, 
E. Krwaczykowski 411, M. Jania 
643, R. Bradel 497 and R. Pryzy- 
cki 600.
Blazewicz 965 939 921—2825 
Geo. & Dot’s 893 944 911—2748

DR. BLAZEWICZ: — N. Rydell 
454, D. Kutz 540, D. Garcia 479, 
J. Cronin 531 and E. Janachowski 
497.

GEO. & DOT’S: — R. Sergen 
417, L. Kucera 471, A. Stampana- 
to 519, J. Brniak 487 and C. Rze- 
szut 452.
Ted's Place 925 993 938—285' 
Tom’s Liquors 1003 950 932—288’

TED’S: — S. Szeredy 529, S. 
Klis 483, W. Bukowski 467, T. 
Sosnowski 467 and C. Labno 511.

TOM’S: — S. Wojtowicz 455, 
E. Kubicki 461, J. Judge 452, P. 
Piotrowski 541 and D. Śpiewak 
508.

Hall Of Fame, 
Bowler Of Year 

Ballots Distributed
Bafllots to determine the 

1974 electee to the ABC Hall 
of Fame and to select the man 
and woman bowler of the 
year for 1973 have been dis­
tributed by the ABC public 
relations department.

The ABC Hall of Fame bal­
lot has been distributed to ap­
proximately 150 bowling offi­
cials, members of the Hall and 
writers and broadcasters who 
have been covering the sport 
for at least 10 years. Election 
is contingent on receiving a 
minimum of 75 % of the votes 
cast. The 1'1 candidates are: 
Glenn Allison, Don Ellis, Billy 
Golembiewski, Tom Hennes­
sey, Dick Hoover, Lee Joug- 
lard, Tony Lindemann, Car­
men Salvino, Harry Simth, 
Billy Wolu and Les Zikes.

The Bowler of the Year bal­
loting is being done by the 
members of the Bowling 
Writers Association of Ameri­
ca. The results in both votes 
will be announced next 
month.

Miesięcznik “Retire ment 
Living” w numerze za gru­
dzień pisze:

Wiele starszych osób obawia 
się podróży samolotem, jed­
nak istnieją udogodnienia, 
które wydatnie ułatwiają po­
dróż. Dawniej pasażer na lot­
nisku musiał być kombinacją 
biegacza na daleki dystans i 
atlety podnoszącego ciężary. 
Dziś n.p. na lotnisku ,w Tam­
pie na Florydzie pasażer ma 
do samolotu najwyżej 500 
stóp, a w samym budynku do 
dyspozycji pasażerów są auto­
matyczne chodniki. Na lotni­
sku Dallas/Fort Worth w 
Texas do dyspozycji pasaże­
rów będą elektryczne wózki 
na betonowych torach, łączące 
wszystkie punkty lotniska 
łącznie z hotelem i to w ciągu 
8-12 minut.

Większość lotnisk w Euro­
pie posiada ruchome chodniki, 
natomiast nasz O’Hare nie po­
siada żadnych tego rodzaju u- 
łatwień. Niedawno byliśmy 
świadkami, jak w poczekalni 
pewnej linii lotniczej nagle 
zapowiedziano, że ten samolot 
nie odleci, natomiast za 20 mi­
nut odleci samolot innej linii, 
której poczekalnia znajdowała 
się na przeciwnym końcu ol­
brzymiego budynku. Trzeba 
było widzieć, jak cały tłum, 
z udziałem także wielu osób 
starszych, pędził z bagażem 
nie kończącymi się korytarza­
mi, zresztą śpiesząc się niepo­
trzebnie, bo samolot odleciał 
znacznie później. Ale cała pro­
cedura była nieludzka i barba­
rzyńska.

Pomocą mogą tu być fotele 
na kołach, dostarczane bez­
płatnie. Według wspomniane­
go na wstępie artykułu takie 
fotele należy wcześnie zamó­
wić w biurze podróży nato­
miast, według informacji, u- 
dzielonej nam przez biuro, wy­
starczy zażądać wózka przed 
odlotem w kantorze danej linii 
na lotnisku. Jednak sporo osób 
woli obejść się bez tych foteli, 
uważając je za symlbol zupeł­
nego zniedołężnienia.

Na wszystkich siedmiu lot­
niskach transatlantyckich w

Tournaments For Deaf Athletes
Deaf athletes will compete 

in Chicago Park District vol­
leyball and basketball tourna­
ments at Mckinley Park, 2211 
W. Peshing Rd. on Saturday, 
Dec. 29, announced Thomas 
Hackett, director of recrea­
tion. The co-recreation volley­
ball tournament will begin at 
10 a.m. The basketball tourna­
ment will begin at 1 p.m. Ad­
mission is free.

The athletes range in age 
from 18 to 22. The Chicago 
Park District will be repre­
sented in the tournaments by 
the Sherman Park volleyball 
and basketball teams.

Other volleyball teams com­
peting in the tournament will

be the Iowa Deaf Club, the 
Madison Deaf Club, the Mi­
chigan Deaf Club and the 
Kansas City Deaf Club, Kan­
sas.

Competing in the basketball 
tournament will be the Kan­
sas City Club for the Deaf, a 
team from Gallaudet College, 
Olathe, Kansas, and the Madi­
son, Wis., Deaf Club.

The Chicago Park District 
offers free programs for the 
deaf and hearing-impaired 
and the mentally handicapped 
in' parks throughout the city. 
Mrs. Pat Condon is coordina­
tor of the program. Gerri 
Gardner is the instructor for 
the Sherman Park teams.

U.S. podróżni wchodzą do sa­
molotów i wychodzą z nich na 
tym samym poziomie, bez 
schodków.

Ze specjalnych przywilejów 
mogą korzystać starsi ludzie, 
podróżujący w większych gru­
pach. Przy odlocie taka grupa 
może być wcześniej wpuszczo­
na do samolotu i rozmieszczo­
na w dogodnych miejscach. Po 
przylocie najpierw wysiadają 
regularni pasażerowie, pod­
czas gdy grupa czeka w samo­
locie kilka minut, a tymcza­
sem kierownik wycieczki od­
biera jej bagaż.

Dla osób, mogących mieć 
trudności z oddychaniem, każ­
dy samolot musi mieć butle 
z tlenem i maski, obok aptecz­
ki, w skład której wchodzą 
aspiryna, sole trzeźwiące, leki 
na chorobę powietrzną, na ból 
zęba, bandaże, szyny na zła­
manie kości itd.

Ci, dla których torturą jest 
siedzenie długimi godzinami 
z podkulonymi nogami, po­
winni zajmować miejsca przy 
wyjściu lub przepierzeniu, 
gdzie jest nieco szerzej.

Są wreszcie możliwe uła­
twienia w dziedzinie diety. 
Należy zgłosić swe życzenie re­
zerwując bilet. Lufthansa wy­
maga zgłoszenia na 48 godzin 
naprzód, ale wówczas uwzglę­
dnia takie kuchnie, jak wege­
tariańską, bezsolną, wschodnią, 
koszerną, muzułmańską i hin­
duską.

Najstarszy Kaplan
Ks. Juliusz Sterck, Belg, ob­

chodził jubileusz 80 rocznicy 
swoich święceń kapłańskich. 
Ks. Sterck, który liczy 103 
lata, jest najstarszym wie­
kiem kapłanem w kościele ka­
tolickim. Do 97 roku życia był 
czynny w pracy duszpaster­
skiej.

MAN
tui: 'Yl
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To see for all your 
family insurance necd«.

STAN KAPKA
43M N. WESTERN AVE.

Chicago, III. M«lt
Tel. 7M-MM Bin.
Tel. MS-74M Home

STATE FARM 
Inrarance Companlci
Home Office*:
Bloomlnglon, Hllnolx

Nadzór Nad Polską
(Dokończenie zó Śtr. 4-ej) 

wówczas bądź po linii partyj­
nej, bądź też na szczeblu mini­
sterstwa spraw zagranicz­
nych, także i przez Piłotowi- 
cza. Mylny jest jednak pogląd, 
że tylko Piłotowicz zajmuje 
się na przykład kwestią cen­
zury. Choć właśnie on zała­
twia najczęściej te sprawy, 
mieszają się jednak do nich 
również inne czynniki. Różne 
interwencje z Moskwy idą na 
przykład w tej dziedzinie po­
przez komitet centralny, wy­
dział propagandy, prasy i wy­
dawnictw, poprzez MSZ a na­
wet przez ministerstwo kul­
tury i sztuki.

Jak już wspomnieliśmy na 
wstępie, niektóre problemy 
najwyższej wagi wyłączone 
są z zakresu działania oma­
wianej sieci nadzorczej. Nale­
żą tu sprawy partii w szero­
kim znaczeniu, sprawy woj­
skowe, bezpieczeństwa wew­
nętrznego oraz sprawy zagra­
niczne. W tych działach zasad­
nicza współpraca odbywa się 
w takiej czy innej farmie na 
najwyższym szczeblu kierow­
nic t w a KC. Problematyka 
wojskowa jest przedmiotem 
zainteresowania spec j a 1 n e j 
grupy doradców rosyjskich, 
przydzielonych do instytucji 
sztabowych Układu Warszaw­
skiego w Polsce. Natomiast 
nad sprawami bezpieczeństwa 
czuwa inna znów grupa do­
radców rosyjskich, składająca 
się — jak się ocenia — z mniej 
więcej 70 osób. Nadto tak 
zwane robocze kontakty w tej 
dziedzinie istnieją poprzez po­
wołany niedawno do życia a 
jeszcze nie zorganizowany w 
pełni Komitet do Spraw Bez­
pieczeństwa Państw Układu 
Warszawskiego z siedzibą w 
Mośkwie. Dodajmy jeszcze, że 
tak zwane najbardziej “in­
tymne” problemy z zakresu 
spraw partyjnych, bezpie­
czeństwa i zagranicznych za­
łatwia się poprzez kontakty 
osobiste kilku tylko, specjal­
nie upoważnionych członków 
biura politycznego PZPR.

Na Antenie

Dolar Nabiera Mocy
Londyn (UPI). Pieniądz 

amerykański nabiera mocy na 
europejskich giełdach waluto­
wych i osiąga notowania naj­
wyższe w Ciągu ostatnich 6 
miesięcy. Dla przykładu — 
na giełdzie frankfurckiej kurs 
dolara w czerwcu wynosił 2.28 
marek, Obecnie wynosi 2.68 
marek.

PRINTED PATTERN

4771
1072-18/2

Easy Diagram!

SEE DIAGRAM — whip up 
this busy-day beauty in an hour 
or two! No fitting problems—• 
just wrap and button. Choose 
crisp, low-cost cotton blends.

Printed Pattern 4771: 
Half Sizes 10%, 12%, 14%, 
16%. 18%. Size 14% (bust 37) 
takes 1% yards 60-inch fabric.

DZIAŁ
KOBIET

Dziane spodenki i pulower — wygodny i ładny 
strój dla małego chłopca.

Wyrabianie 
u Dzieci

Niekiedy od pierwszego 
miesiąca w szkole zależy jaki 
będzie cały rok i oceny koń­
cowe. Dziecko przyzwyczajo­
ne od początku do dyscypli­
ny codziennego odrabiania 
lekcji, staje się systematycz­
ne i obowiązkowe. Musimy 
zatem zatroszczyć się o hi­
gienę pracy umysłowej naj­
młodszych, stworzyć im od­
powiednie warunki do nauki. 
Dopilnować, aby dziecko:

• Wstawało o tej samej po­
rze, mimo iż lekcje nie zaw­
sze zaczynają się o jednej go­
dzinie.

• Przed wyjściem do szko­
ły miało czas: na posłanie 
swego łóżka, spakowanie tecz­
ki i spokojne zjedzenie śnia­
dania.

• Zabierało ze sobą, ko­
niecznie drugie śniadanie, — 
złożone z kanapek (z twaro­
giem, serem, różnymi pasta­
mi) i owoców.

• Po powrocie ze szkoły 
zdejmowało odzież szkolną i 
przebierało się w wygodne, 
domowe ubranie.

Systematyczności 
Szkolnych

• Przed każdym posiłkiem 
i po przyjściu z podwórka my­
ło ręce.

• Udawało się na spoczy­
nek o tej samej, niezbyt póź­
nej porze, bez długiego prze­
siadywania przed telewizo­
rem.

• Przebywało codziennie, 
przynajmniej godzinę — na 
świeżym powietrzu.

Szczególną uwagę należy 
zwrócić na “pierwszaków” — 
Nie wszystkim przychodzi ła­
two przystosowanie się do no­
wych warunków, do obowiąz­
ków, jakie narzuci im szkoła. 
Przynajmniej w pierwszym 
okresie nauki powinniśmy za­
interesować się pos t ę p a m i 
dziecka w klasie, jego zacho­
waniem, rozwojem.

Skontaktować się od c?asu 
do czasu z nauczycielem, aby 
mieć pewność, że okres przy­
stosowania w nowym środo­
wisku przebiega prawidłowo. 
Od tego zależy w znacznej 
mierze czy dziecko polubi 
szkołę, czy też potraktuje ją 
jako przykry obowiązek.

(Narodowiec)

“Strażnicy Wagi
Przed kilkunastu laty, nie­

jaka pani Jeanne Nidetch, żo­
na kierowcy autobusu z New 
Yorku zaczęła, się odchudzać, 
stosując dietę — przepisaną 
przez lekarza. Efekt był zna­
komity. Zachwycona pani Ni­
detch polecała swą dietę zna­
jomym i sąsiadkom.

W jej mieszkaniu spotykało 
się nieraz po kilkanaście 
osób, dyskutując o tym, jak 
utrzymać linię. — Potem 
mieszkanie stało się za cia­
sne. Jeanne wynajęła więc w 
sąsiedztwie salę, — w Której 
zbierać się zaczęli zwolenni­
cy racjonalnego odchudzania. 
I tak przed 10 laty powstała 
licząca dziś ponad 4 miliony 
członków i mająca tysiące 
oddziałów terenowych organi­
zacja pod nazwą “Strażnicy 
wagi”.

Organizacja, na której cze­
le do dziś stoi pani Nidetch, 
rozsyła swoim członkom pla­
ny i przepisy diet odchudza­
jących, wydaje specjalne cza­

sopismo, prowadzi sprzedaż 
dań mrożonych, organizuje 
letnie obozy dla grubasów.

Członkowie “Weight Watch­
ers” mają zebrania, których 
obowiązkowym punktem po­
rządku dziennego jest . . . 
ważenie się, i na których wy­
mieniają swe doświadczenia.

Z okazji 10-lecia organiza­
cji w New Yorku odbył się 
uroczysty zjazd, na który 
przybyło 15 tysięcy byłych 
grubasów. Bankiet był die- 
tyczny, toasty pito wodą mi­
neralną. Prezeska organizacji 
ma już, niezależnie od mająt­
ku organizacji, 8 milionów 
dolarów, na własnym koncie.

Rady Praktyczne
Najbardziej racjonalne i eko­

nomiczne jest gotowanie wa­
rzyw nie obieranych, gdyż 
zachowują wówczas niemal 
pełną wartość odżywczą. Tak 
należy, po dokładnym umy­
ciu, gotować jarzyny do sa­
łatek.

SEVENTY-FIVE CENTS — for 
each pattern add 25 cento for 
each Pattern for Air Mai] and 
Special Handling.

Send to — Anne Adams c/o 
POLISH DAILY ZGODA - 10 
Pattern Dept.. 243 West 17th 
Street. New York, N. Y. 10011. 
Print NAME, ADDRESS wit> 
ZIP. SIZE. STYLE. NUMBER

"Inches Slimmer" Styles star 
in New Fall- Winter PATTERN 
CATALOG plus pant - suits caf­
tans, separates, more! Over 100 
styles, all sizes. Free pattern cou­
pon. Send 75c.
New! Sew + Knit Book —
has basic tissue pattern $1.25
Instant Sewing Book $1.00
Instant Fashion Book $1.00

polecamy następujące usługi:
Płacenie Kar Za Złe Parkowanie• Inkasowanie Czeków

• Przekazy Pieniężne
• Płacenie Rachunków 

za elektr. raz. telefon
• Notariusz Publiczny
• Kopie Fotostatycżnc

• Odnawianie Licencji Dla Kierow­
ców Aut

• Czeki Podróżne (Travelers Checks)
• Załatwianie Licencji Samochodo­

wych

1214 N ASHLAND sercu Polonii

CASHIT-HERE, Inc
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Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój i ojciec nasz, śp.

Stanisław Mrozek
Członek Placówki 141 SWAP, 
po długiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
św. Sakramentami, dnia 27-go 
grudnia 1973 roku, o godzinie 
4:15 po południu, w średnim 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 29-go grudnia, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 834-38 N. 
Ashland, do kościoła Św. He­
leny, a stamtąd na cmentarz 
Maryhill, na parcelę familij­
na.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Stanisława (z domu Sulow- 
ska), żona; Mieczysław, syn; 
Krystyna, synowa; wraz z ca­
łą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. 

Malec i Synowie.
Telefon: 421-5800.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy brat 
i wuj nasz, ś.p.

Anthony Koziol 
po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 2&go 
grudnia, 1973 roku, o godzinie 
11:00 rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 29go grudnia, o go­
dzinie 9:00 rano, z Montclair 
Funeral Home pnr. 6901 W. 
Belmont Ave., do kościoła St, 
Priscilla (Msza św. o godzinie 
9:30), a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Francia H. Koziol i Josephine 
Koie«n*y, brat i siostra; Rose 
Navak. Dorothy Glick, Marion 
i Richard Kolomay, Erwin i 
Ronald Gordon, bratanki, bra­
tanice, siostrzeńcy i siostrzeni­
ce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Montclair Funeral Home, 
Telefon NA 2-9300.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec, teść i dziaduś 
nasz ś. p.

Franciszek J. 
Gaweł, Sr.

po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 25.ro 
grudnia 1973 roku, o godzinie 
7:30 wieczorem, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia 29go grudnia, o godzi­
nie 9:15 rano z zakładu pogrze­
bowego pnr. 1718 W. 48 ul., do 
kościoła Św. Pankracego, a 
stamtąd na cmentarz Św. Woj­
ciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Zofia (z domu Zombek), żo­
na; Geraldine (Juliusz) Ryn. 
dak, Siostra Joan ze Zgroma­
dzenia Sióstr Św. Franciszka, 
Franciszka (Ron) Baade, Fran­
ciszek J. Jr. (Sharon) i Włady­
sław (Rita Mae), córki, syno­
wie, synowe i zięciowie oraz 3 
wnucząt, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się
Franciszek A. Kozera 
Telefon YA 7-3388 (27, 28)

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
brat, szwagier i wuj nasz ś. p.

Wiktor F. Kwit
Weteran Hej Wojny Światowej 
(syn śp. Stella z d. Ratajczak, 
brat śp. Louis, śp. Józefa, śp. 
Stanisława i śp. Mildred Kwit) 
Członek Gen. Theodore Roose­
velt Post 4028 V.F.W., po cięż­
kiej chorobie, pożegnał się z 
tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 26go gru­
dnia 1973 roku, o godzinie 3:30 
po południu, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 29 grudnia, o godzi­
nie 9:30 rano z Zieliński Fu­
neral Home, pnr. 2153 W. 18th 
Place, do kościoła św. Anny 
(Msza św. o godz. 10), a stam­
tąd na cmentarz Św. Wojciecha 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni;

Antoni, ojciec; Bruno (Mar­
cella), Sylwester, Teresa (Ro­
man) Budziński, Helena (Eu­
gene) Klimek, bracia, siostry, 
bratowe 1 szwagierki. oraz sio­
strzeńcy, siostrzenice, bratanki 
i bratanice wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Zielinski Funeral Home 
Telefon CA 6-1759 (27, 28)

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 

w Dzień. Związkowym

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PIĄTEK, 28-GO GRUDNIA (FRIDAY, DEC. 28), 1973

Przydział 30 Galonów Miesięcznie
rządowe obawiają się, że fał-

Sylwester
Koła SPK Nr. 15
Zabawa sylwestrowa, orga­

nizowana wspólnie przez Ko­
ło SPK Nr. 15, SPK Koło Nie­
zależne, SPK Koło Wierność 
Żołnierska, odbędzie się w po­
niedziałek, 31 grudnia w ob­
szernej, pięknie udekorowanej 
-ali pnr. 6700 W. Diversey. Po­
czątek o 9ej wiecz. Orkiestra 
Juszkiewicza. Wstęp $15 od 
osoby, z lacją. Po rezerwacje 
telefon. 486-3736 i 867-5272. 
Serdecznie zapraszamy.

Szwedzi Zbudują 
Trzeci Hotel 
w Warszawie

Warszawa (Ż. W.) — Po ho­
telach “Solec” i “Forum” 
szwedźka firma “Skanska Ce- 
mentgjuterier” zbuduje w 
Warszawie nowy hotel “Lux- 
Kongresowy”. Stanie on przy 
ul. Zwycięstwa. Standard no­
wego hotelu ma być najwyż­
szy w Polsce.

Prace budowlanie rozpoczną 
się na początku przyszłego ro­
ku. Zakończenie budowy prze­
widziane jest na I kwartał 
1976 r. “Lux-Konigresowy” to 
obiekt siedmiokondygnacyjny 
obliczony na 720 łóżek. W 
podziemiach usytuowane zo­
staną garaże.

Pokoje — głównie dwuoso­
bowe, 30 apartamentów oraz 
jeden superluksusowy — pre­
zydencki. Przewiduje się bu­
dowę t.zw. sali wielofunkcyj­
nej o powierzchni ok. 600 m 
kw., która spełniać będzie rolę 
sali balowej, projekcyjnej, 
bankietowej i konferencyjnej. 
Za pomocą ruchomych ścia­
nek będzie ją można dzielić 
na kameralne pomieszczenia.

(ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
jak Chicago, Nowy York i in­
nych.
1-go Marca

Simon podczas wczorajszej 
konferencji prasowej, podkre­
ślił że plan racjonowania ben­
zyny byłby wprowadzony w 
życie najprędzej z dniem 1-go 
marca, ale tylko wówczas gdy­
by zawiodły wszystkie inne 
podjęte środki dobrowolnej 
współpracy Amerykanów w 
oszczędzaniu paliwa i benzy­
ny.

Simon z uznaniem wyrażał 
się dla współpracy Ameryka­
nów w opanowaniu kryzysu 
energetycznego. Zwrócił się 
także z apelem do uczni śred­
nich szkół i studentów kole­
gialnych, ażeby nie używali 
swych samochodów udając się 
do szkoły, tylko korzystali ze 
środków masowej transporta- 
cji, rowerów a nawet ażeby 
udawali się pieszo do szkoły, 
jeśli szkoła mieści się blisko 
ich miejsca zamieszkania.

Simon wydał polecenie rzą­
dowej drukarni ażeby przy­
stąpiła do drukowania trud­
nych do zduplikowania kupo­
nów, wystarczających na 
okres trzech miesięcy. Władze

Nie Chciała Robić 
Kawy

Los Angeles, Calif. (G. P.) 
Leonore Pendleton została 
zwolniona z pracy, ponieważ 
nie chciała robić w biurze ka­
wy, ani zmywać garnuszków. 
Inne sekretarki to robiły. Ona 
mówi, że nie powinno być ta­
kich prac, które musiałyby 
robić tylko kobiety, bo to jest 
dyskryminacja płciowa. Pen­
dleton skarży o odszkodowa­
nie wysokości $50,000. 

szerze będą starali się wyko­
rzystać sytuację, wypuszcza­
jąc na rynek krajowy sfałszo­
wane kupony, z których ciąg­
nęliby wielkie zyski. Dlatego 
też sprzedaż kuponów będzie 
odbywać się za pośredni­
ctwem banków, urzędów 
pocztowych, spółek oszczędno­
ściowych i t.d., dla zapobieże­
nia akcji fałszerzy.

Opłata jednego dolara przy 
kupnie kuponów, byłaby prze­
znaczona na pokrycie kosztów 
w sumie półtora biliona dola­
rów na zarządzanie wprowa­
dzonym systemem racjonowa­
nia benzyny.______________

Nie Grecy, 
Ale Fenicjanie

Na Uniwersytecie im. Mar­
cina Lutra w Halle niejaki 
Lahib Butros z Libanu, wy­
kładowca z dziedziny kultury 
fizycznej, obronił pracę do­
ktorską, która jest jednym 
wielkim sporem z historią 
sportu.

Podstawową tezą pracy jest 
twierdzenie, że star o ż y t n a 
Hellada nie jest kolebką olim­
pijskich igrzysk. Uczony z 
Libanu uważa, iż sportowe 
święta cywilizowanych 
społeczeństw zaczęły się już 
znacznie wcześniej, że stolica 
olimpiad leży gdzie indziej.

Wszystko ponoć zaczęło się 
na blisko 1000 lat przed Hella­
dą, w dawnej stolicy Fenicji. 
Podczas prac wykopalisko­
wych prowadzonych na reszt­
kach starożytnego miasta Tyr 
(dziś południowy Liban) u- 
czony natknął się na pozosta­
łości dawnych sportowych 
aren. Podobnych odkryć uda­
ło mu się dokonać nad rzeką 
Amrita, w miejscu, gdzie ist­
niało kiedyś miasto o takiej 
samej nazwie (terytorium 
dzisiejszej Syrii).

Starożytni Fenicjanie byli, 
jak wiadomo, znakomitymi 
żeglarzami. To fakt ogólnie 
znany. Znacznie mniej wiado­
mo na temat ich zaintereso­
wań sportowych, na temat ich 
systemu wychowania fizycz­
nego, który miał wiele cech 
zbliżonych do systemu grec­
kiego. Przeprowadzając ana­
logię, badając wykopane ka­
mienne resztki, ślady dawnej 
świetności, uczony z Libanu 
doszedł do przekonania, że 
idea olimpijska zrodziła się 
jako pierwsza właśnie wśród 
mieszkańców star o ż y t n e j 
Fenicji.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy ojciec, dziadu^ nasz i pradziaduś mój, 
śp.

Jan Malek
po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnał się z itym światem, opa­
trzony Św. Sakramentami, dnia 27-go grudnia 1973 roku, o go­
dzinie 8:30 rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29-go grudnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 2644-46 N. Central Ave., 
do kościoła Św. Jakuba (Msza św. o 10-ej), a Stamtąd na cmen­
tarz Św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Victor i Henry, synowie; Helen i Ruth, synowe; Dennis i Ro­
nald, wnuki; Cynthia i Jean Mattioli z mężem Nicolas, wnuczki; 
Nicholas, prawnuk; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Jan Baran.
Telefon: NA 2-1488.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, babcia i siostra nasza, ś.p.

Angelinę M. Szymczyk
(ŻONA Ś.p. STANISŁAWA)

po długiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 27go grudnia, 1973 roku, o godzinie 11:30 rano, 
przeżywszy lat 81.

Pogrzeb, odbędzie się w sobotę, dnia 29go grudnia, o godzinie 
9:30 rano, z Lawrence Funeral Home pnr. 4800 N. Austin, do ko­
ścioła St. Constance (Msza św. o godz. 10:00), a stamtąd na cmen­
tarz Św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych w ciężkim żalu pogrążeni:

Thaddeus (Dorothy), Adolph ('Evelyn) i Stanley Jr., synowie 
i synowe; Thomas i Mary Lou, wnuk i wnuczka; Frances Czyrnek, 
siostra; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Lee Schielka, Telefon 736-2300.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka, babcia i ciocia nasza, śp.

Nora (Honorata) Kula
(z domu Pudło; żona śp. Józefa)

nagle pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 26-go grudnia 1973 roku, rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29-go grudnia, o godzi­
nie 9:30 rano, z Demnicki Funeral Home, pnr. 3630 W. George 
ul. (Central Pk., blisko Milwaukee Ave.), do kościoła św. Jacka, 
a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Teodor (Józefina) i Jan (Adelina), synowie i synowe; Ks. 
Józef F. Kula, Maria (Willard) Prust i Dorota (Wincenty) Hrupak, 
bratanek i siostrzenice; oraz 9 wnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Ryszard J. Demnicki.
Telefon: 772-6630. (27, 28)

Wszystkim krewrym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka, teściowa, siostra i babcia nasza, 
śp.

Agnieszka Paliga
(z domu Kulas; żona śp. Józefa) 

(matka śp. Edwarda)
Członkini Tow. Bractwa Niewiast Różańca Świętego przy par. Św. 
Kamila i Tow. Ś.Ś. Piotra i Plaiwła Nr. 542 ZPRK, po długiej 
i ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 26-go grudnia 1973 roku, po południu, w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29-go grudnia, o godzinie 
9-ej rano z zakładu pogrzebowego, pnr. 5749 Archer Ave. (naroż­
nik Lorel), do kościoła Św. Kamila, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanisław, Julian (Virginia), Bronisława (Karol) Suarez, Jo­
seph (Elżbieta), Czesław i Teresa (Jan) Douglas, synowie, synowe, 
córki i zięciowie; Eliasz, Weronika, Róża i Adam, siostry i bracia; 
10 wnucząt; wraz z całą rodzną.

Pogrzebem zajmuje się Richard Funeral Home — Ryszard i 
Wanda Grochowscy, pogrzebowi

Telefon: 767-1840. (27, 28)

Według hipotezy Butrosa, 
kiedy w XVI w. przed nasza 
erą Fenicjanie wylądowali na 
ziemi greckiej, nie tylko wy­
budowali tam nowe miasta, 
świątynie i umocnienia o- 
bronne, ale również zaszcze­
pili starożytnym Grekom 
gwoje czysto sportowe zainte­
resowania.

Przeprowadzone pom i a r y 
wykazały daleko idącą zbież­
ność nomiędzy stadionem w 
starożytnej Olimpii a stadio­
nem Amiricie. Ta sama ma­
jąca kształt litery “U” forma, 
niemal ten sam obwód bieżni 
(213,75 m i 225 m), podobna 
szerokość (29.6 m i 30 m).

Około 18 tys. widzów i tu 
i tu mogło zapełnić złożone z 
10 kamiennych stopni trybu­
ny. Na stadionie w Amricie 
biegano, rzucano, walczono, a 
tuż obok, w odległości do­
słownie 700 m odkryty został 
jeszcze w 1860 roku cały 
kompleks do uprawiania an­
tycznych sportów wodnych 
— pływania, nurkowania, 
wioślarstwa

Z Zimną Krwią
Rzym. (UPI) — Uwolnieni 

przez bandytów palestyń­
skich zakładnicy opowiadają, 
jak z zimną krwią został za­
mordowany w Atenach jeden 
z mężczyzn-zakładnfków. Sie­
dział on samotnie w końcu 
samolotu. Bandyci “bardzo 
uprzejmie” poprosili go, aby 
poszedł z nimi do pomiesz­
czeń gospodarczych samolotu, 
poczym zasunęli kurtynę od­
dzielającą te pomieszczenia 
od kabiny. W kilka sekund 
później — rozległy się dwa 
strzały i zakładnik był mar­
twy.

Stan. Mrozek 
Nie Żyje

Z Placówki 141 SWAP
Komendant Placówki 141 

SWAP apeluje gorąco do ko­
legów i koleżanek z Placówki 
o zebranie się w zakładzie oo- 
grzebowym Malca pnr. 847 N. 
Ashland ave., dziś w piątek, 
dnia 28 grudnia, o godzinie 
7:30 wieczorem, celem oddania 
ostatniej usługi Zmarłemu 
Koledze, ś. p. Stanisławowi 
Mrozek.

Wiktor Michałowski, komen­
dant; Maria Stachoń, prezeska 
KPA.

Bogactwo Polski-Węgiel
Przed Laty Głoszono Teorię o “Zmierzchu Czarnych Diamentów”
Węgiel przez stulecia pano­

wał na rynku paliw. Jego pro­
dukcja, zwłaszcza w Europie, 
była synonimem postępu prze­
mysłowego, gspodairczej eks­
pansji, cywilizacji.

Z czasem, gdy do gry włą­
czyły się ropa naftowa i gaz 
ziemny, węgiel zaczął tracić 
swoją supremację. Jeszcze na 
początku naszego stulecia do­
starczał 95 procent potrzebnej 
gospodarce energii, a już w 
1967 r. jego udział w wytwa­
rzaniu tej energii spadł do 37 
proc.

Według raportu Europej­
skiej Komisji Gospodarczej 
ONZ, ogłoszonego w połowie 
lat sześćdziesiątych, tendencja 
spadkowa miała się utrzymy­
wać i w 1980 r. udział węgla 
w wytwarzaniu energii ma 
spaść do 20 proc.

Nie zatrzymujmy się dłużej 
nad trafnością tej hipotezy. 
Jej autorzy też mieli wątpli­
wości przyznając, że “progno­
zy energetyczne opracowane 
przez instytucje krajowe i 
międzynarodowe często zawo­
dziły w przeszłości. Wydaj e 
się, że niepowodzenia wystę­
pują szczególnie wtedy, gdy 
okres Objęty prognozą prze­
kracza 12 czy 15 lat, gdy pro­
gnostyk za mało wnika1 w 
szczegóły oraz w przypadku 
paliw, które podlegały szyb­
kim technologicznym albo 
ekonomneznym przemianom”.

W świecie zawrzało! W kra­
jach należących do Europej­
skiej Wspólnoty Węgla i Stali, 
a także w Anglii, zaczęto po­
spiesznie zamykać kopalnie. 
Proces ten objęto w ramy spe­
cjalnych programów rządo­
wych. Holandia ogłosiła pu­
blicznie, że do 1975 r. zlikwi- 
d u j e całkowicie górnictwo 
węglowe. W planach rozwoju 
Francji i Belgii przewidziano 
znaczne ograniczenie wydoby­
cia węgla kamiennego.

Świat zaczął stawiać na no­
wego konia — na ropę nafto­
wą. To jest to — tańsza od wę­
gla, łatwiejsza w transporcie i 
przechowywaniu, o wyższej 
kałoryczności! A o tym, że — 
w przypadku wysoko uprze­
mysłowionych krajów Europy 
zachodniej — ropę tę trzeba 
było w 90 proc, importować, 
nikt wtedy nie myślaał. Czas 
na zastanowienie miał bowiem 
dopiero nadejść.

W tej atmosferze trudno by­
ło znaleźć miejsce dla węgla. 
Gdy we wrześniu 1967 r., w 
czasie kolejnego posiedzenia 
Komitetu Węglowego EKG 
ONZ, polski minister górnic­
twa zwracał uwagę na dalszą 
dużą rolę węgla w bilansie pa­
liwowo-energetycznym Euro­
py i świata, w prasie zachod­
niej pojawiły się komentarze:

“Polska stawia na węgiel, 
gdyż chodzi jej o propagowa­
nie eksportu własnego węgla 
i zaangażowanie obcego kapi­
tału w rozwój polskiego gór­
nictwa...”

Nikt tylko nie chciał zwró­
cić uwagi na prozaiczny fakt, 
że już wtedy z największym 
trudem byliśmy w stanie rea­
lizować rosnące zamówienia 
eksportowe. I dotyczyło to nie 
tylko polskich eksporterów 
węgla...

Na Naszym Podwórku
Euforyczny stosunek do no­

wych środków energetycz­
nych i teorii o “zmierzchu wę­
gla” nie ominęły i Polski, a 
przynajmniej niektórych krę­
gów naszych specjalistów.

W “Życiu Warszawy” z 
2.IX.1967 r. odnotowaliśmy:

“Zaczynają pojawiać się po­
glądy kwestionujące potrzebę 
tak znacznego, jak dotychczas, 
rozwoju przemysłu węglowe­
go i proponujące szybsze uno­
wocześnienie polskiego bilan­
su paliwowo-energetycznego...

“Podkreślają one jednocze­
śnie, że w aktualnej sytuacji 
na rynkach światowych nie 
można liczyć na poważniejsze 
rozszerzenie eksportu polskie­
go węgla, energetycznego”.

“Dziennik Polski” z 31.1. 
1969 r. relacjonawał:

“Niektórzy specjaliści gło­
szą pogląd, że nie wyciągamy 
należytych wniosków, z doko­
nujących się przeobrażeń w 
światowej energetyce, że na 
przekór owym tendencjom 
forsujemy ciągle górnictwo 
węglowe, gdy tymczasem na­
leżałoby podnosić wyraźnie 
udział paliw ciekłych i gazo­
wych, jako najbardziej nowo­
czesnych i opłacalnych.

“Słyszy się głosy, że kilku 
naszych wybitnych i zagorza­
łych górników, tudzież sym­
patyków górnictwa utrzymu­
je władze gospodarcze w “kul­
cie węgla”.

Jednym słowem, rozwój 
górnictwa węglowego nie u 
wszystkich budził objawy a- 
probaty i zrozumienia. Nie od­
kryję tajemnicy, gdy powiem, 
że niejednokrotnie słowa de­
zaprobaty trafiały na podatny 
grunt: przed 1970 r. niektórzy 
przedstawiciele władz kraju 

zaczęli zastanawiać się nad o- 
graniczeniem rozwoju polskie­
go górnictwa.

Pamiętam, było to w Kato­
wicach, i taką akademię Bar­
bórkową sprzed lat: na sali 
górnicze mundury i krzepiące 
słowa z trybuny, za kulisami 
— przed wejściem na stół pre­
zydialny—autorytatywna, nie 
znosząca sprzeciwu opinia: 
“pora myśleć o zahamowaniu 
górnictwa węgla kamienne­
go”. I nie były to słowa bez 
pokrycia, niestety. Po nich 
przecież przyszła decyzja o 
znacznym ograniczeniu pro­
dukcji maszyn i urządzeń dla 
górnictwa...

Trzeba było mieć zatem w 
tamtych czasach sporo uporu 
i wytrwałości, by walczyć o 
węgiel. A nade wszystko — 
zdrowy rozsądek.

Bo przecież dzięki stosun­
kowo niskim kosztom wydo­
bycia węgla — uzyskujemy 
najniższy w świecie udział pa­
liw i energii w ogólnych kosz­
tach produkcji towarowej. U- 
dział ten w Polsce wynosi od 
lat ok. 5 procent (w 1973 r.— 
3,9 proc.) podczas gdy w in­
nych krajach mieści się w gra­
nicach 15-20 proc.

Dalej: w pierwszym powo­
jennym 25-leciu uzyskaliśmy 
z tytułu eksportu węgla ka­
miennego ponad 6 mid dola­
rów (do dziś ponad 7 mid do­
larów). Skąd wzięlibyśmy de­
wizy na rozwój kraju, gdyby 
nie eksport węgla?

Do dziś przecież — choć z 
funduszów państwowej kiesy 
korzystają obficie i hutnictwo 
i chemia i przemysł maszyno­
wy — nie zanosi się na to, by 
któryś z tych przemysłów do­
równał w eksporcie górnic­
twu. Mniej więcej 1/4, całych 
naszych przychodów dewizo­
wych przypada na polski eks­
port węgla kamiennego.

Argument następny: skąd 
wzięlibyśmy dewizy na ogro­
mny import innych paliw w 
przypadku ograniczenia wy­
dobycia węgla? I wreszcie: 
jak wyglądałaby nasza gospo­
darka, gdyby udział kosztów 
paliw, na skutek ich masowe­
go importu, w ogólnych kosz­
tach produkcji towarowej był 
znacznie wyższy?

Taka była górnicza lista py­
tań. Padały one w atmosferze, 
której konsekwencje bywały 
wielorakie: przemysł ograni­
czał produkcję maszyn po­
trzebnych górnictwu, nasza 
chemia nie chciała słyszeć o 
polśkim węglu jako o tworzy­
wie do produkcji paliw płyn­
nych, eksport węgla spydhano 
na margines zainteresowań 
handlu zagranicznego.

Ale — mimo trudności — 
wydobycie rosło! Jeśli chcie- 
libyśmy szukać wytłumacze­
nia tej zagadki, proponował­
bym rozmowę z ludźmi, któ­
rzy w węglu widzieli zawsze 
nie tylko artykuł potrzebny 
całej gospodarce, lecz także 
źródło własnych satysfakcji, 
ambicji, dokonań...

Atmosfera ta została oczy­
szczona po grudniu 1970 r. 
Przestało się mówić w Polsce 
o ‘‘zmierzchu węgW. Co wię­
cej, przemysł, który skazywa­
no na powolną likwidację po­
kazał, że jego istnienie i roz­
wój wyrażane są nie tylko 
wzrostem wydobycia węgla, a 
także — a może: przede wszy- 
stkim — wynikami ekono­
micznymi nie znajdującymi 
dla siebie odpowiednika w

(ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
lezieniu listwy, która stano­
wiła oparcie dla prawego 
górnego rogu płótna” ze śla­
dami cięcia. Owszem, znale­
ziono kawałek współczesnej 
ramy, współczesne jest też 
płótno, którego strzępki oca­
lały. Ten ślad prowadzi do 
nikąd . . .

Inne ślady również pro­
wadzą w próżnię.

Rewelacyjna jest informa­
cja, na temat ubezpieczenia 
prastarej świątjmi, zaliczo­
nej do pierwszej grupy za­
bytków. Ubezpieczone zostało 
w PZU tylko wnętrze — na 
śmiesznie niską sumę ... 2,5 
min złotych, podczas gdy sam 
obraz Rubensa przedstawiał 
wartość kilkudziesięciu mi­
lionów złotych! — Spłonęły 
również — dwa inne obrazy 
wielkiej wartości. Trwają go­
rączkowe poszukiwania do­
kumentu z grudnia 1970 ro.' i, 
który jest dowodem wpisania 
dzieła w rejestr zabytków.

W oficjalnej opinii komen­
dy straży pożarnej przesłanej 
prokuratorowi padło stwier­
dzenie, że “pożar mógł po­
wstać od różnorodnej insta­
lacji elektrycznej, znajdują­
cej się źa ołtarzem .

Ale w komendzie straży 
nikt nie wierzy, żeby jakaś 

działalności innych gałęzi go­
spodarki narodowej.

W Ostatnich 15 Latach
...Wybudowano, względnie 

rozbudowano, 14 nowych ko­
palń, 136 nowych obiektów 
(zakłady wzbogacania węgla, 
lampiamie itp.). Jednakże ca­
ły przyrost wydobycia — 56 
min ton!—uzyskano bez zwię­
kszenia liczby zatrudnionych, 
lecz w wyniku stałego, syste­
matycznego wzrostu wydajno­
ści pracy. Stało się to możli­
we dzięki znacznej koncentra­
cji produkcji, wykorzystywa­
niu osiągnięć naszej nauki i 
techniki, dzięki sprawniej­
szym metodom organizacji 
pracy.

Proszę pokazać jakiś inny 
przemysł, w którym wzrost 
produkcji o 60 proc, nie pocią­
gnął za sobą wzrostu zatrud­
nienia... Długo trzeba by było 
szukać — i chyba bez rezulta­
tu.

Równie wymowne są efek­
ty przedsięwzięć techniczno- 
organizacyjnych w tak waż­
nej dziedzinie, jak gospodarka 
materiałowa. Choć wydobycie 
wzrosło o 60 proc. — zużycie 
materiałów hutniczych w gór­
nictwie zwiększyło się tylko o 
12 proc., drewna —o 4 proc., 
materiałów wybuchowych — 
o 1,5 proc.

Wynika stąd wniosek: ilość 
materiałów niezbędnych do 
wydobycia 1 tony węgla 
zmniejszyła się w ostatnich 15 
latach o 1/3.

I jeszcze jeden przykład 
związany z tak kwestniono- 
wanym eksportem węgla. W 
ub. r. jego odbiorcami było 27 
krajów, w tym 22 kapitali­
styczne. Poza kontraktacją 
wieloletnią na dostawę węgla 
koksującego zaczęto wprowa­
dzać na dużą skalę kontrakta­
cję długofalową eksportu wę­
gla energetycznego. Jako 
przykłady mogą posłużyć kon­
trakty zawarte z NRF, Hiszpa­
nią, Francją, a na szczególne 
podkreślenie zasługują kon­
trakty podpisane z odbiorcami 
fińskimi na okresy 10-letnie, 
oraz z koncernem energetycz­
nym (także z Finlandii) “Ima- 
tran Volma”, zawarty na o- 
kres 20-letni, na łączną Rość 
27,5 min ton.

Czy jest to eksport opłacal­
ny? Sądzę, że trochę światła 
na tę sprawę rzucą następują­
ce informacje.

Pierwsza — prawie 90 proc, 
zysku z całego naszego eks­
portu do krajów kapitalistycz­
nych uzyskano w ubiegłej 5- 
latce z eksportu węgla. Druga 
— każda złotówka dewizowa 
za wyeksportowany węgiel 
daje 5-krotnie większy zysk 
niż, średnio, każdy inny towar 
w polskim eksporcie.

Wynikające stąd wnioski 
nie są, rzecz zrozumiała, zbyt 
pochlebne dla całej polskiej 
oferty eksportowej. Fakt po- 
zostaje jednak faktem, że w 
eksportowej konkurencji pol­
ski węgiel odgrywa decydują­
cą rolę.

Węgiel kamienny spełnia 
więc w naszej gospodarce bar­
dzo ważną rolę.

Mówiąc ogólnie — węgiel w 
dalszym ciągu stanowić będzie 
podstawową pozycję w na­
szym bilansie paliwowo-ener­
getycznym, w coraz większy m 
stopniu uzupełnianym ropą 
naftową, a po 1980 r. również 
energią jądrową.

(“Zycie i Nowoczesność”, 
dodatek do

“Życia Warszawy”)

żarówka, — nawet nie wyłą­
czona przez ewentualne za­
pomnienie lub zwarcie elek­
tryczne mogła spowodować 
pożar. Kpt. Dąbrowski stwier­
dził, że wszystkie automatycz­
ne bezpieczniki były włączo­
ne i w najlepszym porządku. 
O 4 metry od ołtarza stoi du­
ży zegar, który nie ucierpiał 
od ognia i nadal wskazuje 
dokładny czas.

Dlaczego więc pożar wy­
buchł tam, gdzie znajdował 
się cenny obraz w górnej par­
tii ołtarza?! Strażacy mówią, 
że obecnie żaden cud nie zda­
rza się nawet w kościele.

Innym zagadnieniem jest 
fakt, że w kościele bardzo 
łatwo się ukryć. — Główne 
drzwi są zabezpieczone kratą, 
ale jest jeszcze boczne wej­
ście do zakrystii, niedaleko 
głównego ołtarza przez któ­
re i ja wszedłem do środka 
kościoła. Te drzwi zabezpie­
czone są co prawda zamkiem 
cuchaltowym, nie przedsta­
wiają jednak zbyt groźnej 
bariery dlą średniej klasy 
specjalisty .ślusarza.

Centrala ’Interpolu została 
natychmiast zaalarmowana o 
pożarze i ewentualnym prze­
stępstwie oraz kradzieży cen­
nego dzieła sztuki.

Sensacja Kryminalna w Polsce



Nie Będzie Zmazań
Budapeszt (UPI). Węgier­

ski minister sprawiedliwości 
zarządził, że z dniem 1 stycz­
nia stenografów sądowych za­
stąpi naigrywanie przewodu 
sądowego na taśmach magne­
tofonowych.

Gdy ktoś zwrócił uwagę na 
niebezpieczeństwo “węgier­
skiego Watergate”, czyli wy­
mazania nagrań, minister za­
pewnił, że używane będą mag­
netofony specjalne, uniemoż­
liwiające wymazanie nagra­
nego tekstu.

Zima w Indiach
New Delhi (UPI). Indie 

nawiedziła fala zimna nieno- 
towana od 10 lat. Wprawdzie 
temperatura gdzieniegdzie tyl­
ko spadła do punktu zamarza­
nia, ale dla bezdomnych, 
kiepsko odzianych nędzarzy 
było to zimno zabójcze. Zano­
towano do tej pory 213 wy­
padków śmierci z zamarznię­
cia.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANE 
CODZIENNIE

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 6:00-6:30 rano 
WOPA — 1490 kc
Adam Wojtowicz 

i Marian Czerniecki

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA 

Codziennie 
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota: 11:00-11:30 rano 
Niedziela: 1:00-2:00 po poi.

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

ROBERT
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7:00-8:30 rano 

2:00-3:00 po poł. w niedziele
ROBERT 

LEWANDOWSKI 
Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu

8:30-9:30 rano

“TONY PIEŃKOWSKI 
SHOW”

Stacja WTAQ—1300 KC 
Codziennie 

9:35-10:00 rano
— “GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacja WTAQ—1300 KC
Sobota 6:35-7:00 wiecz. 
od 7:00 do 7:30 wiecz. 

Godz. OO. Salwatorianów
JADWIGA I ANTONI 

PIEŃKOWSCY 
kierwonicy

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
Codziennie 

t>d 12 w poł. do 12:30 po poł. 
WAM GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządco

KAWALKADA” 
Stacja WOPA 

Codziennie 
o 1:00, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz. 
DR. W. SIKORA 

Prezentam i Właściciel

“GŁOS POLONII” 
WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6 wieczorem 

W Soboty 
4:00-6:30 wiecz.

pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, właściciele

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW 

Stacja WOPA -1490 KC 
w każdy Wtorek. Środę, 

Czwartek i Piątek 
7:00-7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELIŃSKI

Ansonserzy
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWIE

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PIĄTEK, 28-GO GRUDNIA (FRIDAY, DEC. 28), 1973

Wojciech Chybmski

Zamek Polskiej Siarki
Stolicą polskiej siarki jest 

Tarnobrzeg. Wokół tego mia­
sta znajdują się bogate złoża 
tego cennego dla wielu gałęzi 
przemysłu surowca. Centrum 
wydobywcze i dyrekcja kom­
binatu mieszczą się w pobli­
skim Machowie. Za Macho­
wem w odległości kilkunastu 
kilometrów od Tarnobrzegu 
leży Baranów Sandomierski.

O tej niewielkiej osadzie 
nikt by zapewne nie wiedział, 
gdyby nie piękny zamek, zali­
czany przez historyków sztu­
ki do grupy trzech “polskich 
pereł renesansu” (obok Wa­
welu i Krasiczyna). Zamek w 
Baranowie swój dzisiejszy 
wygląd zawdzięcza przede 
wszystkim troskliwemu mece­
nasowi: dyrekcji “Siarkopolu”. 
Stąd utarło się powiedzenie, 
że jest to “zamek polskiej siar­
ki”.

Zanim jednak do tego do­
szło, pałac baranowski prze­
chodził rozmaite koleje losu. 
Zmieniali się właściciele, z 
których niewielu dbało o za­
mek tak, jak obecnie “Siar­
kopol”.

Sam Baranów leżał niegdyś 
na ważnym szlaku handlo­
wym, który wiódł z Rzeszowa 
do Sandomierza i stanowił 
fragment traktu węgierskiego. 
Transportowano tędy głównie 
wino z krajów bałkańskich do 
portu gdańskiego.

Osada słynęła niegdyś z 
włókiennictwa. Wyroby tutej­
szych rzemieślników słynęły 
ze swojej wysokiej jakości da­
leko poza granicami kraju. 
Rozwój tego rzemiosła ściśle 
wiązał się z hodowlą bananów 
w okolicy, skąd też wzięła na­
zwę osada oraz ród Baranow­
skich, herbu Grzymała.

Powstanie zamku baranow­
skiego, wzniesionego w miej­
scu dawnego dworu, jest za­
sługą możnej rodziny wielko­
polskiej — Leszczyńskich, 
herbu Wieniawa. Oni to zbu­
dowali swoją rezydencję w 
latach 1569-1677 i nadali jej 
kształt architektoniczny, któ­
ry przetrwał do naszych cza­
sów. Imponujące założenia i 
bogaty wystrój wnętrz były 
dowodem wysokiej kultury 
magnackiej. Trzeba tutaj do­
dać, że lata budowy zamku 
przypadły na Okres rywaliza­
cji wielkich rodów magnackich 
z królem; rywalizacja ta prze­
jawiała się m.in. we wznosze­
niu kosztownych rezydencji, 
które miały dorównać zamko­
wi wawelskiemu, a nawet 
przewyższyć go swoim prze­
pychem.

W czasach głównego twórcy 
zamku — Andrzeja Leszczyń­
skiego — Baranów stał się sil­
nym ośrodkiem innowierców. 
Pan na zamku przebudował 
pobliski kościół famy na zbór 
kalwiński. Ponadto założył w 
zamku bibliotekę i przeniósł 
tu z Pińczowa drukarnię, w 
której tłoczono pisma inno­
wierców.

Panowanie rodziny Lesz­
czyńskich na zamku baranow­
skim trwało przeszło sto lat. 
Po nich dziedzicem Baranowa 
został książę Dymitr Wiśnio- 
wiecki, a następnie książę Jó­
zef Karol Lubomirski — ko­
niuszy koronny. Za panowania 
tego ostatniego przebudowano 
i zmodernizowano wnętrza. 
Nad całością prac czuwał nad­
worny architekt księcia — 
Tylman z Gameren, rodem z 
Utrechtu.

Po Lubomirskich (od 1720 
r.) zamek przechodził z rąk 
do rąk. Rezydowali w nim 
przedstwiciele najznakomit­
szych rodzin magnackich (m. 
in. ród Krasińskich). W 1849 
roku wybuchł w zamku po­
żar, który zniszczył wnętrza 
pałacowe, a m.in. bibliotekę i 
wiele zgromadzonych dzieł 
sztuki. Wprawdzie Krasińscy 
podjęli się dzieła odbudowy, 
ale zabrakło im środków na 
przywrócenie zamkowi daw­
nego splendoru.

Ostatecznie w roku 1867 
wystawiono dobra baranow­
skie na licytację. Nabył je 
Feliks Dolański z Głębowa i 
rodzina ta mieszkała w zamku 
aż do wybuchu ostatniej woj­
ny. Kolejny pożar (1898) po­
nownie nadwerężył zamek. 
Dolańscy zabrali się jednak 
energicznie do odbudowy. Ca­
łością prac kierował architekt 
z Krakowa — Tadeusz Stry­
jeńska Jemu to zawdzięczamy 
urządzenie w stylu secesyj­
nym kaplicy, ozdobionej po­
nadto witrażami Mehoffera 
oraz ołtarzem, w którym 
umieszczono obraz pędzla Ja­
cka Malczewskiego (dzieła te 
nie dochowały się jednak do 
naszych czasów).

Pierwsze lata powojenne 
nie prayniosły większych 
zmian. Zamek powoli i nieu­
błagalnie obracał się w ruinę. 
Dopiero v 1956 roku Minister­
stwo Kul'.ury i Sztuki podjęło 
prace zabezpieczeniowe.

Dopiero odkrycie bogatych 
złóż siarki oraz budowa kom­

binatu w Machowie stały się 
dla Baranowa punktem zwrot­
nym.

W roku 1958 popisano umo­
wę pomiędzy Ministerstwem 
Kultury i Sztuki a Minister- 
słstwem Przemysłu chemicz­
nego w sprawie wspólnego fi­
nansowania odbudowy i adap­
tacji pomieszczeń zamkowych. 
Przeprowadzenie prac konser­
watorskich powierzono prof. 
Majewskiemu z Krakowa. Cał­
kowitą rekonstrukcję przepro­
wadzono w latach 1956-1967.

Dzisiaj “panem na zamku” 
jest “Siarkopol”. Zrekonstru­
owany obiekt jest autenty­
kiem w 95%. Zaliczono go do 
obiektów klasy “zerowej” — 
wraz z wzorowo utrzymanym 
parkiem.

Obecnie część żarniku jest 
dostępna dla turystów. W po­
mieszczeniu dawnej kaplicy 
zamkowej znajduje się sala 
projekcyjna, w której można 
wysłuchać historii zamku. Na 
parterze czynna jest wystawa 
zabytkowych mebli, porcela­
ny, gobelinów i obrazów z 
wieków XVI-XVII — w cało­
ści wypożyczonych z Muzeum 
Narodowego w Warszawie.

Dyrekcja kombinatu zaj­
muje całe północne skrzydło 
zamku. Pomieszczenia te są 
zamknięte dla turystów, a 
użytkownikiem jest dyrekcja 
“Siarkopolu”. Mieści się tam 
sala konferencyjna, tzw. gale­
ria oraz trzy saloniki na pier­
wszym piętrze i apartamenty 
na parterze. Niewiele jest tam 
zabytków (jedynie obrazy), 
całe wyposażenie zaś pochodzi 
z pracowni współczesnych sto­
larni artystycznych.

Nad bramą wejściową zam­
ku w Baranowie widnieje ła­
cińska sentencja: “Przyjaciel 
o każde porze jest mile wi­
dziany”. Nie każdy z turystów 
zdaje sobie sprawę, że wejść 
do zamku i zwiedzić komnaty 
może jedynie dzięki bogatemu 
i światłemu mecenasowi Bara­
nowa—dyrekcji “Siarkopola”.

Konwencja 
Służy Sowietom
Moskwa (UPI) ■— Pr^wstą- 

pienfe w tym roku przez ZS- 
RR do światowej konwencji 
ochrony praw autorskich po­
służyło Moskwie do rozprawy 
ze zbuntowanymi pisarzami 
sowieckimi, drukującymi za 
granicą, w szczególności do 
rozprawy z laureatem literac­
kiej Nagrody Nobla Aleksan­
drem Sołżeniicynem.

Przez przystąpienie do kon­
wencji rząd sowiecki uznał 
siebie za wyłącznego repre­
zentanta pisarzy sowieckich, 
który swoje w tym względzie 
uprawnienia scedował na So­
wiecką Agencję Autorską.

Przedstawiciel tej agencji 
Borys Pankin powiedział, że 
w odniesieniu do Sołżenńcyna, 
a “szczególnie do jego prac — 
nie będzie stosowana inna niż 
dotychczas miara. Nie może­
my z uznaniem traktować 
prac anty sowieckich, bez 
względu na to czyjego one są 
pióra”.

Skonfiskowano 
30 Ton Narkotyku

Tallahassee, Fla. (UPI). — 
Agenci federalni, stanowi i lo­
kalni, po pięciotygodniowym 
śledztwie i zabiegach, nakryli 
szajkę przemytników narko­
tyków, aresztując jedenaście 
osób.

Agenci skonfiskowali także 
największy dotychczas zapas 
narkotyku marijuana, wyno­
szący od 25 do 30 ton.

Narkotyki zostały skonfi­
skowane podczas przewożenia 
ich przez pięć ciężarówek z 
portu St. Joe na Florydzie, 
gdzie były przywiezione — 
przez statek z Kolumbii.

Sąd Kai, garowy 
w Więzieniu

Belfad (UPI). W więzieniu 
w Belfaście, w dzień Bożego 
Narodzenia, został zamordo­
wany protestant — 19-letni 
George Hyde.

Władze więzienne są prze­
konane, że stał się on ofiarą 
“sądu kangurowego”, utwo­
rzonego przez 27 innych więź- 
niów-protestamtów.

Hyde został po prostu po­
bity na śmierć. Tego rodzaju 
poracl unk i stosowała dotych­
czas katolicka organizacja ter­
rorystyczna IRA, która tą 
drogą wymuszała posłuszeń­
stwo i dyscyplinę. Zamordo­
wani? Hyde jest pierwszym 
wypa kiem wykonania wyro­
ku “sądu kangurowego” w 
środowisku protestanckim.

★ Praca Żeńska Praca Żeńska ★ Ogrzewanie if Ogrzewanie

POTRZEBNA PANI
Mówiąca po polsku i angielsku

DO OGÓLNEJ PRACY BIUROWEJ
Musi pisać na maszynie.

i posiadać prawo stałego pobytu w U.S.A. 
CIEKAWE I UROZMAICONE ZAJĘCIA 

DLA OSOBY SZUKAJĄCEJ STAŁEJ PRACY. 
PŁATNE WAKACJE. BEZPŁATNE UBEZPIECZENIE 

NA SZPITAL I EMERYTALNE.
Zgłoszenia:—

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave. Chicago, III. BR 8-8700

Pani w Średnim Wieku
POTRZEBNA ZARAZ JAKO SPRZEDAWCZYNI 

W SKLEPIE JUBILERSKIM. 
Doświadczenie Niepotrzebne. Wyuczymy.

Dobre wynagrodzenie plus komisowe od sprzedaży. 
Firma płaci ubezpieczenie chorobowe Blue Cross & Blue Shield. 

Płatne wakacje. Musi mówić po angielsku. 
EAGLE JEWELERS 

1271 MILWAUKEE AVE.

POTRZEBNA 
POKOJÓWKA 

Do Hotelu
MUSI MÓWIĆ PO ANGIELSKU. 

Zgłosić się 
1621 W. DIVISION 

Telefon BR 8-4380 
Pomiędzy 8 - 3cią

Pyitać o Panią Marcełlę.

• SEWING
Mostly hand work for 
small fine work room

• FULL TIME • STEADY WORK 
GOOD PAY

Some English helpful.
Call 944-1102

LIGHT COOK
To Prepare.

• Crepes
• Sandwiches

• Cheese and Sausage Trays
• FULL TIME

• Many Company Benefits 
Good Starting Salary

437-8500 Mount Prospect

★ Praca
EXPERIENCED COUPLE 

Assume full charge of mainten­
ance of Synagogue building. Must 
have previous maintenance expe­
rience, good references. Good 
salary, plus 2 bdrm. apt. and utili­
ties.

Box Z-755
225 W. Washington St. 

_______ Chicago, HL 60606_______  

• UGHT ASSEMBLY
• Full or Part Time 

FIRST SHIFT 
7 A.M. - 3:30 P.M. 

SECOND SHIFT 
3:30 P.M. - 12 A.M. 

DEAN MANUFACTURING CO. 
Call Frank Murphy 832-8263

Experience Cook
(BROILER)

Nights .Call for appointment:
960-7260

VILLAGE GREENS 
COUNTRY CLUB

Postrzelony 
Piekarz Stawił 
Się Do Pracy

New York. (UPI) — Geor­
ge Keller, bait 53, zgłosił się 
do pracy w niedzielę rano, 
mimo że na kilka mainuit 
przedtem został napadnięty 
przez bandytów i trzykrotnie 
postrzelony. Keller otworzył 
drzwi do piekarni, zapalił w 
piecu i dopiero potem udał 
się pieszo do znajdującej się 
w odległości siedmiu bloków 
stacji policyjnej, szukając po­
mocy.

Właściciel piekarni Leo Sil- 
vermn, powiedział potEcjan- 
tom że Keller nie opuścił 
ani j ednego dn ia pracy w 
ostaitnrch piętnastu latach i 
jest bardzo pracowitym i su­
miennym w spełnianiu swych 
obowiązków pracownikiem.

Lekarze w szpitalu Medical 
Center w dzielnicy Queens, 
stwierdzili że Keller został 
postrzelany w płuca, żołądek 
i pośladek i że znajduje się 
w krytycznym stanie zdrowia 
po przeprowadzonej na nim 
operacji.

Chwycony Na 
Kradzieży

Farmers Branch, Tex. — 
(UPI). — Dwóch pracowni­
ków sklepu żywnościowego 
pilnowali klienta, który wy­
pełnił swój wózek 13 szyn­
kami, trzema indykami, bo­
chenkiem chleba i książką 
kucharską i starał się z wóz­
kiem tym przedostać obok 
kasjerki bez zapłacenia za to­
war.

Klient stawił opór pracow­
nikom którzy chwycili go na 
kradzieży, ale został przez 
nich obezwładńiony do nadje- 

| chania policji.

★ Praca Męska
DRIVERS

Expanding cartage operations in the 
Chicago area will require additional 
heavy duty pick-up and delivery driv­
ers who have a minimum of 1 yr. exp. 
on tandem axle, diesel powered semi 
tractors. Applicants must be capable 
of being certified in compliance with 
State of Bl. and Dept, of Transporta­
tion regulations. — If you can meet 
these qualifications please contact 
Mr. R. H. Forsberg or Mr. D. L. 
Sherlock at BN Transport Ine., 1529 
S. Western Ave., Chicago. Ill.

An Equal Opportunity Employer

SET UP MAN
Set up and operate press brakes. 

Good Loe. and working conds.
Call for appt. RE 5-5115 

Mr. Stehlik

BORING — 
MILL OPERATOR

Must be able to do own set-up 
and have own tools. Good oppor­
tunity for qualified individual. 
Paid holidays and insurance. —

CALL — RE 7-8000
As for Mr. MONTGOMERY. 
An Equal Opportunity Employer

PUNCH PRESS HELP
Full benefits including 

hospitalization. 
Contact Mr. Jursich. 

American Metalcraft Inc.
4100 W. Belmont 

685-6200

★ Milwaukee 
Wisconsin

★ Praca

HOUSEKEEPING 
HELP

Four part time positions 
available.

Duties specifically to mop 
floors.

For employment interview, 
Call 765-4151 

ava First III Wisconsin IM" Center
777 E Wisconsin Ave. 

Milwaukee, Wis.
Equal Opportunity Employer

VENDING MACHINE 
ATTENDANTS

Neat appearance, man or woman, for 
industrial plaints located In Cudahy 
and Oak Creek, variable hours, late 
shift and Sat. and Sun. work avail­
able. Ideal for supplementing present 
income. Apply.

SERVOMATION
3329 N. 35th St. Milwaukee, Wls. 

414-444-7400
Equal Opportunity Employer

★ Praca Męska
HANDYMAN—DAYS

New restaurant operation.
We need an experienced man 

to assume general duties. 
Age is no barrier.

NANTUCKET SHORES 
RESTAURANT 

920 E. Juneau Ave. 
Milwaukee, Wisconsin 

Phone 278-8660 Ask for Mrs. Weber

★ Praca Żeńska
WAITRESSES

Waitresses — Lunch or Dinner. 
New restaurant operation. 

Ask lor Marilyn.
NANTUCKET SHORES 

RESTAURANT 
920 E. Juneau Ave. 

Milwaukee, Wis. 
278-8660

COCKTAIL WAITRESSES 
NIGHTS

New restaurant operation 
needs cocktail waitresses. 

Neat, presentable and pleasant only.
NANTUCKET SHORES 

RESTAURANT 
920 E. Juneau Ave. 

Milwaukee, Wisconsin > 
Phone 278-8660 Ask for Marilyn

CLEANING LADY—DAYS
New restaurant operation. 

We are looking for a lady to assume 
general clean-up duties. 

Hours 7 A.M. to 1 P.M.
NANTUCKET SHORES 

RESTAURANT 
920 E. Juneau Ave. 

Milwaukee, Wis.
Phone 278-8660 Ask for Marilyn

KNITTING MACHINE 
OPERATORS

We are in immediate need 
of 12 hard working girls who 
are willing to learn operation 
of hosiery knitting machines. 
Excellent working conditions. 

Paid holidays.
Apply in person

HOLLISTON MILLS INC. 
1725 W. Vogel Ave. 

Milwaukee, Wise.

OCZYSZCZENIE BOJLERA Robota
24 Godzinna

i PALENISKA ZA $950 G'“‘“
Także Reperacje Urządzeń do Ogrzewania
• Darmo Kosztorysy • Darmo Przegląd Urządzeń — Bez Zobowiązań 
METROPOLITAN HEATING CO. MA 6-0634—889-4448

if Kontraktorzy ★ Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE i INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERA NDY • PIWNICE • KUCHNIE
• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE

• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ i WEWNĄTRZ
• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

★ Praca Męska
CALIFORNIA OPENING 

ENGINEERS
BS or MS in mechanical engineering. 
5 years of experience desired In auto­
motive engineering, vehicle crash­
worthiness and passenger restraint 
testing and analysis and vehicle hand­
ling analyis.

Also Opening For: 
ENGINEER

with 5 years experience in general 
experimental analysis applied to struc­
tural dynamics.

Wire or write resume in confi­
dence to Personnel Department
AGBABIAN ASSOCIATES

250 N. Nash Street 
El Segundo, Cal. 90245 

(213) 772-0681 
Equal Opportunity Employer

BUTCHERS & TRIMMERS
Day work 

Skilled or will train. 
Apply in person. 

L & L PROVISION 
527 West 41st St.

Potrzebujemy 
DOBREGO POLSKIEGO 

KUCHARZA
$200 tygodniowo lub więcej.

THE LONE TREE 
RESTAURANT 

7710 N. Milwaukee Ave.

FULL TIME WORK
8—4:3c

To help handle and counit money. 
Must pass polygraph test 

and be bondable.
Near 83rd Street and I’ iin Ryan 

Call Mr. J. De John
HU 7-4206

An Equal Opportunity Employer

W NASZE 25-LECIE 
Wykonamy Wam Prace Taniej 

i Raz — a Dobrze.
Roboty Cementowe. Dachy. 

Fugowanie, Malowanie, Obicia. 
Licencja Kanaliz. No. 10512. 

upoważnienie, bondowani 
Workmen’s Compels. 
1 Gen. Liability Ins.

GENERAŁ 
CONTRACTING CO.

4146 W. Armitage 278-1525

★ PRZEPROWADZKI
Hennessy Movers 

CALL TODAY 
MOVE TODAY 

227-5486
7 Days a Week 

During Day or Night

if Skład Żelastwa
NORTH AVE. 

IRON & METAL 
KUPUJIMY

Miedź, tnoaiądz, ołńw, batafat 
chłodnice, startery i generatory 
onaz izolowany drut z tnćedn. 

278-4370
1017 W. NORTH AVB.

if Pomoc Domowa
CLEANING WOMAN

One d . c • week, Thuirs. steady. 
Otłie. . p ?» ipfoyed, near North 
Chicsgn, fop pay. Recent refer­
ences. Some English necessary.

f i-8677 after 10 A.M.

★ Domy
• SCREW MACHINE

OPERATORS
and

• SET-UP MEN
For Single Spindle Automatic

Screw Machines 
Must be experienced

• DAY WORK — OVERTIME
• Free Blue Cross and Blue 

Shield
FULL BENEFITS

VICTOR PRODUCTS 
CORPORATION

2635 Belmont 539-5940

• WELDERS
EXPERIENCED ON 

WIRE FEED MACHINES
• PRODUCTION WELDING
• FULL OR PART TIME

GOOD COMPANY BENEFITS
3737 N. ACORN ST. 

FRANKLIN PARK, ILL.
455-2420

• MECHANICS
• MILLWRIGHTS

Positions open on all shifts in 
maintenance department 

of a steel foundry for mechanically 
oriented individuals. 

A few tools are needed, mechancal 
background preferred but aptitude 
only In this area could land a job.

All incompensing mechanical 
work is widely varied.

• COMPANY PAID BENEFITS. 
Contact Employment Manager

NATIONAL CASTING DIVISION 
110 N. 25th Ave., Melrose Park 

344r0675
An Equal Opportunity Employer

SILK SCREEN TECHNICIAN
Small Mfr. of weighing scales, needs 
man with several yrs. experience. In 
making screens and setting up presses.

Can start immediately. Contact: 
Paul Maynard

TRINER SCALE & MFG. OO. 
2714 W. 21st St. 376-9100

ROBOTNIKÓW
Nie potrzeba doświadczenia. Praca 
na dzień, dobra płaca, wspaniałe 
świadczenia ubezpieczeniowe i 
warunki pracy. Zgłoszenia do

PEER FOOD 
PRODUCTS CO. 

1400 W. 46-ta Ulica

JANITORS

NA SPRZEDA2 
PRZEZ WŁAŚCICIELA 

2 Mieszkaniowy Murowany 
1710 N. ŁUNA

514 pokoi, po 2 sypialnie w każdym, 
tafelkowa kuchnia i łazienka. 220 prąd,
2 systemy ogrzewania sprężonym po­
wietrzem, Garaż na 2 auta. Dywany, 
w doskonałym stanie. Mieszkanie na 
1-szym piętrze zaraz do objęcia.

Ochładzanie na 2-lm piętrze, 
średnia 30-tka.

Telefonować: 237-8400

ARMITAGE i DAMEN 
Parafia NMP Anielskiej

3 mieszkaniowy murowany budy­
nek oraz bungalow w tyle. Na 
sprzedaż przez właściciela. $22,500.

JU 8-7250 lub 772-7248
DOWNERS GROVE 

By Owner
3 Bedroom Bi-Level. Fully carpeted. 

Air conditioned. Family Room.
2 baths.

2 oar brick att. garage. » 
Electric door opened. Large lot. 
Convenient close to everything.

$47,000 963-5218

Do Wynajęcia
APT. FOR RENT

4 light large rooms — 3rd floor. 
Stove, refrigerator — heated.

Quiest residential area.
$135.00 per mth + security de­
posit.

4300 West 2200 North. 
Available immediately.

AL 2-3104__________
5 POKOI, 2 sypialnie, ładny bu­
dynek, czyste i widne, $145 mie­
sięcznie. Dzwonić po 5-ej:

252-1096

DO WYNAJĘCIA 
PIĘKNE 3 POKOJE

Umeblowane z łazienką.
Tel. 631-3181

$100 MIESIĘCZNIE 
Darmo gaz i elektryczność.

3 potar owe — nieumeblowane — 
Studio.. Bardzo czyste.

5050 N. KENMORE 
Manażer — STEVE BODNAR 

Zgłaszać się po angielsku 
784-0744

4 POKOJE do wynajęcia z łazien­
ką. Umeblowane i ogrzewane.

1249 N. Ashland — 278-4590
6 POKOJOWE mieszkanie, gazem 
ogrzewane. 2558 W. Augusta Blvd.
3 POKOJOWE mieszkanie. 3042 
N. Spaulding — SP 4-3793.
4 CZYSTE pokoje na Jadwigowie. 
Dzwonić po 6-ej: 227-3654.
UMEB” JWANY ładny pokój dla 
pracującego pana. Można gotować.

2320 Cortez
3 POKOJE umeblowane. Na Ma­
rianowie. 486-4908 lub 235-0822.

Established Janitorial Service Co. 
Needs Several

Full Time Janitors
For 2nd or 3rd Shifts

Locations at Skokie and Niles.
PART TIME WORK
ALSO AVAILABLE. 

Immediate opportunities
for advancement.

MUST HAVE DEPENDABLE 
TRANSPORTATION.

Call Mr. Taylor
927-3322

Mon, thru Friday 9 A.M. to 5 P.M.

★ FARMY
PÓŁNOCNY ZACHÓD 

PUSTE 5 akrów, dobrej ziemi 
farmerskiej przy asfaltowej dro­
dze. Blisko szkół i miast. Dobre 
warunki.

231-1025

* ZGUBY
ZGUBIONO polski paszport na 
nc-.wisko Janina Karbownik — 
Zgłos-snia: 283-4469.

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Żwiązkowyr*
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Próba Uprowadzenia Dwóch 
Dziewczynek Nie Udała Się 

Rozwścieczony Porywacz Dotkliwie Poranił 
Nożem Walczące o Swe Życie Ofiary

Jak raportuje policja, dwie 
15-letnie dziewczynki zostały 
uprowadzane w środę w go­
dzinach wieczornych, kiedy 
usiłowały dostać się autosto­
pem do domu, a następnie zra­
nione nożem przy próbie 
ucieczki swemu prześladowcy.

Domniemany sprawca upro­
wadzenia, którym okazał się 
kierowca autobusowy zatrud- 
niony w CTA, a zamieszkały 
w Wilmette, odniósł również 
powierzchowną ramę w czasie 
szamotania się z jedną ze swo­
ich ofiar, która chwyciła kie­
rownicę samochodu skierowu­
jąc go siłą na highway 41 w 
kierunku północnym od Lake 
Cook Road.

Według relacji szefa detek­
tywów oddziału policji w 
Highland Park, dziewczynki, 
które zidentyfikowano jako: 
Pamelę J. Tmakle, lat 15, 
zam. przy 745 Sheridan rd. i 
Betty Lee Hanson, również lat 
15, zam. przy 2001 Seward st. 
w Evanston, próbowały za­
brać się do domu samochodem 
w okolicy Main Street i Cu­
ster Ave.-

Opóźnienie Pięciu 
Kolejek CTA

Nagła choroba pasażera ko­
lejki CTA na trasie Ryan Ex­
pressway spowodowała opóź­
nienie, o 15 minut, 5-ciu po­
ciągów. Pierwszy, zatrzymał 
się przy 55 ul. skąd motorni­
czy wezwał ambulans. Cztery 
następne pociągi zatrzymano 
za pierwszym. 1900 pasaże­
rów czekało cierpliwie na 
przybycie ambulansu.

Jeden z przejeżdżających 
samochodów zatrzymał się i 
zabrał obie. Kierowca tego 
wozu w czasie jazdy zapropo­
nował swoim pasażerkom dal­
szą przejażdżkę w kierunku 
okolicznego laśku, na co obie 
nie zgodziły się. Wówczas 
przygodny kierowca wyciąg­
nął nóż sprężynowy, grożąc 
swoim ofiarom. Dziewczynki 
nie straciły przytomności u- 
mysłu i postanowiły się bro­
nić. Pamela J. Trankle usiło­
wała otworzyć drzwi samo­
chodu i wyskoczyć w biegu. 
W tym momencie przestępca 
ugodził ją dwukrotnie nożem 
w ramię, raniąc ją dotkliwie. 
W jakiś czas później, kiedy 
samochód uprowadzający 
ofiary mknął na północ przez 
Edens Expressway, w okolicy 
Highland Park, druga z dzie­
wcząt, Betty Lee Hanson, 
chwyciła kierownicę usiłując 
skierować samochód w innym 
kierunku i w tym momencie 
została pchnięta przez zdener­
wowanego przestępcę nożem 
w okolicę brzucha. W High­
land Park, przestępca wyrzu­
cił obie ofiary z samochodu i 
uciekł. W kilka minut później 
został ujęty. Obie dziewczynki 
odwieziono natychmiast do 
szpitala w Highland Park. Za­
dane rany okazały się, na 
szczęście niegroźne.

Przy zatrzymanym znalezio­
no nóż sprężynowy, oraz 
stwierdzono zadraśnięcie no­
żem.

Wobec przedstawionych mu 
dowodów podejrzany przyznał 
się do winy i będzie odpowia­
dał za swój czyn przed sądem.

Egzaminy Kandydatów
Do Departamentu Policji w Elgin
Zarząd Komisarzy Policji i 

Straży Pożarnej w Elgin za­
wiadamia, że egzaminy kan­
dydatów na patrolowych od­
będą się w dniu 7 stycznia. 
Elgin, miasteczko o zaludnie­
niu 57,000, znajduje się w od­
ległości 40 mil na północny 
zachód od śródmieścia Chi­
cago. Do egzaminów mogą 
stanąć także kandydaci, nie 
zamieszkali w Elgin, obowiąz­
kowe jest natomiast wypeł­
nienie i wysłanie formularzy 
przez 7 stycznia. Kandydaci 
będą egzaminowani w Larkin 
High School, Larkin Ave. i 
McLean Boulevard, w Elgin 
o 7-ej wieczorem.

Początkowo przewidziany 
jest egzamin na piśmie, póź­
niej ustny, psychologiczny, 
fizyczny i ewentualnie, z za­
stosowaniem aparatu poligra­
ficznego. Początkowa pensja 
patrolowego w Elgin — $782

miesięcznie z podwyżką w 
1974 r. w miarę ustalania ro­
dzaju pracy. Podwyżki prze­
widziane są w pięciu odstę­
pach czasu, do najwyższej 
włącznie.

Wymagane są następujące 
warunki: wzrost kandydata 
co najmniej 5 stóp i 7 cali; 
zasięg wzroku 20/50 z uzu­
pełnieniem (okulary) do — 
20/20. Wiek od 21 do 35 lat. 
Do egzaminu mogą stawać 
wyłącznie obywatele Stanów 
Zjednoczonych.

Szczegółowe informacje jak 
i formularze są do nabycia w 
biurze personalnym Rady 
Miejskiej — Elgin City Hall, 
150 Dexter Ave., Elgin, Ill., 
— lub telefonicznie 695-6500, 
Ext. 212, S. Browning. Celem 
egzaminów jest wypełnienie 
sześciu wakansów w Dept. 
Policji w Elgin.

Projekt Pow. Kart Tożsamości 
Odłożony z Braku Funduszów

Stanley T. Kusper, klerk 
powiatowy otrzymał w środę 
zawiadomienie, iż biuro jego 
nie może otrzymać funduszów 
w przyszłym roku na projekt 
wydania powiatowych kart 
identyczności.

Kusper zażądał $100,000 na 
ten program oraz na zakup 
urządzeń do sporzą d z a n i a 
tych kart. Zeznawał on w śro­
dę przed komitetem finanso­
wym rady powiatowej, który 
prowadzi przesłuchy w spra­
wie proponowanego budżetu 
pow. Cook na rok 1974, na — 
$142 3 milionów.

Kusper podkreślił, iż karty 
tożsamości zatwierdzone w 
ub. miesiącu przez radę po­
wiatową, stanowiłyby lepsze 
rozpoznanie osób w wieku lat 
18 i wyżej przy spieniężaniu

w®

WASHINGTON. — Członek 
izby niższej Kongresu, demo­
krata Charles Diggs z 'hi- 
gan oświadczył, że polityka 
uznawania roszczeń arabskLn 
wobec Izraela, zyskuje coraz 
więcej zwolenników wśród 
czarnych obywateli U.S.

(UPI)

czeków i przy ubieganiu się o 
uzyskanie kredytu. Karty te 
— koszt których wynosiłby 
$3 od sztuki, pomogłyby przy 

identyfikowaniu osób w 
wieku od lal 19 w górę, przy 
nabywaniu alkoholu.

Kusper podkreślił, iż biuro 
jego otrzymuje liczne zapy­
tania, kiedy te karty zostaną 
wydane, ale- biuro jego nie 
chce rozpoczynać całej proce­
dury, jeśli potem ma jej za­
niechać, gdyż okaźe się iż jest 
brak funduszów.

Przew. Rady Powiatowej — 
George Dunne radził jednak­
że Kusperowi, by się nie znie­
chęcał i starał się wydanie 
kart objąć budżetem dla biu­
ra klerka. Biuro Kuspera — 
przedłożyło wydatki w swym 
budżecie na sumę $2,048,882 
t.j. o $235,622 więcej niż wy­
nosił budżet biura klerka, na 
ten rok,

Kusper domagał się rów­
nież podwyższenia liczby 
swych pracowników wybor­
czych z 93 na 99. Podkreślił, 
iż trudno będzie 93 pracowni­
kom załatwiać wszystkie 
sprawy 1,4 miliona wybor­
ców w pow. Cook, w następ­
nym roku, który jest wybor­
czym.

Podniósł, iż Chic. rada ko­
misarzy wyborczych posiada 
l°0 pracowników d<> załatwia­
nia spraw 1,6 miliona wybor­
ców.

Superint. powiatowy szkol­
nictwa Richard Martwick — 
również zwrócił się do komi­
tetu finansowego o podwyż­
szenie liczby swych pracowni­
ków w nowym budżecie, — z 
jednego na sześciu.

Kierownicy wydziałów po­
wiatowych zeznają jeszcze 
dziś w sprawach swych bud­
żetów. Publiczne zaś przesłu­
chy odbędą się w styczniu, a 
rada powiatowa — ma odbyć 
głosowanie w sprawie budże­
tu, w lutym przyszłego roku.

LAGONEGRO. — J. Paul Getty III, ofiara kidnapingu, 
nie chciał zgodzić się na operację transplantacji ucha. 
Potomek znanej rodziny miliarderów oświadczył, że do 
końca życia nie chce zapomnieć tego, co przeżył. (UPI)

Nowy Podatek Miejski 
Poddany Sądowej Próbie

Paper Supply Co., firma 
której placówki mieszczą się 
w dwóch miejscach w mieś­
cie — przy 2577 W. Armitage 
oraz 7059 S. Wabash — złoży­
ła jako pierwsza pozew w Są­
dzie Obwodowym przeciwko 
opodatkowaniu przez miasto 
pracodawców, zatrudniają­
cych minimum 15 osób. Pa­
per Supply dostarcza papier 
oraz ręczniki dla wszelkich 
firm i instytucji i zatrudnia 
dokładnie 15 osób. Nowy po­
datek wchodzi w życie z dn. 
1 stycznia 1974 i wynosi $3 
od zatrudnionej osoby miesię­
cznie. Rzecznik firmy twier­
dzi, iż podatek jest sprzeczny 
z nową Konstytucją stanu Illi­
nois oraz proklamuje dyskry­
minacyjną politykę podatko­
wą wobec niektórych przed­
siębiorstw. a mianowicie tych, 
które zatrudniają 15 osób lub 
więcej.

W swojej petycji złożonej 
w sądzie, administracja Paper 
Supply Co. domaga się odby­

cia otwartej dla społeczeństwa 
debaty nad podatkiem.

Radca prawny miejskiej ad­
ministracji Richard L. Curry 
oświadczył, iż podobnie jak 
miejski podatek od sprzedaży 
papierosów, nowy podatek 
jest w zgodzie z założeniami 
konstytucyjnymi. Podatek od 
sprzedaży papierosów w Chi­
cago zastał podtrzymany orze­
czeniem sądu.

Harry A. Young Jr., przed­
stawiciel prawny Paper Sup­
ply Co. twierdzi, iż przez cały 
czas sądzono, że odbędzie się 
szereg dyskusji zanim Rada 
Miejska zatwierdzi podatek, 
którego wniosek wysunął sam 
mayor Daley. Wiceprezes fir­
my, Robert Bessinger pod­
kreślił, iż Paper Supply Co. 
działa samodzielnie z własne­
go przekonania o niesprawie­
dliwości podatku w tej for­
mie. Żadna organizacja prze­
mysłowa czy jakakolwiek fir­
ma nie miały wpływu na de­
cyzję wniesienia petycji do 
sądu, dodał Bessinger.

Nadal Brak Dowodów Rzeczowych 
Przeciwko Podejrzanemu Zabójcy
Jeden z trzech głównych 

świadków prokuratury, pro­
wadzącej śledztwo w sprawie 
morderstwa córki sen. Char- 
les’a Percy, nie przeszedł z 
wynikiem pomyślnym testu 
pcAigraficznego do wykrywa­
nia kłamstwa. Świadkiem 
tym jest niejaka Gail Alexan­
der, szwagierka byłego wspól­
nika podejrzanego o dokona­
nie zbrodni. Miss Aleksander 
zeznała wcześnie, iż Francis 
L. Hohimer przyznał silę wo­
bec niej do popełnionego mor­
derstwa w rezydencji ówcze­
snego kandydata do Senatu 
Stanów Zjednoczonych.

Prokuratura twierdzi — iż 
Galii Alexander jest jednym 
z trzech głównych świadków, 
którzy bezpośrednio oskarża­
ją Hohimera, odbywającego 
obecnie karę więzienia w Fart 
Madison, Iowa, za szereg in­
nych przestępstw. Valerie 
Percy została zamordowana 
18go września 1966 roku.

Hohimer, dawniej herszt 
złodziejskiej szajki, do nieda­
wna jeszcze utrzymywał ab­
solutne milczenie w sprawie 
zabójstwa, zaprzeczając także 
jakimkolwiek poszlakom, 
wskazującym na jego zaanga­
żowanie w zbrodnię. Po kon­
tr ontacji z oskarżeniami 
świadków — w tym własne­
go brata — Hohimer utrzy­
muje, iż morderstwa dokonał 
jego długoletni wspólnik, nie­
jaki Frederick Malchow. Rze­
komo przyszedł on do miesz­
kania Hohimera owej nocy w 
skwawionym ubraniu, które 
ten spalił i dał Malchowowi 
jedno ze swoich ubrań.

W toku śledztwa była żona 
Hohimera, Holly, zaprzeczyła 
jednak jakoby jej były mąż 
palił czyjeś splamione krwią 
ubrania. Malchow zginął w r. 
1967, skacząc z wysokiego mo­
stu kolejowego podczas próby 
ucieczki z więzienia.

Policja szeryfa pow. Cook 
oraz urząd prokuratora sta­
nowego na pow. Cook bicrą 
udział w śledztwie, badają 
nowe poszlaki. Komentując 
test poligraficzny świadka, 
rzecznik prokuratury stwier­
dził, iż rezultat i tak nie jest 
dowodem w oczach sądu oraz, 
że często jest zawodnym spo­

sobem ustalenia czy ktoś mó­
wi prawdę — czy kłamie.

W księgach firmy Illinois 
Bell Telephone Co., wykryto, 
iż z rezydencji Percych uży- 
skano połączenie telefoniczne 
z nielegalnym rynkiem Zby­
tu, który mieścił się pod adre­
sem 3660 S. Indiana Avenue.

Rynkiem tym kierował nie­
jaki Leo Rugendorf, który 
sprzedawał rabowane przez 
gang Hohimera kosztowności. 
Rozmowa telefoniczna dnia 2 
maja 1966 r. trwała dwie mi­
nuty. Policja przypuszcza, iż 
Hohimer, lub jeden z jego 
wspólników, uzyskał wstęp 
do domu Percych, podając się 
za montera firmy telefonicz­
nej. Skorzystał on później z 
okazji aby przekazać jakieś 
informacje telefoniczne o 
“centrali” nielegalnego zby­
tu. Sen. Percy twierdzi, iż w 
poprzednim swoim domu po­
siadał przynajmniej 12 apara­
tów telefonicznych, prakty­
cznie w każdym pomieszcze­
niu.

Rugendorf, który zmarł w 
kwietniu, przed śmiercią ze­
znał, iż Hohimer powiedział 
mu, że dokonał zabójstwa w 
domu Percych. Zaprzeczył je­
dnak jakoby wiedział cokol­
wiek o rozmowie telefoni­
cznej.

Policja twierdzi, iż posiada 
materiały poszlakowe, oparte 
na zeznaniach innych, które 
czynią Hohimera podejrza­
nym nr. 1. Brak jest nadal 
konkretnych dowodów rze­
czowych.

Wisconsin Obniża 
Szybkość Dla Aut
Stan Wisconsin ogranicza 

^szybkość dla aut na autostra­
dach i szosach do 55 mil na 
godzinę, począwszy od tej nie­
dzieli. Ustawę tę przyjęto w 
ub. tygodniu, na specjalnej 
sesji legi latury jako wyraz o- 
-izczędnoś'ń paliwa w okresie 
kryzysu krajowego. Ustawa 
podpisana została w piątek, 
nrzez Gub. Patricka J. Lucey. 
Oficjalnie ustawa ogłoszona 
zostanie w sobotę, ale obowią­
zywać będzie dopiero od nie­
dzieli, Przy szosach postawio­
no odpowiednie napisy.

Tajemnica Zbrodni 
w Cicero

S t r a żnik bezpieczeństwa, 
zatrudniony także w firmie 
Williams Bowman Rubber Co., 
1947 W. 54 ul., Cicero, padł 
ofiarą mordercy w swym 
mieszkaniu pnr. 5702 W. Cer- 
mak Road, na zachodnim 
przedmieściu. Policja nie wie 
gdzie 57-letni Robert Bechin- 
ger pracował jako strażnik, 
gdyż była to dodatkowa pra­
ca, na parę godzin dziennie.

Fryzjer, którego zakład mie­
ści się obok mieszkania zabi­
tego, usłyszał hałasy i poszedł 
zobaczyć co się dzieje. Bech- 
inger leżał na podłodze ubra­
ny w płaszcz i kapelusz, a w 
ręku miał klucze. Rabunek 
nie był powodem morderstwa, 
gdyż w kieszeni zamordowa­
nego znaleziono pugilares z 
pieniędzmi, a w mieszkaniu 
nie było śladów rewiżji.

Wyprowadziła Się 
z Rezydencji 
Gubernatora

Annapolis, Md. (UPI) — 
Barbara Mandel, żonia guber­
nator". stanu Maryland, Mar­
vin handel po sześcio-mie- 
sięcańyj rozłące z mężem, wy- 
prowadziła się z rezydencji 
Gubernatora w ub. czwartek. 
Gub. Mandel w lipcu b.r. po­
dał dó wiadomości, że rozwo­
dzi się z swą poślubioną przed 
32 laty żoną, ponieważ zako­
chał się w 36-letaiej rozwód­
ce, Jeanne Dorsey, którą chce 
poślubić. Gdy żona gub. Man- 
ddl nie zgodziła się na rozwód, 
Gubernator wyprowadził się z 
rezydencji Gubernatora do je­
dnego z miejskich hoteli. Żona 
Gubernatora pozostała dalej 
w rezydencji Gubernatora, 
mówiąc że poczeka na jego 
powrót “gdy odzyska znowu 
zdrowy rozum.”

W dn. 20-go grudnia, pani 
Mandel postanowiła wypro­
wadzić się z rezydencji Gu­
bernatora mówiąc, że “po 
trwającej niemal sześć miesię­
cy rozłące, nie ma nadziei, że 
będziemy mogli jako małżeń­
stwo spędzić razem resztę na­
szego życia. Muszę przyznać, 
że mój mąż (Gubernator) nie 
wywierał na mnie żadnego 
nacisku. Decyzja jest moja.” 
Pani Mendel nie odpowiedzia­
ła jednak na pytania dzienni­
karzy, czy zamierza zgodzić 
się na żądanie męża o rozwód.

Nieudany Pościg 
Za Bandytami

Policja ścigała w czwartek 
trzech bandytów, którzy obra­
bowali 19-letniego Coty Ald­
ridge w pobliżu jego domu 
pnr. 35 E. 55-ta ul. Samochód 
patrofewy nadjechał, gdy zło­
dzieje wsiadali do auta i roz­
począł się pościg z szybkością 
120 mil na godzinę, szosą Dan 
Ryan.

17 aut policyjnych brało 
udział w pościgu, pomimo to 
jednak złodziejom udało się 
uciec. Porzucony samochód z 
naładowaną strzelbą, znalezio­
no w pobliżu 94 i Perry, w od­
ległości bloku od autostrady.

Podzielone Prochy
Tokio (UPI) — Wdowa po 

zmarłym dziennikarzu i sino- 
logu Edgarze Snów powie­
działa, że prochy jej męża, 
który był pośrednikiem w do­
starczeniu pisma Mao Tse- 
tunga do prezydenta Nixona i 
który przyczynił się w ten 
sposób do zamienienia wrogo­
ści w “odwilż” w stosunkach 
amerykańsko - chińskich, zo­
staną rozdzielone między < lwa 
kraje.

Połowa prochów spoczni i w 
ogrodzie Uniwersytetu Pekiń­
skiego, w których Snow :ie- 
dyś wykładał, połowa — lad 
brzegiem rzeki Hudson w po­
bliżu Nowego Yorku.

Urząd Skarbowy 
Skarży Mensikd

Urząd Skarbowy (Internal 
Revenue Service) — odnowił 
skargę przeciw C. Oran Men- 
sikowi, b. prezesowi City Sav­
ings, o zaległości podatkowe w 
sumie $860,489, za okres do 17 
czerwca 1968.

Według prawa federalnego, 
pozew musi być periodycznie 
odnawiany, w przeciwnym ra­
zie straci moc prawną. W po- 
zwie wymienione są dwa ad­
resy: 1659 W. Chicago — ad­
res, pod którym mieściła się 
spółka City Savings oraz 1033 
N. Fair Oaks, Oak Park, gdzie 
żona Mensika mieszkała przed 
kilku laty z córką.

MenSik uciekł w 1970 roku 
z więzienia federalnego w Al­
lenwood, Pa., gdzie odsiady­
wał karę za defraudację po­
pełnioną w banku w Mary­
land. W Illinois, gdzie zde- 
fraudował $28 min. oszczędno­
ści depozytorów City Savings, 
nigdy rtie był sądzony.

Luksusowy Hotel Terenem 
Konwencji “Obrońców Ludu”

Jedna z marksistowsko-leni­
nowskich organizacji w Sta­
nach Zjednoczonych “Trotsky­
ist Young Socialists Alliance” 
rozpoczęła swą doroczną, 13-tą 
z kolei, konwencję, 26 grudnia 
w Sheraton-Chicago Hotel. 
Reporter — pisze Alan Merri- 
dew w Chicago Tribune (wy­
danie z 27 grudnia) zapytał 
jednego z uczestników kon­
wencji, ozy nie wydaj e się 
dziwnym wybór hotelu na ul. 
Michigan? Hotelu który, jak 
każdy luksusowo urządzony 
budynek, jest symbolem ka­
pitalizmu?

Zapytany członek grupy, o 
której zmarły szef FBI Edgar 
Hoover powiedział swego cza­
su, iż dąży onia do zniszczenia 
systemu demokratycznego w 
U.S., zaprzeczył. Powiedział, 
że niestety nie ma dotychczas 
w Stanach Zjedn. hoteli so­
cjalistycznych. “Oczywiście, 
powiedział socjalista, a raczej 
komunista, którego nazwiska 
Tribune nie podaje — dążymy 
do wyeliminowania tych 
wszystkich kapitalistycznych 
wymysłów, ale zanim tego nie 
dokonamy, będziemy korzy­
stali z hoteli, telefonów i 
wszystkich innych tego rodza­
ju udogodnień.” 

Y.S.A. zarezerwowała 400 
pokoi dla uczestników kon­
wencji. Policzono im od $12 
i wyżej dziennie, pomimo, że 
ceny dla zwykłych gości są 
znacznie wyższe — od $29 
dziennie. Laura Miller, krajo­
wa sekretarka organizacji i 
redaktorka gazety “Young j 

Socialist” wydawanej w No- : 
wym Yorku powiedziała, że,* 
konwencja potrwa cały ty*, 
dzień. Jednym z głównych te­
matów będzie dyskusja na te­
mat “pomocy ruchom rewolu­
cyjnym w innych krajach, w 
szczególności na terenach na­
leżących do Portugalii w Af­
ryce”. Drugim, nie mniej waż­
nym zadaniem jest “działal­
ność” w kolegiach i kampu­
sach szkół średnich w U.S. 
Miller, była chicagowianka, 
powiedziała reporterowi, że 
Y.S.A. jest “największą, naj­
lepiej zorganizowaną grupą w 
kampusach amerykańskich”, 
liczącą obecnie 1,000 człon­
ków.

Tymczasem uczestnicy kon­
wencji “obrony biednych i 
upośledzonych”, ulokowani w 
luksusowych pokojach Shera- 
ton-Chicago-Hotel zażywają, 
bez najmniejszych skrupułów, 
wszystkich przywilejów “zgni­
łego kapitalizmu”.

Duże Szpitale Zabiegają 
o Swoje Filie Na Przedmieściach
Duże szpitale w Chicago

prowadzą w dalszym ciągu 
starania o stworzenie swych 
filii na przedmieściach, czę­
sto konkurując między sobą.

Szpital Memorial, który jest 
w Elmhurst otrzymał w osta­
tnich czasach zezwolenie od 
stan. Departamentu Zdrowia 
na prowadzenie planów na 
budowę filii na 200 łóżek w 
Addison. Uprzednio, szpital 
Central Du Page w Winfield 
otrzymał podobne pozwolenie 
na budowę filii szpitala na 
180 łóżek w Glendale Heights.

William Daly, dyrektor wy­
konawczy Operation Health 
Inc. w Aurora powiedział, iż 
dwa szpitale w jednym i tym 
samym rejonie nie wydają się 
być zachęcające ekonomicz­
nie. Istnieje pytanie czy rejon 
dany będzie mógł poprzeć 
chociażby jeden z nich. Dały 
powiedział dalej — iż grupa 
prowadząca badania aplikacji 
jest przeciwna tworzeniu filii 
Central Du Page a jednakże 
zatwierdziła aplikację Memo­
rial szpitala ale po uwzglę­
dnieniu pewnych warunków, 
jak zapewnienie, iż szpital no­
wy będzie poświęcał się wtię- 
cej opiece lekarskiej nad pa­
cjentami dochodzącymi i opie­
ce ambulatoryjnej — zamiast 
kłaść nacisk na większą liczbę 
łóżek.

Dały dodał także, iż i inni 
planiści w stanie Illinois mo­
gą występować z poradami 
czy sugestjami, ale szpitale 
mogą ignorować te zalecenia, 
jeśli pragną upadku wniosku 
na ustawę stanową tzw. “Cer­
tyfikat Potrzeb” pozbawiają­
cy agencje planowania jakie­
gokolwiek prawnego autory­
tetu i zakazu budowy nowych 
budowli. Przeciwnicy utrzy­
mują, iż budowa niekoniecz­
nych szpitali podnosi koszty 
opieki lekarskiej. Blue Cross 
ogłosił w lipcu br. iż odwoła 
kontrakty ze szpitalami, które 
budują nowe urządzenia, bez 
uprzedniej zgody i zatwier­
dzenia agencji planowania, 
jednakże jak dotąd jest to 
tylko pogróżka.

Wśród szpitali, które zamie­
rzają utworzyć filie w innych 
rejonach są m. inn. szpital 
Evanston, który planuje bu­
dowę filii na 180-200 łóżek w 
rejonie Glenbrook - North­
brook; dalej Christ Commu­
nity szpital w Barrington i 
Downers Grove; szpital Prez- 
biteriański St. Luke — w 
Schaumburg i Park Forest; 
szpital Little Company of 
Mary w Country Club Hills i 
Chicago Osteopathic szpital w 
Olympia Fields.

Skrócenie Roku Szkolnego 
Krzywdzące Uczniów

Profesor Przeciw Oszczędzaniu Energii 
Kosztem Nauki

David E. Wiley, profesor 
Wydz. Edukacji n<a Uniw. Chi­
cago powiedział, że zmniejsze­
nie okresu nauki w szkołach 
do 39 tygodni (poprzednio 40 
tygodni), jest wysoce krzyw­
dzące uczniów. — Tego ro­
dzaju oszczędzanie paliwa i 
energii jest naogół popularne 
wśród młodzieży, profesor Wi­
ley uważa jednalk skrócenie 
nauki za szkodliwe. Rok szkol­
ny w publicznych szkołach zo­
stał skrócony w ubiegłym ro­
ku, ale Chicagośki Związek 
Nauczycieli zabiega o dalsze 
redukcje z 39 do 38 tygodni, 
wzorem szkół na przedmieś­
ciach, gdzie w większości o- 
kręgów szkolnych wprowa­
dzono 38-tygodniowy okres 
nauki. Jeden okręg szkół śred­
nich na przedmieściu i trzy o- 
kręgi szkół podstawowych 
przedłużyły okres wakacyjny z 
okazji świąt Bożego Narodze­
nia do poniedziałku, 7 stycznia 
w celu zaoszczdzędzenia ener­
gii. Poprzednio Okres wakacyj­
ny trwał do 3 stycznia. Okręgi 
te, 214 sżkóły średniej oraz 21, 
23 i 59 szkół podstawowych, 
znajdują się w Arlington Hts., 
Elk Grove Village, Rolling 
Meadows, Wheeling, Buffalo 
Grove, Prospect Hts., a tak­
że częściowo Mount Prospect 
i Des Plaines.

Profesor mówi, że władze 
szkolne powinny przede wszy­
stkim rozważyć konsekwencje 
skrócenia roku szkolnego, a 
dopiero później powziąć decy­
zję. Zdaniem profesora Wiley, 
każde dziecko, które spędza 
więcej czasu w szkole, robi

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym

większe postępy w nauce, — 
szczególnie jeżeli chodzi o lek­
cje matematyki. Skrócenie na­
uki odbije się ujemnie - twier­
dzi profesor - na uczniach, po­
chodzących z ubogich rodzin. 
Uczniowie z t. zw. średniej, 
bardziej uprzywilejowanej fi­
nansowo kategorii społeczeń­
stwa mają większe możliwoś­
ci. Mogą uzupełnić braki przy 
pomocy prywatnych nauczy­
cieli, co jest niewykonalne w 
wypadku uczniów — dzieci u- 
bogich rodziców.

CHARLOTTE, N.C. _ Harry 
Golden, autor znanej powie­
ści “Tylko w Ameryce” otrzy­
mał t.zw. prezydencki “par­
don” za popełnione przestęp­
stwa pocztowe i po raz pier­
wszy od 44 lat, będzie mógł 
wziąć udział w głosowaniu.

(UPI)


